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Dziś—poniedziałek, dnia 24 sierpnia, — 
Bartłomieja, Jerzego.

Jutro—wtorek, dnia 25 sierpnia, — Lud­
wika, Grzegorza.

Pojutrze—środa, dnia .26 sierpnia. — MB 
Częstochowskiej, Zefiryna, Konstantyna.
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NARADY EKSPERTÓW U PREZYDENTA
Wypadek 

Astronauty
Monadhium. (UPI) — Jak 

donosi policja bawarska, ame­
rykański astronauta Joe Engle 
uległ w'ypadkowi samochodo­
wemu w południowej Bawarii. 
Astronauta nie odniósł szwan­
ku, natomiast kierowca drugie­
go samochodu został ciężko 
ranny.

Celem wizyty Engle’a w 
Niemczech są badania nad kra­
terem w pobliżu Noerdlingen, 
który prawdopodobnie spowo­
dował spadający meteor.

Phantomy Zastąpią20,000Żołnierzy

Z Dnia
Propozycja 
Agnew Dla 
Płd. Korei
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Krytycy literaccy notują 

ciekawe zjawisko — w ciągu 
ostatnich kilku lat w Stanach 
Zjednoczonych wyszło kilka­
dziesiąt książek poświęconych 
Republice Weimarskiej. Co 
jest powodem zainteresowania 
krótkim eksperymentem z 
parlamentarnym rządem w 
Niemczech po pierwszej woj­
nie światowej?

♦ ♦ ♦
Odpowiedź na to pytanie 

dają autorzy książek. W cza­
sach burzliwych zwracamy się 
do przeszłości po wskazówki i 
przestrogi. Niektórzy history­
cy i pamiętnikarze doszukują 
się zdumiewa jących podo­
bieństw między Republiką 
Weimarską a obecną sytuacją 
w Stanach Zjednoczonych. 
Wywołało to żywą polemikę... 
i nowe książki. Przeciwnicy 
podobieństw mają jednak 
trudne zadanie z udowodnie­
niem swej tezy i w rezultacie 
dodają wiele szczegółów po­
twierdzających teorię podo­
bieństwa.

» v *
Krytycy teorii podobień­

stwa podkreślają, że między 
Republiką Weimarską a Sta­
nami Zjednoczonymi istnieją 
zasadnicze różnice. Republika 
Weimarska powstała po prze­
granej wojnie. Stany Zjedno­
czone wyszły z wojny zwycię­
sko. a demokracja ma długie 
tradycje, sięgające czasów ko- 
lonianych. W Niemczech by­
ła nowością po wiekach abso­
lutnych rządów monarchów. 
Niemcy Weimarskie trapiło 
bezrobocie, szowinizm i pra­
gnienie rewanżu. Młoda nie­
miecka dertiokracja znalazła 
się między dwoma dynamicz­
nymi ruchami — nazizmem i 
komunizmem. W Ameryce 
elementy skrajnej prawicy 
nie wykazują dynamizmu, a 
rasizm zanika.

❖ ♦ ♦
Ameryka przeżywa kryzys, 

ale nie jest on wywołany ka­
tastrofalną sytuacją gospodar­
czą jak w’ Republice Weimar­
skiej, lecz okresem niebywa­
łego dobrobytu. Tam mieliś­
my kryzys powstały z niedo­
sytu. tu mamy kryzys z prze­
sytu. Mimo różnych przyczyn, 
kryzys w Republice Weimar­
skiej i obecny kryzys w Ame­
ryce mają wiele cech wspól­
nych.

+ + +
W obydwu wypadkach je- 
(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Egipt Zwalnia 
Pilota Izraela

Tel Aviv. (UPI) — Do Tel 
Avivu przyjechał z Egiptu 
przez Cypr kpt. Yigal Sho- 
chat, pilot zestrzelonego nad 
Egiptem samolotu izraelskie­
go. Po częściowym wylecze­
niu (amputowano mu nogę) 
staraniem Międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża i rzą­
du cypryjskiego został zwol­
niony z niewoli arabskiej.

W przemówieniu radiowym 
gen. Dayan stwierdził, że 
zwolnienie pilota było możli­
we dopiero teraz po częścio­
wym przyjęciu warunków za­
wieszenia broni przez obie 
strony. U kł a d ten bowiem 
przewiduje wymianę jeńców.

Nie udało się jednak uzy­
skać zwolnienia pozostałych 
pilotów, wziętych do niewoli 
w Syrii i Egipcie. Syria w 
dalszym ciągu odmawia wpu-| 
szczenią wysłanników Czer­
wonego Krzyża i nie infor­
muje o losie zaginionych żoł-1 
nierzy. j

Pierwszy Etap 
Azjatyckiej Podróży 
Wiceprezydenta
Seul (UPI) — US wzmoc­

nią Południową< Koreę przez 
skrzydło bombardujących 
myśliwców, Phantom F-4 oraz 
innego typu nowoczesne urzą­
dzenia wojskowe, celem uspo­
kojenia Seulu w związku z 
planem wycofania 20,000 ame­
rykańskich żołnierzy, z 64,000 
armii US obecnie tam się 
znajdującej — powiedział wi­
ceprezydent Agnew w pierw­
szym dniu swej podróży do 4 
krajów azjatyckich.

Agnew, który dziś rano 
przybył dc Seulu z wyspy 
Guam, był witany na lotnisku 
przez tłum, powiewający 
amerykańskimi flagami.

“Zrobimy wszystko co mo- 
jemy — mówił Wiceprezydent 
na konferencji prasowej — 
aby pomóc również rządowi 
Kambodży w jego obecnej 
walce.”

W swej azjatyckiej podró­
ży Agnew ma odwiedzić 4 
kraje, mianowicie Południo­
wą Koreę, Taiwan, Syjam i 
Południowy Wietnam. Celem 
podróży jest wznowienie wię­
zów przyjaźni oraz zoriento­
wanie się w reakcji tych kra­
jów na ostatnie posunięcia 
azjatyckiej polityki Washing- 
tonu.

W swej polityce dążenia, 
aby Południowa Korea mogła 
obronić się przed komunii 
styczną agresją — powiedział 
Agnew — Seul otrzyma 54 
sławne amerykańskie Phan­
tomy F-4, które wraz w peł­
nym ekwipunkiem baz zosta­
ną przeniesione na teren Po­
łudniowej Korei. Jednocześnie 
Wiceprezydent obiecał Kore­
ańczykom urządzenia radaro­
we, które będą mogły uchro­
nić Seul przed nocnymi wy­
padami komunistycznej mary­
narki, mającej na celu wysa­
dzanie agentów politycznych 
i dywersantów na ląd Korei. 
Należy się spodziewać, że Ad­
ministracja zażąda dodatko­
wego budżetu w sumie $200 
na pomoc dla Korei Południo­
wej.

Wystąpienie i propozycje 
Agnew mają na celu zmięk­
czenie stanowiska Południo­
wej Korei, która gwałtownie 
oponuje przeciw wycofaniu 
20.000 amerykańskich żołnie­
rzy.

Biskup Walsh 
w Rzymie

Rzym. (UPI) — Amery­
kański b i s k u p James E. 
Walsh, znany w całym świę­
cie katolickim misjonarz w 
Chinach, który tam przeby­
wał 12 lat w' więzieniu i na­
gle został zwolniony przed 
dwoma miesiącami, przybył 
dzisiaj do Rzymu, aby spot­
kać się z Papieżem. Na lotni­
sku powitał wielkiego Mę­
czennika kardynał Gregory 
A g a g i a n i an i arcybiskup 
Giowanni Benelli, podsekre­
tarz stanu w Watykanie. Bi­
skup Walsh jest jeszcze bar­
dzo słaby i wyczerpany, nie1 
może chodzić o własnych si-1 
łach i jest prowadzony przez 
pielęgniarkę siostrę zakonną 
Patricję Fitzmarrice z Can­
ton Ohio, która była razem 
z nim na misjach w Chinach. 
Biskup Walsh nie udzielił ża­
dnego wywiadu do prasy, ale 
kard. Agagianian, który z 
nim rozmawiał, powiedział, 
że biskup Walsh “tęskni za! 
Chinami, bo pokochał poboż-; 
nych i dobrych chińskich ka-| 
toFków”.

W Rzymie 79-letni Biskup 
został umieszczony w szpita­
lu. Nie ma dla niego przygo­
towanych żadnych planów, 
poza tym, że jutro będzie 
przyjęty przez Papieża.

Dla Dzieci Kongres Znosi “Veto” Prezydenta

Znaleziono 
Zwłoki 

Córki Generała
Kennebuck, Me. (UPI) — 

Zwłoki Mary C. Olenczuk, 13- 
letniej córki generała Peter 
G. Olenchuka z Joliet, która 
zaginęła z letniej rezydencji 
rodziców w Ogunquit, przed 
dwoma tygodniami, zostały 
znalezione w pustej stodole 
w odległości 20 mil na północ 
od Kittery, letniskowej miej­
scowości w Maine.

Detektyw prokuratury w 
Maine, Richard Cohen ujaw­
nił, że zwłoki córki generała 
miały sznur zawiązany wokół 
szyi.

Stodoła, w której znalezio­
no zwłoki córki Generała jest 
położona zaledwie 9 mil od 
letniej rezydencji Generała.

Groźna Cisza 
Na Froncie 

w Wietnamie
Phnom Penh, Sajgon (UPI) 

— Po gwałtownych walkach, 
które miały ostatnio miejsce 
na terenie Kambodży, wokół 
Phnom Penh, obecnie zapad­
ła całkowita cisza na froncie 
w Indochinach. Komuniści 
wyraźnie unikają wszelkich 
kontaktów z wojskami Alian­
tów. Według źródeł wojsko­
wych komuniści uzupełniają 
swe zaopatrzenie i przegrupo- 
wują oddziały przed nowym 
uderzeniem, które przypusz­
czalnie nastąpi, w związku z 
pierwszą rocznicą zgonu Ho 
Czi-Minha, w dniu 3 września.

Komunikat dowództwa 
wojsk Kambodży mówi o zna­
lezieniu ciał 500 komunistów, 
zabitych na skutek bombar­
dowań lotnictwa Aliantów na 
granicy Wietnamu, gdzie daw­
niej mieściły się sanktuaria 
wojsk Hanoi i Viet-Kongu.
Kom u uiści
Zwalniają Dziennikarzy

Do Phnom Penh powrócił 
amerykański dziennikarz, ko­
respondent “Time,” Ansen, 
zwolniony przez” komunistów 
po 20 dniach więzienia. Po­
nadto komuniści zwolnili 3 
innych zagranicznych kore­
spondentów, którzy zostali 
schwytani przez partyzantów, 
w czasie pełnienia swych za­
jęć zawodowych. Są to: fran­
cuski dziennikarz Allain Cle­
ment, francuska dziennikarka 
oraz korespondent prasy hó- 
lenderskiej. Clement natych­
miast odleciał do Francji, a 
Ansen powiedział, że kończy 
swą pracę reporterską w 
Karpbodży.

I

Sabotaż Na 
Kontrtorpedowcu

San Diego. (UPI) — Li­
czący 18 lat marynarz Wil­
liam F. Pasamore z Long 
Beach, Kalifornia, został od- 
danny pod Sąd Wojenny za 
sabotaże na kontrtorpedowcu 
Richard B. Anderson.

Aktami sabotażu marynarz 
Pasamore wyrządził szkody 
na $231,000. Tyle bowiem 
kosztowała reperacja okrętu 
uszkodzonego przez sabotaży- 
stę. Grozi niu kara niehono- 
rowego zwolnienia ze służby 
wojskowej i kara więzienia 
do 30 lat. I

Min. Eban 
Delegatem 

Izraela
Na Pertraktacje 

z Arabami 
w Nowym Jorku

Bliski Wschód. (UPI) — 
Izrel mianował ministra 
spraw zagranicznych Abba 
Ebana swym przedstawicie­
lem w rozmowach pokojo­
wych z Arabami, zainicjono- 
wanych przez US. Na pier­
wszym posiedzeniu, które ma 
się odbyć pod przewodni­
ctwem pełnomocnika N. Z. 
Ambasadora Jarringa, w No­
wym Jorku, Izrael będzie re­
prezentowany przez swego 
ambasadora przy NZ, Józefa 
Tekoaha, mianowanego za­
stępcą przewodniczącego de­
legacji. Przedstawici e 1 a m i | 
Egiptu i Jordanii — zostali 
mianowani a m ba s a d o r o w i e 
tych państw przy NZ., Moha­
med Hassan Ell-Zayyat i Mo­
hamed El-Farra. Należy się 
spodziewać — że izraelsko- 
arabskie rozmowy pokojowe 
rozpoczną się w Nowym Jor­
ku już w tych dniach.

Izrael wysunął dotychcazs 
propozycje, aby rozmowy by­
ły prowadzone na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz­
nych, co nadawałoby im po­
ważniejszy charakter. Jedno­
cześnie, jako miejsce rozmów 
— proponował jedną ze sto­
lic państw śródziemnomor­
skich. Egipt natomiast do­
magał się rozmów jedynie na 
szczeblu ambasadorów i pro­
wadzenia ich przy siedzibie 
NZ, w Nowym Jorku.

Nie chcąc nadal odwlekać 
początku rozmów Izrael zgo­
dził się na warunki Arabów 
z tym, że na “sesji otwarcia’’ 
będzie reprezentowany cza­
sowo przez ambasadora Te­
koaha jako zastępcę przewo­
dniczącego, dopóki nie zosta­
nie rozpatrzona sprawa na 
jakim szczeblu będą prowa­
dzone zasadnicze pertaktacje.

Premier Golda Meir 
oświadczyła, że Izrael rozpo­
czyna rozmowy z postanowie­
niem osiągnięcia pokoju, 
“Snrawa Egiptu i Svrii nie 
jest problem — mówiła pa­
ni premier — Ale stojący za 
nimi Zwiezek Smviejjki sta-) 
nowi brutalną siłę. Nie ma-) 
my chęci wojowania z Sowie­
tami, ale mamy upór narodu 
o sztywnym karku”. I

Protest US 
w Moskwie
Moskwa (UPI) — Amery­

kańska ambasada w Moskwie 
złożyła w sowieckim mini­
sterstwie spraw zagranicz­
nych ostry protest przeciw 
aresztowaniu i przesłuchiwa­
niu, w typie stalinowskim, je­
dnego amerykańskiego oby­
watela, oraz usunięciu z Ro­
sji drugiego.

Oba wypadki miały miej­
sce na amerykańskim obozie 
wędrownym studentów. So­
wieccy propagandziści usiło­
wali rozdawać amerykańskim 
studentom anty - amerykań­
skie ulotki. Opór przeciwko 
temu przewodników grup 
amerykańskiej młodzieży do­
prowadził do usunięcia jedner 
go z Rosji a drugiego na po­
licyjne przesłuchania.

0 Inspekcje 
Nad Kanałem 

Sueskim
Washington. (UPI) — Se­

natorowie Alan Cranston, de­
mokrata z Kalifornii i Ha­
rold E. Hughes, demokrata z 
Iowa, wystąpili z sugestią 
utworzenia wspólnej inspek­
cji sowiecko - amerykańskiej 
w rejonie Kanału Suskiego, 
celem zaoewnienia dotrzyma­
nia rozejmu przez Arabów i 
żydów.

Z taka sugestią wymienie­
ni senatorowie wystąpili w 
liście do sekretarza stanu 
Williama Rogersa.

Rezolucja 
o Porywaniu 

Ambasadorów
Washington. (UPI) — Se­

nator Robert C. Byrd oświa­
dczył wczoraj, że przedstawi 
dzisiaj w Senacie rezolucję 
w sprawie porywania i zabi­
jania amerykańskich dyplo­
matów przez czerwonych ter­
rorystów w krajach Połu­
dniowej Ameryki. Ta rezolu­
cja ma stać się podstawa do 
układu między Stanami Zje­
dnoczonymi, a krajami Płd. 
Ameryki, o stworzenie wa­
runków bezpieczeństwa dla 
amerykańskiego perso n e 1 u 
dyplomatycznego w tych kra­
jach.

Wcześniejsze poszukiwania 
pominęły te stodołę. Aż dopie­
ro w sobotę weszli do niej— 
szef policji w Kittery z dru- i 
gim policjantem i znaleźli 
tam zwłoki. Córka Generała 
zginęła 9go sierpnia. Naoczny 
świadek widział ją w dniu za­
ginięcia, rozmawiającą w od­
ległości 20 jardów od domu 
rodziców z młodym mężczy­
zną, siedzącym w samocho­
dzie. Córka generała wyje­
chała na rowerze z domu wie­
czorem o godz. 7ej, aby zaku­
pić gazetę w dzielnicy handlo­
wej Ogunquit. I już nie wró­
ciła. Jej rower Policja znala­
zła oparty o mur hotelu w po­
bliżu domu rodziców. Śledz­
two trwa celem wykrycia 
śprawcy porwania i zamordo­
wania Mary Oleńchuk.

“Najazd 
Szwedów”

Warszawa. — Wśród licz­
nie przybywających z zagra­
nicy do Polski, najliczniej re­
prezentowani są Szwedzi. W 
b. roku było 13,700 Skandy­
nawów, okrągło 2 tysiące 
więcej, niż w analogicznym! 
okresie roku ubiegłego. Zna­
cznie wzrósło zainteresowa­
nie Polską obywateli. Niemie­
ckiej Republiki Federalnej. 
W ciągu minionych 6 miesię­
cy gościła Polska 13.200 tu-1 
rystów z NRF, a więc o 3 ty­
siące osób więcej, niż w ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku. Wielu turystów (ponad 
10 i pół tysiąca) przyjechało 
z USA i 8 tysięcy z AngFi. 7 
tys. z Francji, 6 tys. z Aus-1 
trii.

W Oczekiwaniu 
Przewodniczącego 
Delegacji Hanoi

Tokio. (UPI) — Hanoi po­
dało do wiadomości, że prze­
wodniczący delegacji Północ­
nego Wietnamu na paryskich | 
rozmowach p o k o j o w y c h, 
Xuan Thuy opuścił stolicę w) 
drodze do Paryża. Kiedy je­
dnak przybędzie do Paryża 
— nie podano.

Xuan demonstracyjnie nie 
brał udziału w paryskich 
pertraktacjach, od czasu kie­
dy prezydent Nixon miano­
wał Habiha na miejsce Lod- 
ge’a. Komuniści uwalali, że 
Habih jest zbyt niskim ran­
gą dyplomatą, aby prowadzić 
z nim -rozmowy. Obecnie 
Bruce również przestał brać 
udział w obradach, dopóki 
nie wróci do Paryża przewo­
dniczący delegacji Hanoi. i

Nad Ekonomia 
Kraju Oraz 
Inflacją
Przegląd Polityki 
Zagranicznej Dla 
70 Dziennikarzy
San Clemente, Calif. (UPI) 

— Dzisiaj odbywają się w za­
chodnim Białym Domu w 
San Clemente u Prezydenta 
narady ekspertów nad sytu­
acją ekonomiczną kraju i in­
flacją. Nadto Prezydent od­
będzie konferencję prasową 
z .udziałem dziennikarzy z 70 
pism w 13 stanach zachodnich, 
wobec których przedstawi w 
głównych zarysach obecny 
stan polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych.

Celem narad nad sytuacją 
ekonomiczną kraju i inflacją 
Prezydent wezwał do swego 
zachodniego Białego Domu 
czołowych członków swego 
Gabinetu z sekretarzem skar­
bu Davidem M. Kennedy na 
czele, swych doradców ekono­
micznych z ich przewodniczą­
cym Paulem W. McCraken- 
em. Roberta F. Burnsa, prze­
wodniczącego Zarządu Banku 
Rezerw Federalnych i George 
P. Schultza, dyrektora budże­
tu. Nadto zaproszona jest nie­
zależna i potężna “Krajowa 
Rada Bysnesistów,” złożona z 
prezesów 8 wielkich korpora­
cji.

Te narady ekspertów zosta­
ły zwołane przez Prezydenta 
dlatego, bo statystyka rządo­
wa, opublikowana w ubieg­
łym tygodniu, wyknzu’e. że 
największa od 20 at LiŁ ;cj? 
zaczyna wykazyc ać tenden­
cje załamania się, więc nale-

(ciąg dalszy na sbr. 6-ej)

Plan Pokoju 
Fulbrighta

Washington. (UPI) — Se­
nator William Fulbright, 
przewodniczący Sen a c k i e j 
Komisji Spraw Zagranicz­
nych, wystąpił w sobotę z 
planem pokoju na Bliskim 
Wschodzie, przez gwarancję 
ze strony Narodów Zjedno­
czonych oraz przez osobne 
zobowiązanie się Stanów 
Zjednoczonych obrony suwe­
renności Izraela.'

Sen. Fulbright powiedział, 
że układ taki o pokoju nad 
Suezem gwarantowany przez 
Radę Bezpieczeństwa Naro­
dów Zjednoczonych, ożywi 
na nowo zamarłą Organiza­
cję Narodów Zjednocoznych 
i stworzy precedens dla zała­
twienia w przyszłości w taki 
sam sposób innych konflik­
tów w świecie.

Będzie' to duży krok na­
przód dla naszej cywilizacji, 
jeśli z braku dobrowolnego 
układu partnerów Narody 
Zjednoczone narzuca na Bli­
skim Wschodzie układ, jaki 
będą musie!i wszyscy respek­
tować. Byłoby to rzeczą wiel­
ce pożyteczną, żeby w taki 
sam sposób można było za- 
prowadz ć pokój w południo­
wo-wschodniej Azji — po­
wiedział sen. Fulbright.

Stradivarius 
Znaleziony 

w Koszalinie?

Szczecin. — Mieszkaniec 
Koszalina Z. Tomski posiada 
stare skrzypce, na których 
znajduje się napis “Antonius 
Stradivarius Cremonensis fa- 
ciebat anno 1727”, ponadto 
na, skrzypcach znajduje się 
male koło, w którym wpisano 
duże litery A i S przedzielone 
krzyżykiem. Jest to bardzi 
stary instrument, który z 
braku konserwacji i należyte­
go zabezpieczenia jest już —• 
nieco zniszczony. Gzy to au­
tentyczny Stradivarius?
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Władysław Wiśniewski

Genialny Portrecista
Do słynnych twórców pol­

skich ubiegłego stulecia, zali­
cza się przede wszystkimi — 
Henryk Rodakowski (1829- 
1894). Jego specjalnością był 
portret, który wyniósł artystę 
na wyżyny popularności i 
sławy. Stał się on najwięk­
szym portrecistą polskim.

W dziejach sztuki polskiej, 
wiek XIX zaznaczył się twór­
czością artystów polskich nie 
tylko pod względem stylu, 
ale i z urodzenia. W okresie 
oświecenia, zarysowały się 
wreszcie główne kierunki na­
szego narodowego malarstwa, 
których kontynuacją, co raz 
bardziej samodzielną, stała 
się działalność twórców kra­
jowych. Neoklasycyzm rene­
sansowy, “rafaelowski”, poja­
wił się wtedy w monumental­
nym portrecie Henryka Ro­
dakowskiego. Wciąż “powra­
cające fale” klasycyzmu były 
żywym dowodem, trwałych 
wartośei tkwiących w kultu­
rze antyku.

Wielką rolę w dziedzinie 
portretu polskiego, w owym 
czasie odegrał artysta Roda­
kowski. Jego malarstwo por­
tretowe było zespolone z dą­
żeniem do wielkiej, prawie 
monumentalnej formy, suge­
rowanej przez neorenesans. 
W tamtym okresie twórczości 
sztuki polskiej, szukano wzo­
rów i tematów w starożytnej 
Grecji i Rzymie.

W rozwoju i przemianach 
twórczości artystycznej Hen­
ryka Rodakowskiego widzimy 
i realizm. Realizm ten, ude­
rzający zwłaszcza w dziedzi­
nie portretu, jest cechą ów­
czesnej kultury, powstającej 
\Vtedy warstwy inteligencji 
"iwodowej, zabarwiał naszą 

tukę w połowie XIX stule- 
> a i przychodził do głosu, 

ikże w klasycyzującym ma­
larstwie Rodakowskiego i w 
następnych dziesięcioleci ach 
tego wieku.

Trzecia ćwierć stulecia XIX, 
była okresem klasyczno-reali- 
stycznej i monumentalnej 
sztuki Henryka Rodakowskie­
go. Oddziaływał on wtedy na 
nasze malarstwo krajowe o- 
brazu, na twórczość Juliusza 
Kossaka, Artura Grottgera, 
jak i na romantyczny histo- 
ryzm Jana Matejki. Wówczas, 
uzdolniony artysta, przez 
swój wpływ na rozwój twór­
czości młodych malarzy — 
nadał jakby kierunek nowo­
czesności sztuce polskiej.

Pod wpływem Rodakow­
skiego, byli ówcześni artyści 
malarze, w wykonywaniu 
portretów. W jego efektownej 
sztuce krzyżowały się wątki 
romantyczne z chłodną, kla- 
sycystyczną manierą malar­
ską i lśniącym kolorytem, a 
także ze swoistym realizmem 
i zamiłowaniem do szczegółu. 
Wartościowe natomiast były 
bardzo okazałe, niemal ofi­
cjalne portrety, szczególnie 
kobiece, malowane pod wpły­
wem Rodakowskiego, nace­
chowane osobliwą “gran­
dezzą” i dążeniem do piękna.

Zapowiedzi pozytyw izm u, 
stały się już faktem w latach 
1850-1860, pogłębiając trzeź­
we widzenie rzeczy i skłania­
ły do wyboru formy konkret­
nej i substancjalnej, podkre­
ślającej wierność przedsta­
wienia, nawet w przypadku, 
kiedy malarstwo nie rezygno­
wało ani z klasycyzmu, ani 
z romantyzmu. Przykładu do­
starcza na przykład twórczość 
Henryka Rodakowskiego, któ­
ra przypadła głównie w dru­
giej połowie XIX stulecia.

W owym czasie, talent ma­
larski ujawnił artysta w ca­
łej pełni. Rodakowski kształ­
cił się w Wiedniu i Paryżu 
u Cognieta. Malował zrazu 
akwerelowe portrety, a około 
roku 1850, wzniósł się dość 
nagle na szczyty sztuki por­
tretowej. Między dwudzie­
stym siódmym a trzydziestym 
rokiem życia, stworzył trzy 
swoje najlepsze wizerunki: 
Ojca (1850), generała Dem­
bińskiego z roku 1852, i matki 
(1853). Tym pierwszym por­
tretom dorównywały może 
podobizny jego siostry Wan­
dy (1858), siotki Babetty Sin­
ger (1863) i najbardziej “rene­
sansowy” pasierbicy Leonii 
Bluhdorn z roku 1871. Nie­
spełna dziesięć wizerunków

Z Cleveland
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rodzinnych rozstrzygnęło o 
sławie ich twórcy, bo inne 
portrety malowane później 
nie osiągnęły artystycznego 
poziomu wcześniejszych.

Z kompozycji historycznych 
Rodakowskiego, niewątpliwie 
najlepsza jest “Wojna koko­
szą” z roku 1872, nosząca śla­
dy wpływów Veronesa. Wy­
konał też fryz z alegoryczny­
mi postaciami przemysłu i 
handlu w gmachu Sejmu we 
Lwowie. Był również twórcą 
realistycznych akwareli ty­
pów Wiejskich, w tak zwa­
nym “Albumie palabickim”.

Artysta Henryk Rodakow­
ski należy do najwybitniej­
szych malarzy polskich, a to 
dzięki wspomnianym portre­
tom wyjątkowo wysokiej 
wartości. Łączą one klasy­
cyzm i renesans z malar- 
skością i realizmem, zacho­
wując, przynajmniej w fazie 
wcześniejszej, sporo z atmos­
fery romantyzmu. Odznacza­
ją się okazałą na ogół formą 
zamkniętą w trójkącie lub 
owalu, dokładnym i wyszuka­
nym rysunkiem, który bynaj­
mniej nie osłabia ich monu­
mentalności, oraz szlachet­
nym kolorytem, czasem ogra­
niczonym do szarości i czerni, 
czasem wielobarwnym, ale o 
dość wąskiej skali, na którą 
składają się na przykład: 
ciemne zielenie, rdzawe czer­
wienie i tony chłodnobrunatne 
Fakturę tych portretów ce­
chuje niezwykłą prostotą, 
miękkie i delikatne nakłada­
nie farby.

Wszystko w tej sztuce Ro­
dakowskiego jest owocem 
świadomego, renesansów ego 
dążenia do harmonii i umia­
ru, do odrzucenia tanich efek­
tów na rzecz prostych, lećz 
głębokich wartości malar­
skich i ludzkich. Bo istotną 
cechą portretów tego twórcy 
była jeszcze pełnia życia i głę­
boka psychologiczna prawda 
— ich treść humanistyczna, 
wynikająca z pozytywnego 
stosunku do świata i ludzi.

Iwaszkiewicz Tonie 
w Powodzi Nagród
Warszawa (DR) — Ogłoszo­

no w prasie krajowej niediaw- 
no listę artystów, którzy o- 
trzymali nagrody państwowe 
I, II i III stopnia w związku z 
rocznicą tak zwanego uwolnie­
nia” Polski przez Sowiety. 
Nagrodę I stopnia dostał oczy­
wiście Jarosław Iwaszkiewicz, 
który posiada już wszystkie 
możliwe nagrody Polski Ludo­
wej i Rosji Sowieckiej za swo­
ją działalność, zarówno pisar­
ską, jak również za swoją ■dzia­
łalność na rzecz pokoju (w 
wydaniu sowieckim), na rzecz 
zbliżenia kulturalnego polsko- 
sowieckiego, na rzecz zacieś­
nienia stosunków polsko-so­
wieckich itd.

Wśród nagrodzonych figu­
rują ponadto: pisarz Jan Do­
braczyński (ale już nagroda II 
stopnia)-; reżyser i aktor Jan 
Tadeusz Baird; malarz Juliusz 
Studnicki i aktor Janusz War- 
necki (pośmiertnie).

Z okazji udzielenia tych na­
gród odbyło się przyjęcie dla 
nagrodzonych. W gazetach 
krajowych pojawiła się oczy­
wiście fotograf ja z tego przy­
jęcia. Próżno jedna-lt szukać 
na tej fotografii osób nagro­
dzonych. Nie pokazano ich... 
Natomiast figurują na foto­
grafii postacie „oficjalne”, 
które obecne były na przyję­
ciu. Podpis pod fotografią 
najlepiej obrazuje charakter 
przyjęcia; brzmi tak: „W mo­
mencie wręczania nagród za­
służonym artystom polskim 
stoją: — Władysław Gomułka, 
Marian Spychalski i Józef Cy­
rankiewicz wraz z generałem 
Sylwestrem Kaliskim”.

Wszyscy wymienieni — do­
damy od siebie — wyglądają 
burżuazyjnie, dostatnio i za­
możnie.

Japońska Flota 
z Wizytą w Europie

Bruksela. (ŻW) — Eskadra 
japońskich sił samoobrony 
morskiej pod dowództwem 
wiceadmirała Tanikawa. któ­
ra znajduje się obecnie w dro­
dze do Europy przez Kanał 
Panamski, odwiedzi w pierw­
szych dniach .września Ant­
werpie i Amsterdam.

Ta pierwsza w historii Bel­
gii wizyta japońskich okrętów 
wojennych zresztą jednostek 
niewielkich nie jest oczywi­
ście oceniana z militarnego 
punktu widzenia. Widzi się w 
niej raczej przejaw dalszego 
zacieśnienia kontaktów mię­
dzy Japonią a krajami Wspól­
nego Rynku. Eskadra zawi­
nie również do portów zachod- 
nioniemieckięh, francuskich i 
brytyjskich.

W ■’•L:

ASTRONAUTA Frank Borman — (na zdjęciu po prawej 
w czasie spotkania z amerykańskim delegatem na rozmo­
wy pokojowe w Paryżu Davidem Bruce. Borman prze­
bywa obecnie w Paryżu jako wysłannik prezydenta Ni- 
xona na pertraktacje z przedstawicielami Wietnamu w 
sprawie amerykańskich więźniów wojennych w Indo- 
chinach.

0 “Klice Gomułki”
Mówi Radio Tirana

Zdradziecka antysocjali­
styczna działalność rewizjoni­
stycznej kliki Gomułki przy­
czyniła się do dalszej konso­
lidacji elementów kapitali­
stycznych w różnych gałę­
ziach gospodarki polskiej — 
twierdzi rozgłośnia w Tiranie 
w audycjach w języku pol­
skim.

Dlaczego? Bo . już ponad 
200,000 robotników jest za­
trudnionych w prywatnych 
przedsiębiorstwach a ponad

300,000 w prywatnym handlu, 
gdzie są “eksploatowani tak 
samo, jak w krajach kapitali­
stycznych.”

Gorzej, bo jak twierdzi roz­
głośnia tirańska masy chło­
pów posiadają gospodarstwa 
liczące ponad 100 hektarów, 
na których “eksploatują siłę 
roboczą skupywaną na czar­
nym rynku.”

Rozrastają się również “ka­
pitalistyczne latyfundia rol­
ne.” 

‘‘Dobra Mina Do Złej Gry”
Warszawa Chwali Się Swym Udziałem 
w Finalizowaniu Paktu Moskwa-Bonn

Londyn. (DP) — Cała pra­
sa reżymowa komentowała 
obszernie parafowany i pod­
pisany w Moskwie niemiecko- 
sowiecki układ o wyrzeczeniu 
się siły jako “pierwszy kon­
kretny rezultat wschodniej 
polityki Brandta” i jako 
“czynnik wskazujący że Euro­
pa zbliża się wreszcie do koń­
ca powojennego okresu”.

Jest to doniosły krok na 
drodze do odprężenia w Euro­
pie — pisze organ partii “Try­
buna Ludu”. Układ, twierdzi 
dziennik, ma znaczenie prze­
rastające stosunki wyłącznie 
między Zw. Sowieckim a 
NRF, bo rząd w Bonn dał wy­
raz realistycznej polityce w 
podejściu do zagadnień euro­
pejskich.

Komentator “Życia War­
szawy” Wojna wychodzi z za-

New Fall Skirts

O-Gcc

7186

i■ <
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Welcome fall with skirts that 
team with tops, jackets.

Easy-knit success skirts — use 
sport yarn for permanently pleat­
ed style ,and Ashape. Slim skirt 
is done in fabric stitch, of worsted. 
Pattern 7186: sizes 23-30 incl.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie, dye, 
paint, decoupage, knit, sew, qmlt, 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more ! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
“50 Instant Gifts” Book. 50c. 
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

łożenia że rozpoczął się pro­
ces rewaluacji dotychczaso­
wych pojęć i zarysował się na 
horyzoncie polityczny obraz 
poważnych zmian “na naszym 
kontynencie”.

Układ ma “decydujące zna­
czenie”, bo uznaje nieodwra­
calność statusu terytorialnego 
w Europie, przy czym — zda­
niem Wojny — przemiany w 
opinii NRF i propozycje Go­
mułki z 17 maja roku 1969 
umożliwiły podjęcie rozmów 
sowiecko-niemieckich.

Rozpoczyna się — pisze 
“Życie Warszawy” — “praw­
dziwa gra o Niemcy” i w grze 
tej mogą już teraz uczestni­
czyć oba państwa niemieckie 
— nie jako przedmioty, ale 
jako podmioty tej gry.

“Trybuna Ludu” z naci­
skiem podkreśla że głównie 
polskie inicjatywy doprowa­
dziły do rokowań i układu.

Polska— pisze “Dziennik 
Ludowy” — jest współauto­
rem układu sowiecko-nie­
mieckiego dzięki nieprzejed­
nanej postawie, jaką nieugię­
cie zajmowała w sprawie gra­
nicy zachodniej i statusu quo 
w Europie.

Układ — pisze PAX-owskie 
“Słowo Powszechne” — wpro­
wadził proces odprężenia mię­
dzy Bonn a krajami socjali­
stycznymi na właściwą drogą. 
Ale układ ten nie oznacza, 
sugeruje “Słowo Powszech­
ne”, jakiegoś automatyzmu w 
dalszej akcji na rzecz odprę­
żenia.

Każdy z partnerów wschod­
nio-europejskich ma w sto­
sunkach z Bonn odmienne 
punkty wyjściowe i odmienne 
względy grają rolę. Układ 
Bonn-Moskwa stworzył ko­
rzystny klimat dla rokowań 
polsko-niemieckich i innych, 
ale są to nadal “rokowania 
niezależne”.

I tutaj z całym naciskiem 
cała praski podkreśla koniecz­
ność najbardziej formalnego 
uznania granicy, zachodnięj.

W sumie \v komentarzach 
wyczuwa się chęć uspokoje­
nia opinii że w układzie mo­
skiewskim interesy polskie 
zostały w pełni uwzględnione 
i że układ ten niczego nie 
przesądza z góry w rokowa­
niach polsko-niemieckich, któ­
rych szósta runda rozpocznie 
się w Bonn w pierwszej po­
łowie września.

Polonia Australii 
Jedzie Na Studia 

Do Polski
Warszawa. (ŻW) — W naj­

bliższym roku akademickim 
czterech stypendystów z Po­
lonii australijskiej rozpocznie 
studia w Polsce. Ministerstwo 
Oświaty przyznało dzieciom 
Polaków zamieszkałych w 
Australii bezpłatną naukę, do­
my akademickie, stypendia i 
bilety okrętowe na polskich 
frachtowcach.

/. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE

1721 Pożarów 
w Polsce

Upalna pogoda sprzyja po- i 
żarom. W lipcu zanotowano i 
w Polsce 1721 pożarów, w 
płomieniach zginęło 5 osób, 
ponad 80 zastało poparzo­
nych i rannych. Najczęściej 
pali się w gospodarstwach 
rolnych (993 pożary w lipcu) 
oraz w lasach (184 pożary.

Wśród przyczyn najpowa­
żniejsze są wady urządzeń 
elektrycznych, szczególnie na 
wsi, gdzie instalacje dopro­
wadzające prąd do maszyn 
rolniczych są częstokroć bar­
dzo prymitywne. W lipcu 
często pożary wybuchały ró­
wnież od piorunów. Najwię­
cej polarów w ub. miesiącu 
wybuchło w woj. katowi­
ckim, warszawskim, poznań­
skim i krakowskim.

Zmarł Najstarszy 
Mieszkaniec 

Opolszczyzny
Katowice. — We wsi Mali­

na, koło Opola, zmarł naj­
starszy mieszkaniem woje­
wództwa opolskiego 100-letni 
Szymon Franczok. Setną ro­
cznicę życia ukończył w peł­
nym zdrowiu. Jeszcze w czer­
wcu dobywał długie, piesze 
wędrówki do lasu na jagody 
i grzyby.

W swoim życiu tylko dwa 
razy poważnie chorował. Po­
grzeb sędziwego staruszka 
odbył się w Groszowicach z 
udziałem miejscowych władz 
oraz licznej grupy kolejarzy. 
Szymon Fronczak pracował 
przeszło 50 lat na kolei i był 
najstarszym wiekiem i sta­
żem członkiem Związku Za­
wodowego Kolejarzy w Pol­
sce.

Czy Sacharyna 
Jest Szkodliwa?

92-------- (Ciąg Dalszy)
— Tak — rzekł August zimno, — tak, a matce i mnie 

to wyrzucać będą. Przyjaciele i szpiegi króla rzymskiego 
patrzą, wiedzą wszystko, królowę i tak czernią, rzucą winę 
na nią, mścić się będą na królowej Izabeli.

Dżemma z niecierpliwością zaczęła włosy rozrzucać na 
głowie i szarpać na sobie suknię.

— Nie kochasz mnie już, chcesz śmierci mojej — mówiła, 
płacząc. — Ja tego nie przeżyję!

— Musisz dla mnie i dla siebie przeboleć tę chwilę. —- 
odparł August. — Uspokój się. Ja i królowa matka postara­
my się o to, ażeby rozłąka nie trwała długo.

Dżemma stanęła nagle przed królem z brwiami ściągnię- 
temi.

— Więc cóż? jak? — Mam tu pozostać? królestwo oboje 
jadą także z młodą panią, nie wiem dokąd. Dwór będzie 
zmniejszony, przy królowej tylko kilka nas zostanie. Cóż ze 
mną?

— Zda je mi się, że nic jeszcze nie postanowiono — odez­
wał się August, ale mam przyrzeczenie najuroczystsze kró­
lowej, iż kwrotce pojedziesz za mną, a matka moja umie 
spełnić to, co zamierza.

Włoszka zadumała się rozpaczliwie.
— A! — zawołała — królowie! Wy, królowie, jesteście 

niewolnikami tylko... Boicie się oczów ludzkich, nie śmiecie 
słuchać serca, kochać i niena widzieć musicie, jak wam każą 
wasze polityczne interesy... Wołałabym pachołka kochać, niż 
króla, bo ten, gdybym serce jego miała, mógłby mi swoją 
miłość okazać, a wy...

Zakryła sobie oczy. Milczał August, nie odpowiadając. 
Dżemma pocichu płakać zaczęła.

— Tak więc skończyło się owo krótkie marzenie szczęś­
cia — zawołała — rzucając się na podłogę u nóg Augusta — 
nielitościwa ręka losu budzi do cierpienia... Szczęście nie 
wróci...

— Dżemmo — szeptał August — nie wierzysz chyba we 
mnie ani w siebie. Prawdziwa miłość cierpliwą jest i więcej 
ufa własnej sile. Ja wierzę obietnicom matki, jadę i spodzie­
wam się was wkrótce zobaczyć w Wilnie. Pozostawiam cię 
pod opieką najlepszą.

— Na co mi to wszystko — odparło dziewczę, spuszczając 
głowę smutnie. — Chcę umrzeć. Szczęście nie wróci... a! nie 
wróci!

Londyn. (DP) — Grupa 
lekarzy zajmująca się od 
dłuższego czasu badaniami 
nad szkodliwością używania 
sztucznych środków słodzą­
cych stwierdziła ostatnio, że 
wydaje się, iż orzeczenia na 
temat szkodliwości sachary­
ny wydają się być przed­
wczesne. Opinia ta jednak za­
wiera klauzulę, że badania 
nie zostały zakończone i tru­
dno jest na razie mówić o 
propagowaniu używania tych 
środków.

Przewodniczący k om i s j i 
badania żywności i lekarstw 
(FDA) dr. Charles Edwards 
zapowiedział dalsze badania 
ze względu na odkrycie zwią­
zku między wstrzykiwaniem 
sacharyny zwierzętom, a wię­
kszą możliwością powstania 
raka.

W przededniu wyjazdu na Litwę, sama królowa Bona 
kazała przywołać syna, zajętego wyborem w podróż.

Przybycie Decyusza młodego od króla Ferdynanda, który 
dla niej był szpiegiem niebezpiecznym, zmusiło do pewnych 
względów dla Elżbiety. Obawiała się, aby ją nie oskarżano, 
że małżeństwo rozrywała, a że wszystkiem chciała sama 
rozporządzać, że najmniejszy krok syna musiał być przez 
nią obrachowany, zapytała wchodzącego:

— Kiedy i jak myślisz się z żoną pożegnać?
August myślał o tem wprawdzie, ale się obawiał narazić 

matce, i był pewnym, że ona wcześnie ułoży, jak się ma odbyć 
pożegnanie. Sądził nawet, iż zechce mu-być przytomną. Lę­
kając się narazić żonę, zmilczał. Spojrzał pytająco na matkę.

— Nie wieih jeszcze — rzekł.
Bona podeszła ku niemu; obojętność ta udana podobała 

się jej.
— Później nie będzie czasu; idź, nie baw długo, kilka 

grzecznych słów, to dosyć — rzekła. — Nie trzeba, abyś jej 
więcej okazywał, niż jest w istocię... niech się nie łudzi. Na­
rzucona, nigdy nam miłą nie będzie.

Syn starał się szczególniej w tej chwili okazać posłusz­

ni Favorite
prińteiTpatterń

4628
SIZES 8.18

With a scarf you make, or 
without, buttoned tabs are one 
of autumn’s favorite det ails. 
Princess lines are sleek, easy.

Printed Pattern 4628: — NEW 
Misses’ Sizes 8. 10, 12. 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) dress l%yards 
54-inch fabric; scarf takes % yard 
39-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams C/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes in 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon. 50c IN­
STANT SEWING BOOK — cut, 
fit, sew modern way. $1.00 IN­
STANT FASHION BOOK — ward­
robe planning secrets, flattery, 
accessory tips. $1.00.

nym.
— Pójdę dzisiaj — rzekł chłodno.
Bona spytała o wozy, kolebki, konie, sługi, ich liczbę, 

bo o każdej rzeczy zawiadomioną być chciała — rozporządziła 
kto i jak miał jechać. Szło kilka krytych szkarłatem kolebek, 
szły nieokryte wozy, konie powodpe, dwór był niezbyt liczny, 
lecz po królewsku i wytwornie dobrany.

Bona w wyborze służby nalegała na to, aby dodała sy­
nowi wiernych sobie. Chciała codziennie mieć listy od niego.

— Do żony pisać nie potrzebujesz — dodała. — To, co 
się znajdzie w listach moich dla niej, ja jej sama powiem. 
Zwierzać się jej nie możesz ze wszystkiego, bo przez nią 
nieprzyjaciele nasi dowiedzą się o tem, czego nie powinni 
być świadomi. Ja potrzebuję mieć eodzień gońca, koniecznie.

August przyrzekł być posłusznym. Wprost od matki 
poszedł do pokojów żony.

Tu on był, niestety, gościem rzadkim bardzo, chociaż 
wielce pożądanym.

Nawet przy Holzelinównie, której wierności był pewnym, 
nie mógł okazać żonie najmniejszego współczucia. Rzdość, 
jakąby ono obudziło, mogła zdradzić.

Jak zawsze, tak i tym razem, August wszedł żywym 
krokiem, a gdy mu piastunka drzwi otworzyła do pokoju, w 
którym siedziała Elżbieta, na widok jego żywo powstająca 
od krosien, zliżył się ku stołowi, o który stanęła oparta.

Rumieniec oblał dziecinną twarzyczkę młodej królowej; 
król mógł dostrzedz, gdy go pozdrawiała, drżenie i wzrusze­
nie. Podniosła ku niemu oczy.

— W. k. mość wyjeżdża? — spytała cicho.
August obejrzał się niespokojnie, chciał mówić i obawa 

wstrzymywała mu wyrazy na ustach... milczał dośł długo...
— Tak — odparł nareszcie z jakiemś wahaniem, wzro­

kiem niespokojnym okazując, iż się lękał być zbyt otwartym, 
— tak, — powtórzył — muszę jechać na Litwę, sam!

Zniżył głos bardzo i prawie niedosłyszanym szepnął.
— Miejcie cierpliwość... Bóg da, wszystko skończy się 

szczęśliwie.
Elżbiety twarz rozpromienia — oczy, w której krążyły 

łzy, błysnęły wyrazem wdzięcznym.
Więcej jeszcze, niż mógł usty, król powiedział także 

Wejrzeniem.
— Mam najlepszą nadzieję — dodał — proszę, miejcie 

ją i wy, a ufność we mnie.
Podał nieśmiało rękę królowej, która ją pochwyciła, 

lecz wtem zdało się Augustowi, jakby u drzwi dosłyszał 
zelest jakiś i cofnął się natychmiast przelękły, dodając głośno 
po niemiecku:

— Bądźcie zdrowi!
Ukłonił się i nie oglądając juz na królowę, która szła za 

nim ku drzwiom, pośpieszył wyjść. W progu tylko wejrzenie, 
które Elżbieta zrozumiała, nakazało jej tajemnicę.

Wszystko to razem zaldewie kilka minut potrwało, a 
król właśnie chciał tego, aby rozpowiadano, iż pożegnanie 
było zimne i krótkie.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 24-GO SIERPNIA (AUGUST), 1970 3

Komunikat Prasowy 
o Działalności A. C. E. N.

ACEN-NEWS, organ praso­
wy Zgromadzenia Europej­
skich Narodów Ujarzmionych 
— ACEN, umieścił w numerze 
za miesiące maj-sierpień 1970 
r. obszerne wspomnienie po­
śmiertne poświęcone gen, 
Władysławowi Andersowi. Po 
podaniu życiorysu Generała, 
wspomnienie przedstawiło 
najważniejsze wydarzenia z 
Jego życia, a wśród nich wy­
prowadzenie armii polskiej z 
Rosji, jej bohaterskie walki 
we Włoszech i wspaniałe zwy­
cięstwo pod Monte Cassino, 
wreszcie objęcie przez Gene­
rała przywództwa polskiej e- 
migracji politycznej. Wspom­
nienie kończy się wiadomością 
o pogrzebaniu Jego zwłok na 
polskim cmentarzu wojsko­
wym pod Monte Cassino.

Tydzień Narodów Ujarzmio­
nych, obchodzony w roku bie­
żącym w dniach 12-18 lipca, 
został zainaugurowany pro­
klamacją Prezydenta Nixona 
z 7 lipca 1970 r. W dniu 9 lip­
ca Mayor Nowego Jorku, John 
V. Lindsay, na uroczystej ce­
remonii z udziałem Komitetu 
Głównego ACEN w ratuszu 
ogłosił obchód Tygodnia w 
mieście Nowy Jork. W dniu 
12 lipca b.r. Terence Kardynał 
Cooke prezydował w katedrze 
św. Patryka w Nowym Jorku 
na mszy świętej na intencję 
Narodów Ujarzmionych. W

toku debaty w Kongresie St. 
Zj. poświęconej Naradom U- 
jarzmionyoh, rozpoczątej 15 
lipca, zabrał głos Speaker Izby 
Reprezentantów John W. Mc­
Cormack oraz przywódca 
mniejszości kongresman Ger­
ald R. Ford, a pozatem 65 
kongresmanów, zaś w Senacie 
9 senatorów-

Przedstawiciel ACEN Ste­
fan Korboński, przemawiając 
dn. 14 sierpnia 1970 r. na Kon­
wencji Kongresu Pol. Amery, 
kańskiej w Chicago, zaapelo­
wał do Konwencji o powzię­
cie rezolucji, przestrzegającej 
warszawski reżym komunis­
tyczny przed użyciem wojsk 
polskich po stronie sowieckiej 
w razie zbrojnego konfliktu z 
Chinami komunistycznymi, a 
pozatem rezolucji wzywają­
cej rząd St. Zj. aby wniósł na 
porządek dzienny każdnej 
konferencji z Rosją Sowiecką 
poświęconej problemom Eu­
ropy sprawę przywrócenia 
Polsce i innym krajów Wscho­
dniej Europy pełnej wolności 
i niepodległości oraz ustroju 
demokratycznego i nie ogra­
niczył się jedynie do zawarcia 
proponowanego przez Rosję 
paktu o nieagresji, który u- 
trwaliłby jedynie panowanie 
Rpsji Sowieckiej we Wschod­
niej Europie i pozbawiłby 
Polskę oraz inne kraje tego 
rejonu przysługującego im 
prawa samostanowienia.

Iskierki z Konwencji Kongresu PA
- Na Programie Dr W. Sikory

Przez następne trzy ponie­
działki, w rubryce Polono- 
winy nadawane będą ciekawe 
wywiady z gośćmi z różnych 
części Stanów Zjedn., — na­
tomiast na programie Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 
będą nadawane specjalne na­
grania z sesji, sprawozdania i 
mowy, m.in. i główna mowa 
burmistrza miasta Detroit, 
S. Gribbs (Grzyb).

W poniedziałki programy 
poświęcone dla Polonii po­
dają wiadomości o Polonii i 
o wydarzeniach polonijnych.

Nadawane są one od 7 do 8:30 
wieczorem, pod kierownic­
twem Dr. Włodzimierza Siko­
ry, który w Święto Pracy, 
dnia 7-go września obchodzi 
38 lat pracy radiowej. Pro­
gramy nadawane są codzien­
nie ze stacji WOPA.

W ten poniedizałek 24-go 
sierpnia będzie wywiad z pa­
nią Elżbietą Dziewońską- 
Krzemieńską i nadane zosta­
ną fragmenty z Ósmej Kra­
jowej Konwencji Kongesu 
Polonii Amerykańskiej.

Zebranie Rozwojowe Okr. 12 ZNP
Ważne zebranie rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP, odbędzie się 
w piątek, dnia 28 sierpnia, 
w sali Juliusza Słowackiego, 
(Columbia Hall), pnr. 1700 
W. 48-ma ulica, o godzinie 
7:30 wieczorem.

Uprzejmie zapraszamy 
wszystkich prezesów, sekre­
tarzy i organizatorów Gmin 
i Grup przynależnych do 
Okręgu 12go ZNP.

Pani Irena Wallace, Wice­
prezeska ZNP, będzie obecna 
aby omówić tradycyjny kon- 
test werbunkowy oraz cenne 
nagrody podczas miesiąca 
września, który był przezna­
czony dla Wydziału Kobiet.

Wiceprezes ZNP p. Fran­
ciszek M. Prochot, przewod­

niczący Komitetu Rozwoj u 
ZNP. oraz p. Józef Foszcz, 
pełniący obowiązki naczelne­
go organizatora ZNP, będą 
również obecni, ażeby zdać 
sprawozdanie z dotychczaso­
wej pracy werbunkowej pod­
czas 90-lecia naszej organiza­
cji, oraz podać wyniki akcji 
werbunkowej, wyznaczonej 
kwoty nowych członków dla 
poszczególnych Gmin przy­
należnych do Okręgu '12-go 
ZNP. — Tomasz Baczyński, 
Komisarz Okręgu 12 ZNP.; 
—Helena Orawiec, Komisar­
ka Okręgu 12 ZNP.; — Ta­
deusz Radosz, Przewodniczą­
cy Komitetu Rozwoju Okrę­
gu 12-go Związku Nar. Pol.

1201 N.

Nazwa ulicy.. ... Piętro.Numer domu

Numer Telefonu

Miasto. ... Zone. Stan

Podpis zamawiającego ....

Wydział Kobiet Okręgu 12 
ZNP urządza Zabawę Towa­
rzyską w niedzielę, 20-go 
września *b. r., w sali Cicero 
Society, pnr. 2846 So. 48th 
Court, Cicero, Ul. Początek o 
godz. 1:30 po południu.

Komisarka 12 Okręgu He­
lena Orawiec wraz z prze­
wodniczącą Wandą Allelujka 
zapraszają Gminy i Grupy 
przynależne do Okręgu 12-go

Dziennik
KTÓRE
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

ZNP—nadto wszystkich przy­
jaciół do licznego przybycia 
na zabawę. Bilety w cenie 
$1.00 nabyć można dzwoniąc 
na telef. RA 3-7970 lub pisać 
do sekretarki Adeli Kozłow­
skiej, 7535 So. Honore St., 
Chicago, 111. 60620.

Komisarka Helena Orawiec; 
Wanda Allelujka, przewodni­
cząca zabawy.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a ta który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Zabawa Towarzyska Wydziału
Kobiet Okręgu 12-go Z. N. P.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — ezy ehcecie 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety, 

^najdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym orogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

eamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Milwaukee Ave. Chicago, HI. 6«ó22
UWAGA!

Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI-

BANKRUT — Piosenkarz Ed­
die Fisher, lat 42, do niedawna 
jeszcze należał do najbogat­
szych i najlepiej zarabiają­
cych przedstawicieli świata 
artystycznego. Były mąż Eli­
zabeth Taylor ogłosił obecnie 
bankructwo. Jego długi wy­
noszą blisko miliona dolarów.

Zapisy Do 
Średniej Szkoły 

Wieczorowej
Zapisy do średniej szkoły 

wieczornej Wells rozpoczną 
się w środę, 9-go września br. 
i będą trwały do czwartku, 
24-go września 1970, w budyn­
ku Wells Evening School, pnr. 
936 N. Ashland ave., Chicago. 
Wszyscy zainteresowani będą 
mogli zapisać się na kurs od 
godziny 6:30 do 9-ej wieczo­
rem od poniedziałku do 
czwartku łącznie.

Po odbyciu kursu, każdy 
uczeń otrzyma świadectwo 
stwierdzające ukończenie 
'średniej szkoły, bez której o- 
becnie nie można zdobyć lep­
szej pracy, lub awansować na 
wyższe stanowisko, —

Stanley R. Bank.

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP 
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okr. 12-go ZNP odbędzie 
się w środę, 26-go sierpnia, w 
sali Weteranów, pnr. 4800 So. 
Wood ul. Początek o godzinie 
7-ej wieczorem.

Prosimy panie Wydziałowe 
o punktualne przybycie, po­
nieważ sprawy Sejmiku Wy­
działu Kobiet i Zobawa To­
warzyska będą na tym posie­
dzeniu obszernie omawiane.

Komisarka Helena Orawiec, 
prezeska Adela E. Kozłowska, 
sekretarka.______

Doroczny 
Polski Piknik

Przypominamy Polonii w' Los 
Angeles, że kierownictwo Gminy 
73-ej ZNP urządza 13 września 
w Compton Hunting i Fishing 
Club, 1625 Sportsman Drive- 
Compton, wielki doroczny polski 
piknik .który rozpocznie się o 
godz. 10-ej rano i trwać będzie 
do godz. 8-ej wieczór.

Program będzie bardzo uro­
zmaicony. Przewidziane są liczne 
gry dla dorosłych i dzieci. Praw­
dziwie polska, smaczna kuchnia, 
zaspokoi podniebienia najbardziej 
wybrednych smakoszy. Orkiestra 
Dave Mirona przygrywać będzie 
do tańca.

Komisarka Okręgu 16go, p. E. 
Nieder, zaprasza serdecznie całą 
Polonię na tę miłą i radosną im­
prezę, w czasie której będziemy 
mieli okazję poznać się bliżej, zje­
dnoczyć więcej, by wspólnymi si­
łami zdobywać najwyższe cele.

* * «
Polsko - Amerykański Dzień 

— Country Fair w Pomona, ob­
chodzić będziemy 20go września. 
O godz. 2-ej popoł. zaprezentowa­
ne będą wszystkie chorągwie pod 
egidą ZNP, a godz. 3-ej, odbędzie 
się wspaniała parada, po której 
nastąpi przyjęcie dla gości.

Sezony Na Florydzie
W okresie między Bożym Na­

rodzeniem a 15 kwietnia, Flary- 
da roi się od turystów,' którzy 
płacą podwójne i potrójne ra­
chunki za pomieszczenie i utrzy­
manie. Inaczej jest od lata do 15 
grudnia. W tym okresie n.p. w 
Miami Beach można dostać pięk­
ny pokój z widokiem na ocean w 
cenie od $18 do $19 od osoby z 
trzema posiłkami dziennie.

Floryda posiada kilka miejsco­
wości szczególnie upodobanych 
przez emerytów. Są to Lehigh 
Acres, Port Charlotte, Sun City, 
St. Petersburg, Clearwater i Tar­
pon Springs. Kompanie inwesty­
cyjne oferują tam domy z dwie­
ma sypialniami, garażem, parcelą 
i pełnym urządzeniem już za i 
$7,200. 1

Kącik Sokoli Program Studiów Polskich
Wiadomości z Okręgu 2-go Sokołów 

Polskich w Ameryce
Po pięknej pogodzie i czte­

rech tygodniach pełnych ucie­
chy, rozrywek, gimnastyki, 
wycieczek, pływania i róż­
nych robótek, zakończono 
Obóz Sokoli, który był prze­
pełniony od początku do koń­
ca obozowania.

Dzień Sokoli rozpoczęto 
mszą św., którą odprawił Ka­
pelan Okr. II, przy udziale 
dziatwy, druhen, druhów i 
dużej liczbie gości. Po obie- 
dzie dziatwa brała udział w 
różnych grach, zdobywając 
nagrody; dla starszych, kio­
ski były zaopatrzone w róż­
ne łakocie i rozgrywki.

W życzliwym towarzystwie 
bawiono się do godziny lOej 
wieczór, poczem dziatwa uda­
ła się na spoczynek, oddycha: 
jąc świeżym powietrzem po 
całodziennej zabawie.

Dzięki Komitetowi Obozu, 
z druhem Władysławem 
Krawcem na czele i zarządo­
wi Okręgu II, przy pomocy 
druhen Komisji Sokolic obo­
zowanie było wielkim sukce­
sem.
Śluby Zakonne

Pierwszego sierpnia, o go­
dzinie 2 po południu w klasz­
torze Sióstr Felicjanek, 3800 
W. Peterson Ave., w Chicago, 
córka druhny Gertrudy z Si- 
niarskich Drozdowicz i s. p. 
Piotra Drozdowicz, składała

wieczyste śluby zakonne. 
Szczęść Boże zawsze Siostrze 
M. Natalii. Druhna Drozdo­
wicz jest sekretarką Kapituły 
Legii Honorowej Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce.
W Polsce, Na Wakacjach

W sobotę, 15 sierpnia wy­
jechali do Polski druhna Ja­
dwiga Bielańska, wydziałowa 
Sokolstwa Polskiego, wraz z 
ojcem, Władysławem Olewiń­
skim, Członkiem Gniazda 1, 
by odwiedzić Polskę i rodzi­
nę, oraz zpaj ornych. Życzymy 
szczęśliwej podróży i przy­
jemnego spędzenia czasu. — 
“Wesoła Dwójka:” — J. So­
bieraj-Rutkowska i Władysła­
wa Fik.

Zapisy Do Szkoły 
Gen. Pułaskiego

Kierownictwo Szkoły im. 
Gen. K. Pułaskiego zawiada­
mia zainteresowanych, że za­
pisy do szkoły języka polskie­
go, od najniższych klas — 
włącznie do 4 kl. gimnazjal­
nej odbędą się w gmachu 
szkolnym św. Trójcy w dniu 
5 września (t.j. sobota) od go­
dziny 10-ej rano do 3-ej po 
południu. Pożądane jest przy 
zapisach dziecka przedstawić 
ostatnie świadectwo szkolne 
lub metrykę urodzenia.

Kronika z Marianowa
Pielgrzymka:

Już w przyszłą niedzielę, dnia 
30 siei^inia, o godz. 8-ej rano 
autobus ,odjedzie z przed kościo­
ła przy Hermitage i Cortland uli­
cach, z pielgrzymką do klasztoru 
Ojców Franciszkanów' w Bur­
lington, Wis. Towarzyszyć będzie 
kapelan Trzeciego Zakonu, Ks. 
Edmund Bujalski, C.R.
Rocznice Ślubne:

W tych dniach rocznicę poży­
cia małżeńskiego obchodzą: — 
Ignacy i Adelina Krawczak, 45; 
Franciszek i Józefina Neiflet, 48; 
Mieczysław i Genowefa Gryś, 25; 
Serdeczne gratulacje.
Z Karty Żałobnej:

Ostatnio przeniosła się do wite-

czności: ś.p. Karolina Walendziń- 
ska.
Rozpoczęcie Nauki:

We wtorek, dnia 8-go września 
rozpocznie się nowy rok szkolny 
mszą św. o godz. 8-ej z prośbą o 
błogosławieństwo w naukach.
Lektorzy i Komentatorzy:

Sobota, dnia 29 sierpnia, 7:00 
wieczorem — Tadeusz Dawiec i 
Mark Czoska.

Niedziela, dnia 30 sierpnia, 6:00 
Jan Suszek i Jan Urbaniak; 7:00 
Gerald Priebe; 8:30 Dawid Ci- 
powski i Duke Cortes; 9:45 Ta­
deusz Olasek i Józef Kusiak; — 
11:45 Dawid Kolcz i Kazimierz 
Piekarz; 12:15 Jan Bielski i Ry­
szard Juszyński.

Z Krajowej Konwencji 
Organizacji Rycerzy Dąbrowskiego

W dniach 4 i 5 lipca 1970 
roku odbyła się Krajowa Kon­
wencja organizacji Rycerzy 
Dąbrowskiego w Orchard 
Lake. Na Konwencji były re­
prezentowane trzy Okręgi: 
Chicago, Detroit oraz Okręg 
Północno-Amerykański. 
Porządek obrad na Konwencji 
był następujący:
1. Ostateczne zatwierdzenie 

Funduszu Stypendyjnego 
im. Adolfa Żydanowciza, 
który począwszy od roku 
1971 będzie przyznawany 
corocznie polsko - amery­
kańskim studentom, pobie­
rającym naukę w Zakła­
dach Naukowych w Or­
chard Lake.

2. Zatwierdzenie przez zebra­
nych Publikacji Jubileu­
szowego roku. Publikacja 
ta będzie świadectwem i 
przypomnieniem dla człon­
ków i sympatyków organi­
zacji Rycerzy Dąbrowskie­
go 25-lecia istnienia tejże 
organizacji.

3. Podjęcie zobowiązania 
przez organizację Rycerzy 
Dąbrowskiego złożenia 
kwoty $15,000.00 dla Za­

kładów Naukowych w'Or­
chard Lake, na kompletne 
wyposażenie jednego poko­
ju w nowym dwu-miliono- 
wym budynku szkolnym 
dla chłopców.

4. Wybór Krajowych Władz 
organizacji Rycerzy Dąb­
rowskiego w osobach: Dr. 
EDWARD WAJDA — Pre­
zes; Frank Mizera — Wice­
prezes; Stanley Piekarski 
— Wiceprezes; Chester Ma­
ziarz — Sekretarz; Louis 
Talaga — Skarbnik.

5. Zaprzysiężenie Krajowych 
i Okręgowych Władz orga­
nizacji Rycerzy Dąbrow­
skiego przez honorowego 
Koronnego Członka, 
Przew. Ks. Dr. Władysława 
Ziembę, które nastąpiło w 
czasie uroczystej Sumy w 
Kaplicy Nąjśw. Marni Pan­
ny w Orchard Lake.

6. Udzielenie Dyrekcji orga­
nizacji Rycerzy Dąbrow­
skiego upoważnienia do u- 
tworzenia nowego Okręgu 
w Du Bois, Pennsylvania 
oraz zatwierdzenie w cha- 
rakterze tymczasowego 
Członka Koronnego, p. Jó­
zefa Godek.

“Kopernik”, “Trylogia” 
i “Bolesław Śmiały”

3 Super-Filmy Kręcą w Polsce
Warszawa (DP) — Kine­

matografia polska przystąpiła 
do realizacji trzech wielkich 
filmów fabularnych.

Film “Kopernik” poświęco­
ny będzie życiu i pracy pol­
skiego astronoma, uczonego i 
polityka. Scenariusz napisali 
Jerzy Broszkiewicz i Zdzi­
sław Skowroński.

Drugi film to złożona z 
czterech części ekranizacja 
“Potopu” Sienkiewicza we­
dług scenariusza m. in. Woj­
ciecha Żukrzowskiego i Jerze­
go Hoffmana.

Zdjęcia plenerowe będą re­
alizowane m. in. na Litwie i 
Białorusi przy współpracy — 
jak pisze “Trybuna Ludu” — 
kinematografii sowieckiej.

Film, a raczej cztery filmy 
będą wykończone przypusz­
czalnie w roku 1972.

I wreszcie trzeci film — to 
obraz historyczny “Bolesław 
Śmiały,” w którym kluczo­

wym elementem ma być spór 
Bolesława Śmiałego z bisku-1 
pem Stanisławem.

Scenariusz opracował Wła­
dysław Terlecki. Rolę bisku­
pa powierzono Jerzemu Ka­
liszewskiemu. a króla grać bę­
dzie Ignacy Gogolewski.

Promocja 
w Akademii Policji
W piątek odbyła się w Chi­

cago uroczysta promocja 59 
nowych policjantów, którzy 
ukończyli Chic. Akademię Po­
licyjną. Nauka w Akademii 
trwała 7 miesięcy. Wręczenia 
dyplomów dokonał David Hel­
ler, przewodniczący Loop Col­
lege, w którym studenci Aka­
demii Policyjnej musieli ukoń­
czyć 14 godzin studiów in­
struktorskich.

w Kolegium Związkowym
Mamy przed sobą broszur­

kę pod powyższym tytułem 
opisującą letnie kursy, które 
zostały przygotowane przez 
administrację Kolegium Zwią­
zkowego na ubiegłe lato. 
Obok dwóch kursów języka 
polskiego studenci mogli się 
uczyć • literatury polskiej —* 
wykładanej przez gości, pro­
fesora Ludwika Krzyżanow­
skiego z New York Univer­
sity i Edmunda Ordona z 
Wayne State University — 
historii Polski — wykładanej 
przez profesora Stanisława 
Dąbrowskiego — historii Po­
lonii, polskiego teatru i mu­
zyki. Słowem poraź pierwszy 
Polonia miała do swej dyspo­
zycji pełny i bogaty program 
akademicki w języku polskim 
i angielskim. Została wypeł­
niona wielka luka, zostały 
stworzone możliwości i Polo­
nia powinna była skorzystać 
z tej niesłychanej okazji kul­
turalnej. W dodatku do aka­
demickich i polonijnych wa­
lorów słuchacze mieli do swej 
dyspozycji doskonałe i este­
tyczne urządzenia uczelni 
związkowej, piękną okolicę 
Cambridge Springs no i wspa­
niałe czyste powietrze prze­
sycone nie odorami spalińo- 
wymi a żywicą polskich sosen. 
Słowem idealne warunki.

Pod względem akademic­
kim program wygląda znako­
micie, nic dodać, nic ująć. 
Nowością, zdawna oczekiwa­
ną, był kurs “History of Poles 
in America”, kurs nowy, bar­
dzo potrzebny. Kurs ten jed­
nak stał się jednocześnie tak­
że najsłabszym punktem ca­
łego programu. Niestety zo­
stał on przygotowany przez 
profesora, który jest nie tyl­
ko nie-polskiego pochodzenia, 
ale w dodatku słabo przygo­
towanym pod względem aka­
demickim i nieznającym ję­
zyka polskiego (Jak można 
przygotować taki kurs bez 
znajomości języka polskie­
go?). Nic więc dziwnego, że 
słuchacze nie wynieśli z kur­
su tego co wynieść powinni. 
Sam kurs i wykładowca nie 
mogą się niestety stać czym 
powinni, t.j. przykładem i mo­
delem dla innych wyższych 
uczelni. A szkoda, tym bar­
dziej, że przecież Alliance 
College ma doskonałego pro­
fesora historii z dyplomem 
amerykańskim, mówiącego po 
polsku, dr S. Dąbrowskiego, 
który mógłby się stać pionie­
rem, a potem ekspertem, stu­
diów nad imigracją polską. 
Uczelni związkowej takiego 
eksperta potrzeba i powinna 
go sobie wychować. Któż le­
piej nadaje się do tego celu 
jak nie dr Dąbrowski.

Polskie Drogi — 
w Czechosłowacji

Warszawa — Centrala CE- 
KOP zawarła ostatnio poro­
zumienie z czechosłowacką 
Dyrekcją Inwestycji Drogo- 
wych.w sprawie realizacji no­
woczesnych arterii komunika­
cyjnych na terenie CSRS. 
Polscy specjaliści wybudują 
w ciągu 4 lat m. in. nową szo­
sę łączącą Pragę ze wschodni­
mi rejonami NRD oraz atrak­
cyjną trasę turystyczną w 
Karkonoszach. Szosa w Cze­
skich Karkonoszach budowa­
na będzie na południe od Kar­
pacza i Śnieżki, prowadzić bę­
dzie przez tereny górzyste 
gdzie m. in. wykonać trzeba 
będzie kilka tuneli, wiele mo­
stów i serpentynowych zjaz­
dów. Realizację karkonoskiej 
magistrali — na propozycję 
strony czechosłowackiej — po­
wierzono Poznańskiemu 
Przedsiębiorstwu Robót Dro­
gowych.

Ta jedna słabość letniego 
programu nie powinna jed­
nak zmienić ogólnego wraże­
nia, które jest nad wyraz do­
datnie. Dobrze się stało, że 
college udzieliło w tym czasie 
gościny polskim klubom ar­
tystycznym dla odbycia do­
rocznej konwencji. Zostały w 
ten sposób zadokumentowane 
więzy między starszym i 
młodszym pokoleniem. Rek­
tor Henry Parciński i dziekan 
Herman Szymański powinni 
otrzymać gratulacje za to co 
zrobili. Polsko -a merykańskie 
organizacje, polsko-amerykań­
skie rodziny powinny już 
dziś rozpocząć planowanie na 
przyszły rok, aby nasza mło­
dzież mogła w pełni wyko­
rzystać doskonałe warunki 
studiów spraw polskich i po­
lonijnych. które zostały stwo­
rzone w Alliance College na 
t.zw. poziomie undergraduate. 
Administracja uczelni związ­
kowej musi także mieć świa­
domość, że ma poparcie spo­
łeczeństwa w tym co robi, no 
i ta cała impreza musi być 
opłacalna.

Warto także dodać, że obec­
nie istnieje także możliwość 
kontynuowania studiów pol­
skich na poziomie wyższym 
(graduate) w Buffalo, gdzie 
ostatnio został stworzony In­
stytut Wschodnio Europejski, 
przez co studenci będą mogli 
otrzymywać obecnie nie tyl­
ko magisteria, ale także dok­
toraty.

Słowem poraź pierwszy w 
historii Polonii zaistniały 
możliwości w pełni. Właści­
wie Polonia nie ma innego 
wyjścia o ile chce zająć na­
leżne jej miejsce w życiu 
Ameryki, jako społeczność 
świadoma swej przeszłości 
kulturalnej, a więc wnoszącą 
pozytywne wartości do kul­
tury amerykańskiej. Tylko tą 
drogą Polacy mogą sobie tak­
że zjednać szacunek innych 
grup narodowościowych i 
stworzyć ogólną atmosferę u- 
niemożliwiającą napaści na 
nas — napaści które niestety 
ciągle jeszcze mają miejsce 
na telewizji, na radio, w pra­
sie i w wydawnictwach książ­
kowych.

W. M. D.

CIEKAWY WYNALAZEK — 
Prezentowane na zdjęciu koło 
samochodowe wykonane jest 
z plastyku i laminatów. Prak­
tyczną cechą nowego koła jest 
fakt, że wszelkie wgłębienia 
zanikają samoczynnie ponie­
waż wraca ono samo do po­
przedniego kształtu. Pomalo­
wane jest specjalną emalią, 
która w czasie zniekształcania 
i odkształcania nie ulega ża­
dnym pęknięciom.

Około

100 Ilustracji
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Skorzysta Rosja
Weszliśmy w erę “negocjacji”. Traktat 

rosyjsko-niemiecki, zawieszenie broni na 
Środkowym Wschodzie, rokowania w Pary­
żu w sprawie pokoju w Azji południowo- 
wschodniej, rozmowy w Wiedniu na temat 
ograniczenia produkcji broni strategicznych 
i nacisk Moskwy na zwołanie konferencji 
dla unormowania stosunków w Europie, 
zwiększają nadzieje na trwały pokój i po­
czucie bezpieczeństwa. W tych warunkach 
rządy państw demokratycznych mają duże 
trudności w utrzymaniu budżetów obrony 
i zbrojeń na dotychczasowym poziomie. Dy­
ktatorskie reżimy komunistyczne nie mają 
podobnych kłopotów. Rokowania pokojowe 
i rozbrojeniowe nic ich nie kosztują. Pań­
stwa demokratyczne mogą zapłacić poważ­
nym obniżeniem swej gotowości obronnej.

Traktat niemiecko-rosyjski wywołał mie­
szane uczucia w Europie. Jedni widzą już 
trwały pokój, niebywały dobrobyt wywo­
łany handlem ze Wschodem i obcięcie wy­
datków na obronę, inni obawiają się, że jest 
to bezkrwawe zwycięstwo Rosji nad NATO. 
“Ryzyko, pisze londyński ‘Daily Telegraph’, 
polega na tym, że Rosja może wyzyskać swo­
je specjalne stosunki z Niemcami do rozbicia 
atlantyckiego sojuszu. Prowadziło by to do 
neutralizacji Niemiec Zach, i zjednoczenia 
Niemiec na rosyjskich warunkach.” Nadzie­
je na trwały pokój i stabilizację w Europie, 
nawet z poświęceniem Europy środkowo­
wschodniej, “nie mogą być wielkie jak długo 
Rosja, będąc już potęgą, ciągle rozbudowuje 
swoje siły zbrojne,” stwierdza londyński 
dziennik. Mocarstwo, które pomaga komuni­
stom w Płn. Wietnamie i Arabom, wciska się 
do Afryki i Azji południowej, oraz na wyspy 
oceanu Indyjskiego, nie może budzić zaufa­
nia i nadziei na pokój, ostrzega “Daily Tele­
graph.”

Pokój na Środkowym Wschodzie umożli­
wił by otwarcie Kanału Sueskiego dla so­
wieckiej floty wojennej, która pragnie usa­
dowić się na oceanie Indyjskim, oraz stat­
ków handlowych dowożących broń i zaopa­
trzenie do Płn. Wietnamu. Jeżeli nie dojdzie 
do podpisania traktatu pokojowego, 90 dnio­
we zawieszenie broni pozwoli na lepsze prze­
szkolenie Egipcjan w posługiwaniu się no­
woczesną bronią dostarczoną przez Sowiety 
oraz umieszczenie wyrzutni rakiet blisko 
Kanału Sueskiego bez przeszkód ze strony 
lotnictwa Izraela. Bez względu na obrót 
spraw — Rosja odniesie korzyści.

W Azji południowo-wschodniej komuniści 
zmieniają taktykę. Unikają większych bitew, 
rozpraszają swe oddziały i przechodzą do 
klasycznej partyzantki, połączonej z terrorem 
wobec przedstawicieli władz administracyj­
nych. Odznacza to długą i wyniszczającą 
wojnę, mniejsze straty komunistów, a więk­
sze ich przeciwników.

Rokowania SALT w Wiedniu toczą się 
zgodnie z przewidywaniami, ale Moskwa 
spodziewa się, że nacisk opinii publicznej 
i Senatu zmusi Stany Zjednoczone do zanie­
chania doświadczeń i przerwania produkcji 
broni strategicznych.

Przypuśćmy, że wszystkie toczące się obec­
nie rokowania nie przyniosą rezultatów. Na 
środkowym Wschodzie rozgorzeją znowu 
walki, w Azji południowo-wschodniej komu­
niści będą parli do podbicia krajów w któ­
rych już walczą, rokowania SALT skończą 
się fiaskiem. Korzyści będą znowu po stro­
nie Rosji, która zyska sporo cennego 
czasu na dopędzenie i przepędzenie Ameryki 
na odcinku zbrojeń. Komunistyczna propa­
ganda będzie trąbiła, że za niepowodzenie 
rokowań odpowiedzialna jest Ameryka i mo­
żemy być pewni, że wielu naszych senato­
rów i profesorów uwierzy w to prędzej niż 
w słowa Ewangelii. Partie opozycyjne w 
państwach demokratycznych będą obwinia­
ły rządy o zmarnowanie okazji i dyploma­
tyczne niedołęstwo. Korzyści, będą znowu po 
stronie komunistów.

INNI PISZĄ

bez-

krewnego”, który

ny sygnał trzeba potraktować

‘gros tego spadku — 7.5 mi-

Alkoholizm

mGła

ne”, a jego samochód Austin 
P. U. nie był dokładnie kon­
trolowany. Gray zdecydował, 
iż przebierze “krewnego” w 
mundur brytyjski.

W czwartek 21 marca o go­
dzinie 11 stawił się po odbiór 
“krewnego” w pobliżu gara­
żów samochodów wojskowych 
we Flensburgu. Nie miał' do­
kładnie opracowanego planu 
akcji, uzależniając ją od prze­
biegu wydarzeń i osoby “kre-

duńską policję, celników oraz 
niemiecką policję. — Dzięki 
swym regularnym podróżom, 
p r e z e n tom żywnościowym, 
świadczonym załodze tvch 
punktów — miał je “urobio-

W Londynie podczas niezwykle 
gestej mgły zabłąkana cudtoaiem- 
ka, widząc koło siebie zarys mę­
skiej sylwetki, woła rozpaczliwie:

— Czy nie wie pan dokąd ja 
idy?.

— Do Tamizy.
— Jest pan pewien?
— Tak. dopiero co z niej wy­

szedłem.

Z tego względu — choć z wielkimi waha­
niami — popieramy stanowisko większości 
komisji, uważając, że wymaga tego interes 
całego miasta New Yorku. Skłania nas do tej 
opinii głównie poparcie tego projektu przez 
dr. Lilienthala, dysponującego nie tylko 
technicznym, ale i administracyjnym do­
świadczeniem w tej dziedzinie i znanego ze 
swego oddania sprawie interesów publicz­
nych.

ostatw fakty i zdarzenia z dziedziny .polityki,kultury,wiedzy,huyork, 
I PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

1969 roku”. Okazuje się bo-

narodu niemieckiego, 
przez Bonn granic 
podkreśla prasa za-

Sensacyjne Wyznanie Brytyjskiego Żołnie­
rza: “Ja Zabiłem Martina Bormanna”. — 

Czy Rzeczywiście Były Zastępca Hitlera, 
Który Ma Się Dotąd Ukrywać i Na Któ­
rego Ślad Natrafiono w Pld. Ameryce, Nie 
Żyje Już Od 24 Lat? — Ostatnie Zdobycze 
Szpiegowskiej Techniki.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

Potrzeba Nowej 
Stacji Elektrycznej

THE NEW YORK TIMES. — Łatwo .jest 
mieć poważne zastrzeżenia przeciw propono­
wanej przez kompanię Consolidated Edison 
budowie nowej stacji elektrycznej w Astoria, 
ale trudno jest lekceważyć przy tym opinię 
takiego fachowca jak David Lilienthal, 
stwierdzający, że obecnie nie ma żadnej in­
nej “praktycznej alternatywy” dla zaspoko­
jenia potrzeb metropolii nowojorskiej.

Mayor Lindsay zatwierdzić więc powinien, 
bez dalszych wahań, ten projekt. Większość 
członków mianowanej przez niego komisji, 
która zaleciła taką właśnie decyzję, przy­
znała się przy tym pokornie do swej “zbio­
rowej ignorancji” wchodzących w grę pro­
blemów wobec wielu, niezrozumiałych dla 
laika, związanych z tym szczegółów tech- 
nicznycn.

oD tej ignoracji poczuwać się muszą wła­
ściwie wszyscy obywatele nowojorscy, znaj­
dujący się — jak ujmuje sprawozdanie ko­
misji — “niestety w ręku techników”, przy 
czym dodać należy, żę technicy ci mają też 
własne swe interesy do ubicia. Rezultatem 
jest powszechne zamieszanie.

Przewodniczący komisji mayora Milton 
Musicus uważa więc, że bez poszerzenia in­
stalacji elektrycznych w, Astoria, handel, 
przemysł — a w rezultacie ilość miejsc za­
trudnienia — metropolii nowojorskiej do­
znać może druzgocącego ciosu. Mniejszość 
członków komisji podkreśla natomiast nega­
tywne — jeżeli idzie o dalsze zatruwanie 
atmosfery — skutki takiej konstrukcji. Je­
den ekspert zapewnia, że projektowana sta­
cja elektryczna w Astoria jest “życiowo nie­
zbędna”, drugi uważa, że jest ona całkowi­
cie zbyteczna, bo obecne instalacje są w 
pełni wystarczające.

Są oczywiście inne alternatywy, ale żadna 
z nich — przynajmniej na podstawie sumien­
nych dociekań — nie może stać się aktualną 
w roku 1974, do którego możliwym jest ukoń­
czenie budowy zakładu elektrycznego w 
Astoria.

Traktat Moskwa-Bonn w 
Oczach Prasy Zach. Europy

Gdy Brandt udawał się na 
spotkanie z Kosyginem na 
Kremlu z okazji podpisania 
traktatu o wyrzeczeniu się 
użycia siły i o nienaruszalnoś­
ci granic, prasa zach. podała 
wiadomości z kół rządowych i 
dyplomatycznych w stolicach 
zachodnich i w ONZ o przy­
gotowującym się w jesieni 
spotkaniu „wielkiej czwórki”: 
Nixon, Heath, Pompidou i 
Kosygin. Oficjalną okazją 
spotkania byłaby 25 rocznica 
wejścia w życie Karty Naro­
dów Zjednoczonych, ale zach. 
mocarstwom chodziłoby za­
pewne głównie o omówienie 
sytuacji międzynarodowej w 
związku z konfliktami i kry­
zysami oraz nową jakoby po­
stawą wobec nich Zw. Sowiec­
kiego.

Ujawnienie obecnie projek­
tów spotkań czołowych mo­
carstw zachodnich, ale bez 
NRF, wiązać się może z ten­
dencjami, by umniejszyć zna­
czenie „duetu” niemiecko-so- 
wieckiego.

Spotkania
Waszyngton, Londyn i Pa­

ryż odpowiedziały na noty 
Bonn co eto uprawnień mo- 
corstw zach. w stosunku do 
Niemiec i Berlina. Wyrażono 
poparcie dla traktatu, ale nie 
podjęto propozycji Brandta 
spotkania szefów rządów „za­
chodniej wielkiej trójki” z 
kanclerzem NRF. Prez. Pom­
pidou oświadczył nawet nie­
zwłocznie na zwołanej ad hoc 
konferencji prasowej, że nie 
widzi obecnie powodów do ta­
kiego zjazdu: „Zawsze miło 
spotykać się, ale zawsze trze­
ba mieć coś do powiedzenia”. 
Ten kubeł zimnej wody — jak 
pisze prasa francuska, brytyj­
ska i amerykańska — jest 
przejawem zastrzeżeń ze stro­
ny Francji pod adresem „Ost- 
politik”, które można streścić 
powiedzeniem „za daleko i za 
prędko” choć — jak powie­
dział Pompidou — Francja 
wita każdy krok naprzód w 
polityce odprężenia napięć. 
Paryż nie jest zadowolony, że 
Bonn odbiera monopol na 
przyjazne stosunki z Moskwą.

Przykładem ostrożnych re­
akcji jest artykuł wstępny w 
londyńskim “The Daily Tele­
graph”. Podkreśla on zadzi­
wiającą szybkość z jaką na­
stąpiło podpisanie traktatu, 
który daje Rosji Sowieckiej 
„bezcenną konsolidację, umo­
cnienie i uznanie “de iure” jej 
wschodnio-europejskiego im­
perium”.

Status quo został „zamrożo­
ny” przez ustalenie nienaru­
szalności granic, choć NRF 
nie reżygnuje z nadziei zmian

Niebezpieczne Żądania
Większość żądań radykałów nie ma sensu, 

ale najbardziej bezsensowym, a nawet 
sprzecznym z ich własnymi dążeniami, jest 
wymuszanie na rektorach by likwidowali 
ROTC (Reserve Officers Training Corp.) 
Wychowankowie ROTC tworzą większość 
korpusu oficerskiego sił zbrojnych i są naj­
większą zaporą przeciw militaryzmowi, któ­
ry “rewolucjoniści” uważają za największe 
zło. Gdy braknie oficerów z ROTC, zastąpią 
ich zawodowi oficerowie, wychowankowie 
szkół wojskowych, a wówczas cywilna kon­
trola nad armią będzie znacznie trudniejsza.

Można się nie dziwić żądaniom garstek po­
mylonych studentów i profesorów, ale zdu­
mienie i niepokój musi wywołać uległość 
rektorów wobec terroru mniejszości i likwi­
dowanie ROTC. W kilku wypadkach mło­
dzież godziła się na odebranie akademickich 
“kredytów” za kursy w ROTC, byle utrzy­
mać pożyteczną instytucję, ale zacietrzewio­
na chuliganeria wśród studentów i profeso­
rów uparła się, że kursy wojskowe muszą 
zniknąć z terenu uczelni. Uniwersytety, któ­
re uległy naciskowi zdrajców,, dają dowód, 
że nie chcą mieć nic wspólnego z obroną 
Stanów Zjednoczonych, które zapewniają im 
wolność, prawo do protestów i demonstracji 
przeciw polityce rządu. Odmawiając obrony 
państwa, które zapewnia im wolność — pod­
cinają gałąź na której siedzą.

Stanowisko “elity” narodu przypomina 
haniebną “przysięgę” studentów z Uniw. Ox­
ford z lat trzydziestych. Tuż przed wybu­
chem drugiej wojny światowej zgraja an­
gielskich paniczyków zapewniała, że “nie 
będzie walczyła za króla i ojczyznę”. Była 
to woda na młyn Hitlera, który uwierzył, że 
“zniewieściali” Anglicy nie będą walczyli 
nawet w obronie własnej wolności.

Mniej Książek 
i Widzów w Kinach 

w Polsce
(FEI) — Powołując się na 

dane “Małego Rocznika Sta­
tystycznego 1970 r.”. który 
ostatnio ukazał się w Warsza-

! co jest równoznacznie z uzna­
niem drugiego państwa nie-1 
mieckiego. Jeśli sprawdzą się 
obawy, że Sowiety nie będą 
skłonne do ustępstw w spra­
wie Berlina, należy przypom­
nieć powiedzenie Mołotowa: 
kto dzierży Berlin, dzierży 
Niemcy, a kto dzierży Niemcy, 
dzierży Europę.

Prasa francuska zauważa, że 
uznanie przez Bonn nienaru­
szalności granic włącznie z 
polską granicą zachodnią naI 
Odrze i Nysie i utrwalenie po- ’ 
działu Niemiec przyczyni się j 
do uspokojenia obaw u bez­
pośrednich sąsiadów wschód- • 
nich 
Uznanie 
polskich 
chodnia.

tka Życia Warszawy, Ewa 
Boniecka. * * *

Z WIZYTĄ W OJCZYŹNIE

Polak z Londynu, po 30 latach, 
pojechał z wizytą do Polski. Spot­
kał w Warszawie kupkę dawnych 
przyjaciół. Stawiał im wszystkim 
szczodrze od rana, więc o północy 
był kadzią alkoholu i miał przy 
sobie cały oddział zalanych koleż­
ków; rzekł:

—Chodźcie do pubu, tu na rogu. 
Zapraszam was na pożegnalne 
whisky ż lodem.

Koleżki wytknęły, że puby 1 
whisky są w Londynie, a oni są w 
Warszawie. Emigreytan oświad­
czył:

—A rzeczywiście. • . . No, to 
chodźcie do Grandu, gdzie miesz­
kam, na ostatniego drinka.

Rozgarnięte koleżki zwróciły mu 
uwagę, że są w Grandzie od dwóch 
godzin. Emigreytan na to:

—Do prawdy? Wobec tego pora 
bym poszedł do mego pokoju.

Uczynne koleżki pisnęły:
—Kiedy ty jesteś w swym po­

koju.
Emigreytan się ucieszył:
—W takim razie położę się do 

łóżka.
Dłuższa chwila milczenia, po 

czym zdziwione koleżki zawołały 
chórem:

—Przecie ty już jesteś w łóżku.
Męczące są te pełne wzruszeń 

powrotne wizyty.
« « *

Specjalizująca się w sensa­
cjach londyńska gazeta nie­
dzielna o 7 milionowym na­
kładzie “News, of the World” 
opublikowała w jednym z o- 
statnich- numerów obszerny 
artykuł, opisujący, jak Ro­
nald Gray, były żołnierz 23 
brygady pancernej, stacjonu­
jącej w Niemczech w 1946 r. 
zabił zbrodniarza hitlerow­
skiego Martina Bormanna. 
• Na temat rewelacji Gray’ą 
pisze londyńska koresponden- i wnego”. Gdy z cienia wyłoni- 
ji A • nr ___  T? l.. _ ____ ~ —

czemu .żołnierzowi, że ma 
przed sobą zastępcę Hitlera, 
Martina Bormanna.

Ujechał z nim w milczeniu 
półtorej mili w stronę odle­
głej o 3 mile duńskiej granicy 
i zatrzymał samochód. Pra­
gnął, aby Bormann przebrał 
się w brytyjski mundur.

“Krewny” wyszedł z wozu. 
Miał na sobie długą, ciemno­
brązową sztruksową mary­
narkę. Gdy odłożył ją, Gray 
zauważył, iż w kieszeni ma 
broń. Był to krok desperacki 
z jego strony, gdyż każdy 
Niemiec posiadający broń — 
podlegał wówczas karze 
śmierci. Bormann przebrał 
się w mundur brytyjskiego o- 
ficera, który okazał się dla 
niego o parę numerżw za ma- 

!ły.
I Artykuł Graya kończy się 
I stwierdzeniem, iż 20 minut 
po godzinie 23 osiągnęli pier­
wszy punkt kontrolny.

Redakcja “News of the 
World” zapowiada, iż w je- 
wnym z najbliższych wydań 
zamieści zakończenie opowie­
ści Graya o drodze śmierci 
Martina Bormanna.❖ $ £
Szpiegowskie Uszy

Koncerny prowadzą 
pardonową walkę, z konku­
rencją, przejawiającą się m. 
in. w zdobywaniu informacji 
gospodarczych. — Mikrofony 
wielkości główki szpilki ukry­
te w butelce alkoholu, w oliw­
ce wrzuconej do kieliszka 
koktejlu itp. są na porządku 
dziennym. Niedawno jedna z 
firm włoskich otrzymała od 
wdzięcznego klienta niewin­
ny prezent — figurkę-mas- 
kotkę, która nieop a t r z n i e i pokojowych za zgodą wzajem- 
zdobila przez dłuższy czas ' ną. W samym traktacie stwier- 
biurko głównego konstrukto- dzono, że nie narusza on praw 
ra. Od tego czasu wszelkie! zachodników sojuszników ale 
pomysł y przechwytywała' _ pisze “The Daily Tele- 
konkurencja. Upłynęły długie graph” — Niemcy mają teraz 
tygodnie zanim zorientowano I zobowiązania tak wobec Ros- 
się. że maskotka przekazuje|u jak wobec sojuszników, 
każde słowo wypowiedziane i grancR obiecał już zabiegać 
w gabinecie do samochodu ■ 0 wej^cie NRF j NRD do ONZ, 
parkującego stale parę ulic i 
dalej.

W USA skonstruowano 
niedawno ostatni “krzyk” — 
szpiegowskiego rzemiosła, t. 
zw. “radiowy ząb”. Wymaga 
on oczywiście dentystycznego 
wprawienia, ale dzięki niemu 
szpieg może nadawać infor- j 
macje praktycznie nie będąc 

! narażony na zdemasko wanie, |
“Ząb” sklada si^ z sześciu ! 
tranzystorów i 30 innych 
części.

Na Kremlu
Witany uroczyście w Mosk­

wie udekorowanej niemiecki­
mi i sowieckimi flagami, 
Brandt złożył wieniec pod 
pomnikiem Nieznanego Żoł­
nierza.

Na Kremlu odbyły się 2 
rozmowy Brandta z Kosygi­
nem, a podpisanie traktatu o 
nieagresji;nastąpiło w sali św. 
Katarzyny na Kremlu. Wie­
czorem rząd sowiecki podej­
mował gości niemieckich ban­
kietem.

Datę podpisania ustalono na 
12 sierpnia, na dzień przed da­
tą 13 sierpnia — rocznicą 
wzniesienia muru Ulbrichta w 
Berlinie. 2 lata minęło od in­
wazji Czechosłowacji.

Bezpieczeństwo
Według informacji z Mosk­

wy, i ze stolic wsch.-europej- 
kich następnym z kolei eta­
pem jest zwołanie paneuro­
pejskiej konferencji w spra- 

• wie utworzenia zbiorowego

nie z Brandtem może się wią­
zać z powyższym celem poli­
tyki sowieckiej. Wydaje się to 
bardziej prawdopodobne niż 
pogłoski o próbie uzyskania 
od Brandta uznania NRD.

„Prawda” pisała ostatnio 
parokrotnie o konferencji pan­
europejskiej, przedstawiając 
korzyści tej inicjatywy, która 
może prowadzać do rozwiąza­
nia wielu innych problemów 
dotyczących bezpieczeństwa 
Europy.

„Czerwona Gwiazda” przy­
pomniała w dniu podpisania 
traktatu o tendencjach odwe­
towych w zach. niemieckich 
siłach zbrojnych.

Wyrazem obaw co do skut­
ków traktatu na dalszy prze­
bieg wydarzeń w Europie by­
ła pierwsza krytyczna wypo­
wiedź opozycji w NRF. Przy­
wódca CSU. Śtrauss, w swoim 
piśmie ..Bayern Kurier” okre­
ślił traktat jako narzędzie so­
wieckiej polityki mocarstwo­
wej: „...traktat jest kluczem., 
który otworzy puszkę Pando­
ry, puszkę grozy...” Doktryna 
Breżniewa została utrwalona.

Teksty
Sam traktat zawiera 5 arty­

kułów: 1) obie strony uznają, 
że celem najważniejszym jest 
utrzymanie pokoju i zelżenie 
napięć i normalizacja, w opar­
ciu o sytuację istneijącą obec­
nie; 2) stosowanie Karty ONZ, 
ą więc wyrzeczenie się użycia 
siły i grożenie siłą; 3) utrzy­
manie pokoju w Europie moż­
liwe jest tylko wówczas, gdy 
nikt nie będzie naruszał gra­
nic obecnych: obie strony zo­
bowiązują się do bezwzględ­
nego poszanowania całości te­
rytorialnej wszystkich państw 
w Europie w ich obecnych 
granicach, stwierdzają, że nie 
mają roszczeń terytorialnych
i uznają nienaruszalność gra­
nic istniejących w momencie 
podpisania niniejszego trakta­
tu, włącznie z linią Odry-Ny- 
sy, stanowiącą zach. granicę 
Polski oraz granicy między 
NRF i NRD; 4) traktat nie na­
rusza istniejących traktatów i 
umów bilateralnych i wielo­
stronnych; 5) wymóg ratyfi­
kacji.

List Brandta do Kosygina 
stwierdza, że nie pozostaje w 
sprzeczności z politycznym ce­
lem NRF dążenie do takiej 
sytuacji utrwalonego pokoju, 
w której naród niemiecki bę­
dzie mógł osiągnąć zjednocze­
nie na zasadzie samostanowie­
nia.

Nota NRF do zachodnich 
mocarstw, stwierdza, że trak­
tat nie jest traktatem pokoju
ii Niemcami i nie narusza u- 
prawnień „wielkiej czwórki” 
w stosunku do Niemiec i Ber­
lina. Nota przytacza oświad­
czenia w tej hprawie tak ze 
strony niemieckiej jak i so­
wieckiej.

Dz. Pol.—Londyn

ła się oczekiwana postać, — 
Gray nie miał wątpliwości, 
sądząc na podstawie opisów 

Gray, obecnie konsultant i fotografii dostarczanych 
przemysłowy mieszkający w j wówczas każdemu sojuszni- 
hrabstwie Kent, twierdzi, iż 
zabił Bormanna 21 marca 
1946 r. w nocy, w czasie prze­
mycania go z- miejscowości 
Flensburg do Danii. Ciało 
Bormanna leży.— jak twier­
dzi Gray — tuż za niemiecko- 
duńską granicą.

W pierwszym artykule opo­
wiadając o- “zabiciu Bor 
manna” Gray szkicuje miej­
sce wydarzeń. Są to Niemcy 
1946 r., z tysiącami niemiec­
kich eks-żołnierzy próbują­
cych powrócić do domów, ty­
siącami głodujących cudzo­
ziemskich robotników szuka­
jących pomocy, setkami gra­
sujących po lasach zbrodnia­
rzy hitlerowskich, próbują­
cych ujść sprawiedliwości i 
uciec za granicę. Zbrodnia­
rzom udziela pomocy założo­
na przez Otto Skorzeny'ego 
organizacja “Pająk”.

Flensburg, gdzie stacjono­
wał Gray (przewodząc, z ra­
cji swych powiązań z wywia­
dem oraz płynnej niemczyzny 
małym oddziałem, utrzymu­
jącym porządek w miastecz­
ku i wyszukującym w okoli­
cach nazistów), był jednym 
z centrów przerzutu zbrod­
niarzy do Danii.

Do obowiązków Graya na­
leżało m. in. odbywanie dwa 
razy w tygodniu podróży z 
Flensburga do duńskiej wio­
ski Graaston, w celu odbioru 
żywności, napój’ów i innych 
produktów dla klubu ofice­
rów brytyj’skich we Flens­
burgu. Podróże te stanowiły 
doskonały pretekst do tropie­
nia nazistów i wykrywania 
metod ich przemytu za grani­
cę. Jak stwierdza Gray, na­
wet oficer towarzyszący mu 
w tych podróżach nie znał je­
go prawdziwych obowiązków.

Z Bormannem skontakto­
wała Graya 17-letnia miesz­
kanka miasteczka Urszula 
Schmidt. Oznajmiła ona, iż 
posiada 
pragnie zostać przerzuconv 
do Danii. — Dziewczyna nie 
znała prawdziwej tożsamości 
“krewnego”. Z własnego spo­
sobu mówienia, z jakim zwra­
cał sie on do otoczenia, wy­
wnioskowała tylko, że j'est to 
“ktoś ważny”, i poinformo­
wała o tym Graya.
47.000 Za Przemyt 
Bormanna

Jak twierdzi Grav, Urszula i 
Schmidt miała poglądy anty­
hitlerowskie. Żeby utr/’-mac ! 
sie przy życiu kręciła się wo j 
kół grupy aliantów. Fakt, iż 
j’ego klient jest kimś ważnym 
— potwierdzony zotasł. kiedv 
osobnik, który skontaktował j 
się z Grayem, ofiarował mu! 
50 tys. duńskich koron (3 tys I 
funtowi zn ;
“krewnego” do Danii. Fakty ! 
te z°lQkt....’->w '-:v." któ­
ry poczuł, że jest na właści-j 
wym tropie jakiegoś znaczne­
go hitlerowca.

Gray wyj'asnia następnie wie, tygodnik “Polityka” (nr. 
dlaczego zdecydował się wów- 29) stwierdza: “Jako poważ- 
czas, iż nie przekaże uzvska- i „ 
nych informacji swym informacje ‘Rocznika’ o ruchu 
zwierzchnikom. Otóż gdy po-1 wydawniczym w Polsce w 
przednim razem przekazał 
trop wiodący do przemytu, wiem, że łączny nakład był w 
hitlerowców wyższym ofice- ubiegłym roku o przeszło 8 
rom, został wyłączony z dal- j milionów egzemplarzy niższy 
szego prowadzenia sprawy, a nj£ w jggg roku, przy czym 
co gorsza, oficer który prze- ‘'gros t,eg0 spadku — 7.5 mi­
jał te wiadomości, prowadził Rcna egzemplarzy — dotyczy 
rzecz tak nieudolnie, ze zbrod- literatUry piękn.ej” 
marz zdołał uciec. Tym razem z dal/ inl^rmacji “Po. 
więc Gray który żywił silna : n ki„ dowiadujem siJ że w 
nienawiść do nazistów, a miał , n. ' • • i-L969 reku spadla również hcz- zostac zdemobilizowany za; . • i ' 4. $ •ba widzów w teatrach 1 ope- 

j rach na terenie całego kraju, 
! a także liczba słuchaczy w fil­
harmoniach. Większą niż 

1 przed rokiem popularnością 
! cieszyły się koncerty estrado­
we oraz operetki. “W kinach 
było 141,3 milioną widzów — 
o 12,2 miliona mniej niż w 
1968 roku i aż o 60,3 miliona 
mniej niż w 1960 roku. Sytu­
acja w kinematografii —: 

! stwierdza tygodnik — zaczy-1 systemu bezpieczeństwa.
na być naprawdę alarmują- Przybycia Kosygina na pod- 

| ca”. I pisanie traktatu i na spotka-

COURIER, WINFIELD, KANSAS. — . ... . ... . ■ . . ;. , , , . i kuka tygodni, zdecydował się
Mimo wielkiego rozgłosu nadanego naduzy- | 080biście podjąć decyzję.

ciu narkotyków, alkoholizm pozostaje dalej Postanowił sam zlikwido- 
największym problemem dla społeczeństwa wać zbrodniarza. Zgodził się 
amerykańskiego. Konserwatywne obliczenia wi-c, że przemyci “krewne- [ 
wykazują, że przeszło cztery miliony Arno- w. n?.cy marca. Musiał 
" ’ ‘ "3iog7ymi i "o,?: as.'X 
Wiele milionów pije więcej aniżeli pozwala brytyjską policję wojskową, 
im na to zdrowie i organizm... Dlatego też 1 ’ ' * 
ci którzy zaglądają częściej do kieliszka aże­
by “poprawić humor” znajdują się już na 
drodze wziętej przez poprzedzających ich na­
łogowych alkoholików”.
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP

Stan Członkostwa

Goście

Do ■ Prania

Inne

Do Makaronu

chudej

Daybook of America

Sie

przepisy 
makaro-

związkowej, doda- 
bodźca do pracy, 
przemówienie za- 
hon. wiceprezeska

Sprawozdanie Komitetu 
Sportu i Młodzieży

napewno niejedna zrezygnuje 
'magii błyskawicznego pra-

Poniżej podaj emy 
na smaczne sosy do 
nów.

Irena Wallace, przewodn.
Tadeusz Radosz 
Katarzyna Dienes 
dr Edward Różański 
Jan Ziemba

Dwadzieścia trzy wypadków 
pośmiertnego nie zostało załatwio­
nych z powodu braku dokumen­
tów lub małoletności spadkobier­
cy. Sprawy te odłożono do póź­
niejszego załatwienia (File pend-

Attention Season 
Ticket Holders

Sunday, August 30, has 
been designated as a free ex­
change day for all unused 
season tickets. The White 
Sox will play the Boston Red 
Sox in a doubleheader on 
that date.

Mail your tickets to Tom 
Maloney so he will receive 
them by August 24.

Naszyjnik i kolczyki z kolorowego metalu, model 
Lanvin, Paryż.

ka szczęścia w prywatnych fir­
mach ubezpieczeniowych, nie zda­
jąc sobie sprawy, że kosztuje ich 
to więcej, a w dodatku wspierają 
obce firmy, które nie pomagają 
Polonii, lecz często finansują zde­
cydowanie antypolskie programy 
telewizyjne.

Dyr. Józef Dancewicz w imieniu 
Dyrekcji gratulował prezesowi Ma- 
zewskiemu wyboru na prezesa 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
życząc mu sukcesów w pracy dla 
dobra całej Polonii.

Dyr. Różański w imieniu Wy­
działu Illinois Kongresu Polonii 
Amerykańskiej wręczył red. “Zgo­
dy” Józefowi Wiewiórze plakietę 
z wyrazami uznania za współpra­
cę i pomoc w opracowaniu angiel­
skich tekstów rezolucji, memo­
riałów itp.

równie cienko pokrajanych o- 
raz grzyby uprzednio wymo­
czone w wodzie. Gdy jarzyny 
dostatecznie zrumienione, do- 
_dać mięso i mieszać starannie. 
Z kolei dodać mąkę, pastę po­
midorową, rozgrzane wino i 
pół pinty rosołu. Gotować na 
wolnym ogniu bez przykrycia 
około 50 minut.

Oba sosy są doskonałe do 
i wszystkich klusek i makaro-

“Sugo Di Garnę”
Składniki: pół funta mie­

lonej wołowiny. 1 cebula. 1 
marchewka, mały kawałek 
łodygi selera, pół uncji suszo­
nych grzybów, pietruszka, pól 
kieliszka białego wina. 1 ły­
żeczka do herbaty kopcentra-

Cudowne środki do prania, 
błyskawicznie — jak głosi re­
klama na każdej paczce czy 
butelce — wybielające bieliz­
nę, znalazły się w ogniu kry­
tyki. Oświadczenia rzeczo­
znawców. wykazujące w ja­
kim stopniu pewne składniki 
tej “magii prania” przyczy­
niają się do skażania wody, 
która i bez tej “pomocy” jest 
skażona, odnoszą skutki. W 
ubiegłym tygodniu kongr. Ro­
man Puciński zgłosił w Kon­
gresie wniosek, w którym za-

Sprawozdanie
Szefa Asekuracji ZNP
i Lekarza Naczelnego ZNP

Od 15-go lipca do 19-go sierp­
nia, 1970 włącznie, otrzymano w 
biurach naszych 651 aplikacji peł- 

i noletnich i małoletnich na ogólną 
__  ..i___H m KArt nn

nie egzemę.
Proszki do prania i wszel­

kie środki do czyszczenia uży­
wane są przeważnie przez ko­
biety. Dla gospodyń, tych 
zwłaszcza które pracują poza 
domem, czas jest b. cenny i 
każde ułatwienie przedstawia 
wartość. Wiele jednak kobiet 
zmieniło i zmienia magiczne 
środki na łagodniejsze ze

South Gate, Calif. (UPI) — 
Horseshoes, friends, is no 
longer an old man’s game. 
Youth is taking over.

“There’s a misconception 
about the age of horseshoe 
players.” Danny Kuchcinski, 
the 21-year-old world cham­
pion, says. “This may have 
been an older man’s game 10 
years ago but that certainly 
isn’t true today.”

Kuchcinski, from Erie, Pa., 
won his third world horse­
shoe tournament and second 
in a row here last week.

“The average age of your 
professional pitcher now is 
something around 33. I know 
there’s some younger players 
than myself. Ten years ago 
the average age was over 50.”

Hitting 84.9 per cent ring­
ers in the six-day competi­
tion Kuchcinski compiled 34 
victories in 35 games.

“This is a tough mental and 
physical game.” the slightly 
built Pennsylvanian declared. 
“I know I lose about 10 
pounds during a tournament. 
You walk five or six miles 
each day and throw from 500 
to 600 shoes a night. That’s a 
lot of wear and tear on your 
fingers and arms.”
66 Ringers Ik a Row

The oldest of a family of 
enght children of an Erie 
truck driver, Kuchcinski is 
married to the former Sue 
Gillespie of Portland, Ind. 
Sue is a three-time national 
women’s horseshoe champion 
and an expert gymnast.

Horseshoe champions don’t 
get rich on what they get for 
winning world tournaments.

Kuchcinski. who once had 
66 consecutive ringers in a 
game, compared to the world

Sekr. krajowy Adolf Pachucki 
w sprawozdaniu o stanie członko­
stwa podał do wiadomości, że w 
dniu 31 lipca 1970 roku, wydział 
pełnoletnich posiadał 278,812 cer­
tyfikatów na sumę ubezpieczenia 
$260,801,257, w wydziale małolet­
nich 51,53'4 cert, na sumę $55,577,- 
066. W ciągu miesiąca zmarło 473 
członków i członkiń, dojrzało 247, 
a spieniężono 498 certyfikatów.

Sprawozdanie Komitetu 
Rozwoju ZNP

Komitet polecił a Dyrekcja za­
twierdziła:

Wydanie 648 nowych Certyfika­
tów na ogólną sumę $1,172,000 u- 
bezpieczenia jako wynik pracy w 
miesiącu lipcu, 1970 roku.

Do Biura Wydziału Rozwoju 
nadeszło w lipcu, 1970 roku, 655 
apikacji na nowych członków na 
ogólną sumę $1,103,084.00 ubez­
pieczenia.

Połączenie Grupy 868, Gm. 7 
w Bay City, Michigan, liczącej 28 
pełnoletnich członków i 10 mało­
letnich z Grupą 12, Gm. 7 w Bay 
City, Michigan liczącą 167 pełno­
letnich członków 1 77 małoletnich 
z dniem l-go wrześnai, 1970 roku.

Połączone Grupy będą nadal 
istnieć jako Towarzystwo św. Ka­
zimierza w Bay City, Michigan, 
Grupa 12 przynależna do Gminy 
7, Okręg 10 ZNP.

Franciszek M. Prochot, Przew. 
Adolf K. Pachucki 
Katarzyna Dienes 
Melania Winiecka 
Florentyna Wiatrowska 
Józef A. Dancewicz 
Helena Szymanowicz 
Mieczysław Odrobina 
Hilary S. Czaplicki

Przeciętny wiek zmarłych kobiet 
wynosi 73.2.

Przeciętny wiek zmarłych męż­
czyzn wynosi 70.4.

Adolf K. Pachucki

Komitet Sportu i Młodzieży po­
lecił a Dyrekcja zatwierdziła wy­
płacenie zapomóg na prowadzenie 
zespołów młodzieżowych pięciu 
grupom i dwu gminom ZNP; na 
prowadzenie chórów dwu grupom 
i trzem gminom, na prowadzenie 
kół tanecznych dwu grupom i jed­
nej gminie ZNP.

Ponadto przyznać materiały 
sportowe i trofea dwu grupom, 
jednej gminie i kilku indywidaul- 
nym członkom ZNP.

Franciszek Prochot, przew. 
Edward Moskal 
Melania Winiecka 
dr Edward Różański 
Florentyna Wiatrowska

Oiga Amigo!
Passage to Adventure

Chicago—Saturday,, Sept. 6
— Host Jim Stewart and 

James Metcalf take viewers 
to that lush wonder of the 
Caribbean, Puerto Rico. First 
seen from the air after a 
hauntingly beautiful flight 
through the Bahamas, Met­
calf reveals in this one-hour 
program, the culture and his­
tory, beauty and bustle of 
Puerto Rico.

Sprawozdanie 
Wydziału Oświaty

Wyddział Oświaty polecił a Dy­
rekcja zatwierdziła udzielenie bez­
procentowych pożyczek czworgu 
studentów i studentek na dalsze 
studia, oraz zapomogę jednej gru­
pie ZNP na szkółkę języka pol­
skiego.

co w wypadku większej ro- 
j dżiny, jest wielkim udogo­
dnieniem. Te jednak, które 
posługują się maszynami sta­
rego typu, korzystają w porze 
wiosennej i letniej z najlep­
szego środka wybielającego, 
jakiego żadne fosforany i e> 
zymy nie zastąpią — słońca. 
Bielizna suszona na słońcu i 
wietrze będzie zawsze czysta, 
świeża, przyjemna w dotyku.

Pisze się ostatnio i mówi o

liznę do pralni, narzekały że 
po 2-3 razach prześcieradła i 
podpinki są “przerzedzone,” 
że w pralni bieliznę niszczą. 
Dopiero gdy taka sama histo­
ria zdarzała się po praniu w 
domu, zrozumiały że to nie 
metody, a środki oczyszczają­
ce.

Oczywiście, żadna z nas nie 
chciałaby wrócić do zamierz­
chłej epoki, gdy zamiast ma­
szyny elektrycznej miałyśmy 
do dyspozycję tarkę, drewnia­
ną lub żelazną. Niektóre go- 

' i nowoczesne

Football Opponents Of Rutgers 
Find Pellowski a Punishing Foe 

Would a man who admit­
tedly likes “to punish peo­
ple,” but who has worked for 
four of the last five summers 
at a camp for brain-damaged 
children, be thought a schiz­
ophrenic? Probably so, unless 
one considers that the people 
Mike Pellowski likes to pun­
ish are opposing football play­
ers who also would like to do 
the same to him.

Generally, the Franklin 
Township High School grad­
uate, now a resident of High­
land Park, reserves his tough­
ness for the football field. Off 
the field, the 6-foot, 230- 
pounder is given to reading, 
writing, painting and recent­
ly, rodeo riding. It‘s all part 
of one personality.

Prior to this summer, Mike 
worked as a counselor for 
four summers at the Central 
J e r s e y chapter for Brain- 
Damaged Children at Camp 
Laurel in Jamesburg. As head 
counselor in 1969, he was re­
sponsible for preparing pro­
gram activities for the child­
ren and directed the work of 
a number of high school 
counselors assigned to him.

Leads in Defensive Play
As a physical education ma­

jor. at Rutgers Pellowski was 
well-equipped to plan the re­
quired. highly physical acti­
vities fcr the children. Indi­
cating his deep personal con­
cern. he explained. “Because 
some are perceptually handi­
capped. the program of ther­
apy was conducted without 
the children's knowledge of 
their particular neds. The aim 
was to relieve their high emo­
tional stress.”

He considered it unfortun­
ate not to be able to continue 
the work this summer.

At R utgers, Pellowski has 
been a first-stringer since the 
beginning of his sophomore 
wear and has logged more 
playing time than any other

first to have Admiral, U.S.A, rank, he was 
heat’d murmuring. “This is the last time I 
shall ever tread the deck of a man-of-war.”

In Lee's final hour, Oct. 12, 1870, he also 
was lost in thought of his wartime com­
mand. "Tell Hill he must come up,” were his 
last audible words. (Lieut. Gen. A. P. Hill 
was with Lee in all the great battles; he 
was famous for his ability to move troops 
rapidly.)

fl] Recumbent Lee, sculptured by Edward 
' Valentine, upon the tomb at Lexington, Va.

Sesji przedpołudniowej przysłu­
chiwała się p. Kazimierza Odro­
bina, małżonka dyr. ZNP Mieczy­
sława Odrobiny, która wręczyła 
wszystkim obecnym upominki z 
Polski.

Na sesję popołudniową przybyli 
p. Świerczyńscy, honorowa wice­
prezeska ZNP Franciszka Dymek- 
Świerczyńska i b. zarządca wy­
dawnictw Związkowych p. Stani­
sław Świerczyński, którzy prze­
bywają w Miami, Fla. P. Fran­
ciszka Dymek-świerczyńska wy­
raziła radość ze spotkania znajo­
mych twarzy i pobytu w sali obrad 
Dyrekcji ZNP w której spędziła 
wiele lat. Następnie mówiła o 
Miami, które odwiedza wielu 
związkowców i związkowczyń z 
różnych stron kraju. Byli tam pre­
zes Mazewski, dyr. Dancewicz, dyr. 
Szymanowicz, Winiecka i Wia­
trowska, którzy połączyli przy­
jemne z pożytecznym i oprócz 
wczasów interesowali się życiem 
Polonii, a przede wszystkim tam­
tejszej grupy 
jąc otuchy i 
Swoje krótkie 
kończyła pani
ZNP serdecznymi życzeniami dla 
Zarządu i Dyrekcji, oraz owocnej 
pracy w roku 90-lecia ZNP.

P. Stanisław Świerczyński przy­
znał swej małżonce, że nie może 
żyć bez interesowania się i pracy 
dla ZNP. Gmina 91 ZNP poleciła 
mu wyrażenie podziękowania pre­
zesowi Mazewskiemu za zachętę 
do pracy i obudzenie Polonii w 
Miami. Pobyt prezesa Mazewskie- 
go w Miami wydaje doskonałe 
owoce. Po raz pierwszy odbył się 
w Miami sejmik połączony z ban­
kietem, który udał się doskonale. 
Prezes Mazewski natchnął Polonię 
nowym duchem. Do pracy zabrali 
się nawet tacy, którzy dotąd stro­
nili od polonijnych organizacji. 
P. Świerczyński zakończył swe 
przemówienie życzeniami owocnej 
pracy, zapraszając wszystkich 
związkowców odwiedzających Mia­
mi do Domu Polskiego.

Po zebraniu Zarządu i Dyrekcji 
ZNP odbyło się również zebranie 
Dyrekcji Wydawnictw Związko­
wych.

ki Last words of men and women
INO. fr should always be of interest, 
especially those uttered by individuals to 
whom tributes are paid after a century.

David Glasgow Farragut was a Souther­
ner who, stationed in Virginia in 1861, and 
with a Virginia wife, made a decision oppo­
site to that of Robert E. Lee. In remaining 
loyal to the Union, Farragut became master 
strategist and tactician in naval operations 
which made defeat of the South and Robert 
E. Lee inevitable. As he lay dying at Ports­
mouth, N.H. navy yard, Aug. 14, 1870, the

(Dokończenie)
Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania pre­
zesa ZNP Alojzego Mazewskiego, 
sprawozdania składali: wicepreze­
ska Irena Wallace, wiceprezes 
Franciszek Prochot, sekretarz kra­
jowy Adolf Pachucki, skarbnik 
Edward Moskal; dyrektorzy i dy­
rektorki: Józef Dancewicz, Jan 
Ziemba, Helena Szymanowicz, Ka­
tarzyna Dienes, Melania Winiecka, 
dr Edward Różański, Tadeusz Ra­
dosz,. Florentyna Wiatrowska, Mie­
czysław Odrobina i Hilary Czap­
licki; kontroler Józef Bronars, 
rzecznik mec. .Czesław Rawski, 
szef biura asekuracji Tadeusz Ja- 
siorkowski i szef biura realnościo- 
wego Wacław Andrzejewski.

ków mydlanych, a wobec 
kampanii przeciw magicznym 
środkom, w sklepach zazna­
cza się coraz większy popyt 
na te łagodniejsze. W obec­
nych czasach, gdy ceny rosną 
jak na drożdżach, każda go­
spodyni wcli poświęcić nieco 
więcej czasu na pranie niż na­
raża? się na niepotrzebny wy- 

k — zakup nowej bieliz­
ny. a wiedząc iż tym samym

łoletnich 298.
Ogółem zatwierdzono 668 apli­

kacji i wydano certyfikaty ubez­
pieczenia dla członków pełnolet­
nich i małoletnich, co włącza 48 
certyfikatów z podwyższoną sumą 
asekuracji i 55 przepisanych cer­
tyfikatów.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym czasie 
$2,329.00, z .członka małoletniego 
$1,180.00.

W dodatku do zwykłych obo­
wiązków biuro asekuracyjne u- 
dziela informacji i wyjaśnień w 
różnych ■ sprawach dotyczących 
spraw asekuracyjnych.

Tadeusz Jasiorkowski
Szef Asekuracji ZNP 
Dr. L. A. Sadlek 
Lekarz Naczelny ZNP

Sprawozdanie 
Działu Pośmiertnego

W czasie od l-go <’ > 31-go lip­
ca 1970 wpłynęło 425 spraw po­
śmiertnych. Załatwiono 435 wy­
padków wypłaty pośmiertnego na 
ogólną sumę $333,304.87. Jeden 
wypadek śmierci małoletniego na 
sumę $2,000.00.

defensive player. He has 
played in every game over 
the last two seasons and 
missed only a few plays on 
defense in that time.

A consistent performer■ 
throughout last year’s season 
of six victories and three 
losses, Mike displayed his 
talents most formidably in 
the opening game against La­
fayette. For his efforts, he 
was awarded the season’s 
first “Monster” award.

Credited with decking the 
Leopard quarterback four 
times, the game’s defensive 
standout totaled nine tackles 
and his, determined rush 
helped force the pasesr into 
quick releases most of the 
day. Three resulting inter­
ceptions were important in 
the 44-22 victory.

Pellowski has also won two 
letters in baseball at Rutgers. 
As a reserve outfielder, he 
posted a .375 batting average 
in'his sophomore year with a 
phenomenal pihch - hitting 
percentage of .833, on seven 
singles. His average dipped 
to .250 last season.

Devoted io Football
For one who has been so 

successful in football, Mike 
showed another side to his 
personality last spring when 
he insisted on reporting for 
football drills and giving up 
baseball, even though the 
latter team was named to the 
district playoffs.

“I don’t want to lose my 
job,” he said simply, as 
though that could hanuen. 
Even after Coach John Bate­
man assured him that there 
was no chance of his being 
displaced as a first-string end, 
Mike came out for football 
anyway.

“I’m net doing that much 
for baseball, pinch-hitting 
once in a while. I like to hit 
all the time, and that’s what 
I can do in football.”

record of 74 in a row, pock­
eted only $650 for his south­
ern California victory. The 
National Horseshoe Pitchers 
Association event carried a 
sparse purse of $7,300.

“It’s kind of embarrassing 
when people ask me what I 
made,” the young' champion 
said.

“But, the money is going 
to get better. Much better. 
We’ve been a basically con­
servative organization in the 
past but that attitude is 
changing. We’ve had profes­
sional people approach us and 
propose a $100,000 tournament 
for next year or 1972. Na­
turally, I hope it comes 
about.”

Although the world title- 
holder says he considers him- 
.self an “athlete first,” he 
makes a living as an enter­
tainer. Kuchcinski and his 
wife have a®, act.

“We’ve been on several na­
tional television shows. We’re 
going to Tokyo this month to 
do some exhibitions on tele­
vision.”

’ “Being world champion 
helps, of course,” he said. 
Six World Tourneys

Kuchcinski, a baseball 
pitcher and basketball player 
in high school at( Erie, has 
competed in six world tour­
naments.

He won his first one with 
a 34-1 record and an 84.4 ring­
er percentage at the age of 18 
in 1967 at Fargo, N.D. His 
second victory came with a 
35-0 mark and an 84.7 per­
centage in his home town last 
year.

He thinks his sport is tough­
er than golf and bowling.

Of 15 million horseshoe 
players in the world, thre are 
only about 200 professionals. 
Of that number, there are 36 
Class A pitchers.

“The key to this game is 
concentration. You have to 
have timing, of course, but 
concentration is the biggest 
thing. If you are thinking of ; 
something else your game will 
be off. You have to blot out ■ 
everything around you. ’

“During a game, I never 
talk. My opponent may say 
something to me but I don’t 
answer back. I usually just 
nod or do something like that. 
Most players don’t talk. If 
they do, they lack concentra­
tion.”

Kuchcinski, who stands 5- ! 
feet 2 inches and weighs 140. sumę ubezpieczenia $1 171,500.00. 
picked up his first horseshoe Podań pełnoletnich było 353 a ma- 
at age 10.

“I enjoyed baseball and 
basketbalfin high school but 
I liked horseshoe more,” he 
sńid.

Kuchcinski will defend hiś 
world title at Middlesex,N.J., 
next year.

Sprawozdanie Komitetu
Wsparć i Pomocy

Odnowiono automatycznie 
wsparcie dla 35 członków (35 cer­
tyfikatów) na sumę $431.89 —- 
Udzielono po raz pierwszy wspar­
cia dla 34 członków (38 certyfika­
tów) na sumę $391.21 —

Razem $823.10
W okresie miesięcznym zmarło 

6 członków, którzy pobierali za­
pomogę z Fupduszu Starców na 
ogólną sumę (roczne opłaty) $63.60, 
z tego skreślono niewykorzysta­
nych kredytów na sumę $37.08 —

Wydano $786.02
Jan J. Ziemba, przewód. 

Katarzyna Dienes 
Tadeusz Radosz Telefoniczna 

Diagnoza Na 
Choroby Mózgu

Berlin (DP) — Grupa leka­
rzy wsch. niemieckich wyna­
lazła nową metodę diagnoz w 
wypadkach chorób mózgu, 
mogącą zrewolucjonizować i 
przyspieszyć terapię. Wypró­
bowana po raz pierwszy na u- 
niwersytecie Karola Marksa 
w Lipsku metoda polega na 
telefonicznym przekazywaniu 
sygnałów mózgowych na spec­
jalnie dostosowany do tego 
elektrokardiograf. W wypad­
ku podejrzenia schorzenia 
mózgu wystarczy zatelefono­
wać wypełniając specjalną in­
strukcję. Diagnoza przesyłana 
jest również drogą telegraficz­
ną. . Sos “Ragu”

Składniki: 8 uncji 
wołowiny mielonej, 4 uncje 
kurzych wątróbek, 3 uncje 
bekonu (nie solonego) lub su-,tu pomidorowego, sól. pieprz, 
rowej szynki, 1 marchewka,! pół uncji masła, łyżeczka sto- 
1 cebula, 1 mały kawałek ło- j łowa mąki, rosół, 
dygi selera. 3 łyżeczki do hei - Zrumienić cienko pokraja- 
baty skoncentrowanego puree ną cet>uięt dedać resztę jarzyn

Sprawy
Radosną wiadomość podał pre­

zes A. Mazewski, że rodzina sta­
rych związkowców złożyła $15.000 
na stypendia dla biednych studen­
tów polskiego pochodzenia uczęsz­
czających do Kolegium Związko­
wego i znających język polski, 
prosząc by nie ujawniać jej na­
zwiska.

Prezes Mazewski apelował rów­
nież do wzmożenia akcji werbun­
kowej. Z okazji 90-lecia ZNP wy­
znaczyliśmy sobie cel — zapisanie 
12,000 nowych członków w ciągu 
roku, mówił prezes. Jak dotąd 
jesteśmy nieco w tyle i by osiąg­
nąć ten cel musimy wzmożyć na­
sze wysiłki. Pole do popisu jest 
duże. Tylko mały procent Amery­
kanów polskiego pochodzenia na­
leży do polonijnych organizacji 
bratniej pomocy. Większość szu-

Sprawozdanie
Krajowego Skarbnika

W kasie było dnia 30-go czerw­
ca $8,877.96 — Wpłynęło od 1 do 
31 lipca 1970 ze sprzedaży bon- 
dów inwestyc. $207,193.11 — Inne 
$1,488,360.91 —

Razem $1,704,431.98.
Wypłacono od Igo do 31go lip­

ca 1970: Pośmiertne $318,115.60 -a 
Zakup b o n d ó w inwestyc. $456, 
502.22 — Inne $924,110.26 —

Razem $1,698,728.08
Saldo: $5,703.90

Edward J. Moskal

Danny Kuchcinski — The Champion

Youth Taking Over Horseshoes, 
Insists 21-Year-Old Champion

pomidorowego, 1 kieliszek 
białego wina. 2 kieliszki ro­
sołu lub wody, masło, sól, 
pieprz i gałka muszkatołowa.

Pokrajać bekon (szynkę) 
na bardzo małe kawałeczki i 
zrumienić je powoli w ma­
łym rondlu w pół uncji ma­
sła. Dodać drobno usiekane 
cebulę, marchew i seler. Gdy 
jarzyny , nabiorą brązowego 
koloru, dodąć (zmielone) mię­
so i zrumienić starannie mie-: nów. 
szając. Dodać z kolei usiekane Do mącznych potraw nada- 
kurze wątróbki i po 2-3 minu- j je się również sos grzybowy, 
tach puree pomidorowe oraz Sos Grzybowy 
wino. Posolić (ostrożnie by Składniki: 1 uncja suszo- 
nie przesolić, zwłaszcza jeśli nych grzybów. 1 uncja cebuli, 
bekon solony), dodać pieprzu,! 1’uncja masła, 1 uncja maki, 
odrobinę gałki muszkatoło- pół pinty wywaru z grzybów, 
wej i rosół, względnie • wodę. I sól. pieprz.
Przykryć rondel pokrywą i[ Grzyby''wymyć starannie w 
dusić na wolnym ogniu przez ciepłej wodzie. Ugotować, od- 
30-40 minut. Można sos wy-I cedzić i drobno posiekać. Po­
kończyć dodatkiem filiżanki | krajaną cebulę udusić w ma- 
śmietany. j śle, dodać mą.kę i rozprowa-

Sos musi być gorący, jak dzić wy warem z grzybów. Po- 
również i “pasta.” Włożyć | solić i dodać pieprzu. Włożyć 
makaron, czy łazanki na wy-; do sosu posiekane grzyby i 
grzany półmisek, zalać sosem zagotować. Przed wydaniem 
i dobrze wymieszać. Na wy- j można dodać do sosu śmieta- 
daniu dodać trochę świeżego! nę (nie gotować!), 
masła i utarty parmezan. i “Tydzień Polski" — Londyn

względów . . . oszczędnościo-1 datek 
wy eh; błyskawicznie działają- i.v, _ ------  .
ce środki nie tylko bowiem zmniejszy siź skażenie wody, 
wybielają bieliznę, lecz nisz- i 
cza w b. szybkim tempie. Nie- z 
które gospodynie, oddając bie- nia.

lecą wyeliminowanie z prósz- spodynie mają __________
ków do prania jednego z naj- masZyny do orania i suszenia, 
bardziej szkodliwych składni- ( .....
ków — fosforanu, z dniem 30 
czerwca 1972 r. Gdyby wnio­
sek przeszedł, specjaliści mie­
liby nowe zadanie — wynale­
zienie innego, mniej szkodli­
wego środka.

Chwilowo, alarm dotyczy 
przede wszystkim fosforanu. 
Szkodliwość innego składnika, 
enzyme, podkreśliły dotych­
czas jedynie dwa pisma: 
Dziennik Związkowy (w je­
dnym z artykułów redakcyj-, □. —-------  -
nych) i miesięcznik Good j środkach zastępczych, jakie 
Housekeeping. Ten ostatni' będą potrzebne, jeżeli wyco- 
wyrażnie ostrzega, iż enzyme fa się enzyme i fosforan. Po- 
powoduje u osób uczulonych. j co? aby wyrzucać pieniądze 
skłonnych do alergii, podraż- j przez okno? Na rynku posia- 
nienie skóry, a niejednokrot-; damy mnóstwo środków nie- 

I szkodliwych, proszków i płat-

DZIAŁ'
* KOBIET

fi *
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Kłopoty “Małego Króla Piasków” 
— Husseina

Sprzeczności Interesów w Ammanie
O władcy jordańskim Hus- 

seinie ibn Talal mówi się 
“mały król piasków” albo kró­
cej — David. Istotnie, nie 
przypomina Goliata — jest 
niewielkiego wzrostu, o głowę 
niższy od Nassera czy Boume- 
dziena. Nosi wąsiki ala Clark 
Gable, ma opinię playboya i 
wyróżnia się doskonale skro­
jonymi przez londyńskich 
krawców garniturami. Jest 
przy tym silny i wysportowa­
ny. Osobiście pilotuje własny 
samolot — nie jakąś tam spor­
tową awionetkę, lecz myśli­
wiec odrzutowy. Uwielbia 
boks, jest entuzjastą wyści­
gów samochodowych i nart; 
lubi filmy amerykańskie i 
włoskie spaghetti.
Życie Pełne Ryzyka

Jest człowiekiem zręcznym, 
bystrym, nie .stroniącym od

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

steśmy świadkami upadku po­
szanowania dla autorytetów i 
kultu gwałtu. Emocjonalizm 
zastąpił rozumowanie. Nieto­
lerancja wyparła tolerancję, a 
przekonanie, że każdy inny 
ustrój byłby lepszy od istnie­
jącego ogarnęło znaczną część 
intelektualnej elity. Tam i tu 
młodzież znalazła się w ostrej 
opozycji do Establishmentu.

« + ❖
Radykalne i liberalne śro­

dowiska niemieckiej inteligen­
cji, idąc za propagandą komu­
nistów, uważały nie hitle­
ryzm, lecz socjal-demokratów 
za głównego wroga. W set­
kach “uczonych” artykułów i 
książek dowodzono, że mię­
dzy parlamentaryzmem doby 
weimarskiej a faszyzmem nie 
ma żadnej różnicy. Wobec na- 
poru komunistów z jednej 
strony, a hitlerowców z dru­
giej, liberalna i radykalna in­
teligencja niemiecka wykaza­
ła b. mało rozumu polityczne­
go, odwagi i zdrowego rozsąd­
ku. Słabiutka i młoda demo­
kracja, pozbawiona oparcia w 
środowiskach inteligencji, mu- 
siała wieść suchotniczy żywot 
i upaść przy pierwszym sil­
niejszym podmuchu dobrze 
zorganizowanych skrajnych 
ruchów.

* ♦ ♦
Lewicowo-“liberalni” inte­

lektualiści, poza zjadliwą kry­
tyką systemu nie ofiarowali 
młodszym pokoleniom żad­
nych idei, wiary lub wizji lep­
szej przyszłości. Zgorzkniali 
i zaślepieni nienawiścią z cy­
niczną obojętnością, a często 
nawet z radością przyglądali 
się walkom komunistów z na­
zistami i ich atakom na parla­
mentaryzm. Nawet profesoro­
wie żydowskiego pochodzenia 
w imię wolności bronili roz­
politykowanej młodzieży, kry­
tykując w ładze za każdą próbę 
ukrócenia awantur, bicia szyb 
i napadów na politycznych 
przeciwników.

♦ ♦ ♦
Naziści opanowali uniwer­

sytety na długo przed doj­
ściem do władzy Hitlera. In­
telektualiści, z wyjątkiem ma­
łej garstki, ofiarowali Hitlero­
wi swoje usługi. Jedni z prze­
konania, inni ze strachu, a 
jeszcze inni dlatego, że umoż­
liwił im prowadzenie badań 
naukowych. Zarówno histo­
rycy jak pamiętnikarze przy­
taczają wiele przygnębiają­
cych przykładów uległości 
wobec hitleryzmu profesorów, 
pisarzy i artystów.

♦ ♦ ♦
Są to książki na czasie. Mo­

że obudzą niektórych amery­
kańskich profesorów i inte­
lektualistów, którzy idą śla­
dami swych niemieckich po­
przedników z doby weimar­
skiej. 

ryzyka. Powiadają o nim: 
“James Dean świata arabskie­
go”. Dokonano już około 10 
nieudanych zamachów na je­
go życie. Pierwszy miał miej­
sce w 1951 r., ostatni .— 9 
czerwca br., gdy jechał samo­
chodem (Oddano strzały w 
moim kierunku i jeden z 
członków mojej straży przy­
bocznej został zabity, a pię­
ciu rannych). Kiedy dwa lata 
temu wysłannik paryskiego 
“L’Express” zapytał, czy nie 
obawia się o swoje życie, 
Hussein odparł: To nieważne.

Ma 34 lata i jest najmłod­
szym królem na świecie. Wy­
wodzi się z dynastiii Haszymi- 
dów, którą kolonizatorzy an­
gielscy traktowali jak talię 
kart, obsadzając jej przedsta­
wicielami trony królewskie 
na bliskowschodniej szachow­
nicy. Pierwszymi jego nau­
czycielami byli misjonarze 
angielscy. Później kształcił się 
m. in. w arystokratycznym 
college Harrow w W. Brytanii 
i ukończył akademię wojsko­
wą w Sandhurst. Związków z 
Anglią nie zerwał do dziś; je­
go żoną jest Antoinette Gard­
iner. córka brytyjskiego ofi­
cera (pierwszą żoną była egip­
ska księżniczka Dinah Abdul 
Hamid).

Taki jest władca Haszy- 
midzkiego Królestwa Jorda­
nii. Czy zdoła utrzymać chwie- 
jący się tron? Zasiada na nim 
już 17 lat i jest pod tym 
względem b 1 i skowschodnim 
rekordzistą. Ale powtarza się 
coraz natrętniejsze pytanie: 
kto będzie rządził krajem ju­
tro—on czy komandosi pale­
styńscy?
Przyczyna Napięć

Zasadnicza przyczyna pow­
tarzających się napięć między 
Husseinem i ruchem wyzwo­
lenia Palestyny tkwi w róż­
nych celach politycznych. 
Mówiąc w dużym •skrócie: 
królewski rząd jordański 
zmierza do przywrócenia te­
rytorialnej integralności kra­
ju w granicach sprzed czer­
wca 1967 r. Zaś Palestyńczy­
cy, których polityczna i woj­
skowa rola wciąż rośnie, dążą 
do wyzwolenia całej Palesty­
ny i utworzenia niepodległego 
państwa, zamieszkałego—jąk 
deklaruje większość przywód­
ców palestyńskich — przez 
Arabów i Żydów.

Tymczasem powstanie ta­
kiego państwa byłoby równo­
znaczne m.in. z oderwaniem 
od Jordanii ziem znajdują­
cych się na zachodnim brzegu 
rzeki Jordan (Cisjordania), 
okupowanych obecnie przez 
Izrael. Zgodnie z rezolucją 
ONZ z listopada 1947 r., na 
obszarze byłego brytyjskiego 
mandatu palestyńskiego mia­
ły powstać dwa państwa: ży­
dowskie i arabskie. Rezolucja 
ta jednak nigdy nie została 
wprowadzona w życie. W wy­
niku wojny z lat 1948-49 Izra­
elczycy zagarnęli więcej te­
renu niż przewidywała oenze­
towska uchwała, a pozostałe 
obszary dawnej Palestyny 
wchłonęła przede wszystkim 
Transjordania (strefa Gazy 
została związana z Egiptem), 
która od czerwca 1949 r. na­
zywa się Jordanią. Zachodni

100 Tysięcy 
Cudzoziemców 

Odwiedziło Oświęcim
Kraków. — Rocznie ponad 

pół miliona osób zwiedza te­
ren b. hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Oświęci­
miu. W ub. roku wśród 566 
tys. zwiedzających znalazło 
się ponad 100 tys. gości zagra­
nicznych. Ok. 30 proc, zwie­
dzających — to młodzież.

OBSZERNE Informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej.interesującej SI 00 
Książki...................... »

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
12»1 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

Brzeg jest najbogatszą i naj­
bardziej rozwiniętą częścią 
Jordanii, podczas gdy wscho­
dnia część kraju ma przeważ­
nie pustynny charakter.

Sytuacja Husseina jest więc 
kłopotliwa i dwuznaczna. Ja­
ko jeden z przywódców arab­
skich jest on zainteresowany 
w wyzwoleniu całej Palesty­
ny. Ponieważ jednak oznacza­
łoby to utratę Zachodniego 
Brzegu, haszymidzki monar­
cha kluczy jak może, by do 
tego nie dopuścić. Między kró­
lem a partyzantami istnieje 
podstawowa sprzeczność inte­
resów, której nie zdołają u- 
kryć żadne pozory czy prze­
mówienia króla, zapewniają­
cego, że jest razem z partyzan­
tami. Jeśli chce być królem, 
nie może być z Palestyńczy­
kami.

Coraz trudniej mu panować 
nad sytuacją. Połowę miesz­
kańców Jordanii stanowią Pa­
lestyńczycy. Przed “czerwco­
wą wojną” było ich tu około 
1 min. a obecnie liczba u- 
chodźców palestyńskich 
zwiększyła się o ponad 400 
tys. i tworzą oni większość 
półmilionowej ludności Am- 
anu. Królestwo Husseina jest 
dziś główną bazą palestyń­
skiego ruchu oporu. Więk­
szość obozów szkoleniowych 
komandosów (fedainów) znaj­
duje się na ziemi jordańskiej. 
Tu rezyduje kierownictwo 
większości palestyńskich or­
ganizacji narodowowyzwoleń­
czych oraz Jasir Arafat, przy­
wódca El-Fatah, Komitetu 
Centralnego Palestyńczyków i 
szef wszystkich palestyńskich 
oddziałów partyzanckich.

W odróżnieniu od ekstre­
mistów palestyńskich o ten- 
dencjach lewicowych, na 
przykład przywódcy Ludowe­
go Frontu Wyzwolenia Pale­
styny dr. Georgesa Hadasza 
—Arafat twierdzi, iż nie dąży 
do likwidacji monarchii. Ale 
ci przywódcy palestyńscy zda­
ją sobie sprawę, że nawet bar­
dziej energiczna agitacja prze­
ciw królowi, nie mówiąc już 
o jego usunięciu, postawiłaby 
przeciw nim nie tylko dużą 
część armii, ale także Bedui- 
nów. Doszłoby więc do walki 
na dwóch frontach, czego Pa­
lestyńczycy nie chcą mimo 
wyraźnie kolidujących intere­
sów z Husseinem. Ponadto 
zmiana rządu w Ammanie na 
korzyść partyzantów pale­
styńskich . groziłaby przepro­
wadzeniem szeroko zakrojo­
nego ataku przez Izrael. Tel 
Awiw już ostrzegł, że nie bę­
dzie przyglądał się z założo­
nymi rękami, gdyby party­
zanci obalili rząd królewski. 
Mówi się, że Izrael ewentual­
nie zająłby zachodnią część 
Transjordanii z Ammanem, 
resztę piasków pozostawiając 
Irakowi.
Nie Na Rękę Nasserowi

Usunięcie Husseina, a może 
nawet likwidacja państwa 
jordańskiego, nie jest obecnie 
na rękę Nasserowi. ponieważ 
straciłby jedynego partnera w 
targach o warunki zawarcia 
pokoju z Izraelem. Nasser po­
dobnie jak Hussein pragnie 
odzyskania straconych w 1967 
roku terenów, z małymi u- 
stępstwami terytorialnymi i 
poważniejszymi — prawnymi, 
no i oczywiście pokoju. Dla­
tego też Palestyńczycy, którzy 
pragną dalszej wojny, na wia­
domość o przyjęciu przez 
Egipt ostatnich amerykań­
skich propozycji pokojowych 
urządzili w Ammanie burzli­
wą demonstrację przeciwka 
Nasserowi. Również i ekstre­
mistyczne reżimy Iraku oraz 
Syrii ostro zaprotestowały 
przeciwko tej “zdradzie”. Sy­
ryjczycy m.in. dlatego, że 
Izrael odmawia zwrócenia im 
Wyżyny Golan.

Mimo demonstracji anty- 
pokojowych i anty-nasserow- 
skich w Amanie król Hussein 
nie ugiął się pod naciskiem 
Palestyńczyków. Zresztą po 
ostatniej, trzeciej z kolei i naj­
krwawszej konfrontacji z ni­
mi. kiedy to na ich żądanie 
zdymisjonował dwóch gene­
rałów, powiedział, że jest jego 
ostatnie ustępstwo. Po o- 
świadczeniu Nassera odczekał 
dwa dni i zgłosił również go­
towość do rozmów pokojo­
wych, tym chętniej, że już po­
przednio prowadził je tajnie 
i samotnie, wysuwając pu­
blicznie podobny do amery­
kańskiego plan uregulowania 
konfliktu. Do rozmów tych i 
do separatystycznego pokoju 
pchały małego króla jordań- 
skie elementy prawicowe, a- 
takując jednocześnie za zbyt­
nie uleganie partyzantom pa­
lestyńskim. Czym się ten hus- 
seinowski taniec na linie 
skończy, nie wiadomo.

“Gwiazda Polarna”

Kazimierz Wierzyński Komuniści w Zach. Niemczech
Nocna Świeca

Nie piszę wierszy,
Spiskuję fakty i doświadczenia, 
Póki przy nocnej świecy
Nie spalę się. jak ćma.

Jeszcze kilka niezawinionych wojen,
Jeszcze kilka przebudzonych sumień,
Jeszcze jedno delirium absurdu
A stoczymy się w dół,
Huczący kamieniami
Górski piarg.

Chorzy na koniec świata,
Znieczuleni na własne zło,
Doczekamy się wielkiej nagrody:
Nie będzie po nas cmentarzy,
Nie będzie pamięci,
Zgaszona świeca,
Piarg.

Podnoszą Głowy
Bonn. (DP) — Wykorzy­

stując nową sytuację wytwo­
rzoną przez politykę wschod­
nią rządu federalnego, komu­
niści zabiegają o zniesienie 
zakazu działalności partii ko­
munistycznej (KPD) w NRF.

Partia komunistyczna w 
Zach. Niemczech została u- 
znana za nielegalną w r. 1956 
przez Sąd Najwyższy w 
Karlsruhe, ponieważ dążyła 
do obalenia ustroju demokra­
tycznego w NRF. W roku 
1968 założono partię DKP, 
której szefem jest Kurt Bach­
mann.

DKP działa na rzecz znie­
sienia zakazu i zezwolenia na 
działalność KPD.

Sojusznikiem komunis t ó w 
niemieckich jest partia komu­
nistyczna Francji. Zastępca 
sekr. gen., Georges Marchais 
wysłał list, do kancl. Brandta, 
prosząc w imię “Ostpolitik” o 
przywrócenie swobody działa­
nia KPD.

Partia działa potajemnie 
pomimo zakazu. Jej sekre­
tarz generalny Max Reimann, 
brał udział w 19 kongresie 
kompartii francuskiej.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek nasz, 
śp.

Michał Jarek
czł. Tow. Kr. Boi. Chrobrego 
Gr. 1971 ZNP, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 23go sierpnia, 
1970 r., o godzinie 9ej rano, w 
starszym wieku.

Odwiedzanie zwłok dziś po 
6ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 26 sierpnia, o godzinie 
9ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego Richard Funeral Home, 
pnr. 5749 Archer Ave., (naroż­
nik Lorel), do kościoła św. Ka­
mila, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Świątek), żo­
na; Helena, córka; Ryszard z 
żoną Diane, syn i synowa; Jan, 
Teresa i Timothy, wnuczęta; 
Zofia Stec, siostra; (Stanisław 
Świątek, szwagier w Polsce); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się
Pogrzebowi Ryszard i Wanda 
Grochowscy
Telefon 767-1840.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, siostra moja 
i szwagierka moja, śp.

Marianna Rewers
(z domu Oskowiak), żona śp. 
Macieja, matka śp. Romana i 
śp. Virginia Long, teściowa śp. 
Lucille, siostra śp. Władysławy 
Kieldykowskiej i szwagierka śp. 
Piotra Kieldykowskiego)
członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. przy par. św. Jana 
Bożego, Tow. Synowie Korony 
Polskiej Grupa 681 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 21go sier­
pnia, 1970, o godzinie 11:50 wie­
czorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 25 sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1335 W. 51st Street, 
do kościoła św. Jana Bożego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

William, Tadeusz (Catherine), 
Anne (Conrad) Bandusky, Jean 
(Leonard) Chepulis i Theresa 
(Jack) Wallace, synowie, syno­
wa, córki i zięciowie; 7 wnu­
cząt; Wiktoria (Teodor) Mi­
chalak, siostra i szwagier; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Urbanek Dom Pogrzebowy 
Telefon YA 7-6112.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza bab­
cia i prababcia nasza, ś. p.

Bronisława Serdiuk
(z domu Oslushki) 

żona śp. Teodora, matka śp. 
Leonarda i śp. Teodora Jr.

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 2 Igo 
sierpnia, 1970 roku, o godzinie 
5:30 po południu, przeżywszy 
lat 86.

Pogrzeb odbył się dziś w po­
niedziałek, dnia 24go sierpnia, 
o godzinie 9-ej rano, z H. Marik 
Sons Funeral Home, pnr. 2534 
So. Pulaski Rd., do kościoła 
Epiphany, (Msza św. o godzinie 
9:30), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
6 wnucząt i 15 prawnucząt, 

wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: —
H. Marik Sons Funeral Home. 

Telefon: — LA 1-3972.

Nasza planeta
Potoczy się jak cicha pustynia
Śród tłumu innych cichych pustyń,
Ruchem leniwym przyrody,
Miałkim kurzem, nic nie znaczącym 
Wobec matematycznej maszyny 
Universum.

Co mnie obchodzi
Ten samobójczy świat
Po którym jeszcze wlecze się człowiek, 
Morderca własnego żyica,
Powracający raz po raz
Na miejsce zbrodni.

A jednak?
Sam wlokę się po piasku pustynnym 
Atawistycznym instynktem
I czego szukam?
Fata morgany?

Prasa Reżymowa o Nowej Polityce 
Watykanu w Stosunku Do Wschodu

Warszawa. (DP)----Waty­
kan zmienia swą postawę wo­
bec “krajów socjalistycznych” 
— twierdzi “Życie Warsza­
wy”. Dla przykładu dziennik 
cytuje “ostrożne” — jak się 
wyraża — poparcie papieża 
dla polityki wschodniej 
Brandta, wizyty kardynała 
Willebrandsa w Moskwie i 
Leningradzie oraz spotkanie 
Pawła VI z patriarchą Vasce- 
nem.

Nieoficjalny organ Watyka­
nu “Osservatore Romano” —

Kościół — pisze “Życie 
Warszawy” — doszedł do 
wniosku że “dla swego wła­
snego dobra” musi nawiązać 
“dialog i stworzyć modus 
vivendi” z krajami socjali­
stycznymi.

Aresztowania w Czechosłowacji 
Walka o Fotografie Palacha

Praga, (D.P.) — Policja are­
sztowała b. naczelnego dyrek­
tora przemysłu filmowego Al­
fonsa Polednaka i historyka 
dra Jaroslava Sedivy, a stare­
go wybitnego kpmunistę Pa- 
vela Reimanna usuniętego z 
partii. Na praskim cmentarzu 
Olszany na grobie Jana Pa­
lacha pojawiła się nowa, duża 
fotografia bohaterskiego stu­
denta na miejsce identycznej 
zabranej przez bezpiekę.

Alois Polednak został usu­
nięty ze stanowiska nacz. dyr. 
czechosłowackiego przemysłu 
filmowego we wrześniu ub. r. 
W owym czasie kolaboranci 
oskarżali filmowców czecho­
słowackich o antysocjalistycz­
ną propagandę uprawianą za 
pieniądze państwowe. W okre­
sie rządów Dubczeka Poled­
nak był także przewodniczą­
cym parlamentarnej komisji 
kulturalnej.

Po usunięciu z tych stano­
wisk Alois Polednak pracował 
jako jeden z redaktorów ksią­
żek dla dzieci. Aresztowano 
go w biurze przy pracy.

Historyk dr Jaroslav Sedivy 
został aresztowany w swym 
mieszkaniu jeszcze 3 sierpnia 
ale dopiero teraz fakt ten wy­
szedł na jaw. Jest on specja­
lista w dziedzinie powojen­
nych stosunków międzynaro­
dowych i zamieszczał często 
komentarze z tej dziedziny w 
czasopismach postępowych.

Przyczyn aresztowania Po­
lednaka i Sedivego nie ujaw­
niono. Wśród opozycyjnych 
postępowców z inteligencji 
panują obawy, że mogą nastą­
pić dalsze aresztowania przed 
drugą rocznicą najazdu so­
wieckiego na Czechosłowację.

Z drugiej strony korespon­
dent Reutera dowiedział się, 
że według niektórych źródeł 
planowany poprzednio proces 
przeciwko 10' opozycjonistom, 
którzy podpisali słynny pro­
test przeciw okupacji kraju, 
zostanie ograniczony w przy­
szłym miesiącu do trzech 
przebywających w więzieniu 
oskarżonych: znanego szachis-

Narady Ekspertów 
u Prezydenta

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ży jej pomóc by poszła głę­
biej w dół.

Koszta utrzymania wzrasta­
ją w skali odpowiadającej po­
rze roku, to jest 0.3 procent 
miesięcznie, ale mniej o 0.5 
procent, aniżeli w miesiącach 
od lutego do maja 1970. Tak 
sekretarz skarbu David M. 
Kennedy, jak i McCracken 
prezes Banku Rezerw Fede­
ralnych są zdania, że ceny 
przyjęły “poziom zachęcają­
cy.”

Biały Dom oświadczył, że 
komentarze wice prezydenta 
Spiro Agnew z Azji, wiążące 
interesy Stanów Zjedn. ze 
stabilizacją rządu gen. Lon 
Nol w Kambodży, nie ozna­
czają żadnej zmiany w pęli- 
tyce amerykańskiej w Azji. 
Sekretarz prasowy Białego 
Domu Ronald Ziegler powie­
dział, że Agnew odbywający 
podróż po Azji, jako “emisa­
riusz prez. Nixona,” stwier­
dza tylko od dawna istniejącą 
politykę Ameryki popierania 
“neutralnej i niezależnej 
Kambodży.”

Ziegler też wyjaśnił, że pre­
zydent Nixon nie ma żadnych 
zamiarów posłania wojsk US 
z powrotem do Kambodży. 

ty Luteka Bachmana, Rudol­
fa Batteka i historyka Jana 
Tesara.

Wśród 10 podejrzanych, — 
którym grozi proces, znajduje 
się płk Emil Zatopek.
Usunięcie Reimanna

Usunięty z partii 68-letni 
Pavel Reimann był jej człon­
kiem Łod roku 1920 a w latach 
30 był członkiem politbiura 
czechosłowackiego. Pracował 
także jako urzędnik w Komin- 
formie.

Przez długie lata Reimann 
uchodził za reakcjonistę, ale 
ostatnio wyszło na jaw, że do 
okupacji Czechosłowacji od­
niósł się krytycznie. Oficjalnie 
nie wyjaśniono co było przy­
czyną jego usunięcia z partii.

Grób Jana Palacha na cmen­
tarzu Olszany stał się już od 
dawna rodzajem narodowej 
relikwii. Opiekę nad nim spra­
wują stare kobiety, które dba­
ją aby zdobiły jego stale świe­
że kwiaty. Ostatnio umieściły 
one na grobie oprawioną w 
trwałą oszkloną ramę fotogra­
fię o wymiarach 50 X 60 cm. 
Poprzednia została zabrana 
przez agentów bezpieki wraz 
z płytą grobową z nazwiskiem 
Palacha.

Warszawa (DP) — Przeszło 
4 miliardy złotych dewizo­
wych kosztują reżym rocznie 
nowoczesne maszyny i urzę- 
dzenia przemysłowe sprowa­
dzane z zagranicy, głównie z 
zachodu.

Maszyny te pisze “Trybuna 
Ludu” — często nie przynoszą 
oczekiwanych korzyści ekono­
micznych z powodu złej kon­
serwacji i złego zaopatrzenia 
w części zamienne.

Okazuje się że zaplanowano 
zakup maszyn, ale nie zapla­
nowano jednoczesnego zaku­
pu niezbędnej ilości części za­
miennych.

Poniesione w konsekwencji 
straty w samym tylko prze­
myśle chemicznym sięgają se­
tek milionów złotych. Wśród 
wielu cytowanych przez 
dzienniki przykładów — choć­
by w Instytucie Chemii Nie­
organicznej w Gliwicach — z 
powodu braku części warto­
ści 2,000 złotych od miesięcy 
nieczynny jest spektrofoto­
metr Zeissa wartości półtora 
miliona złotych.

W Instytucie Technologii 
Nafty w Krakowie brak 20- 
złotowej żarówki do galwa- 
nometru unieruchomił na kil-

pisze “Życie Warszawy” — 
coraz śmielej i szerzej refe­
ruje “pokojowe inicjatywy” 
krajów socjalistycznych, prze­
drukowuje nawet artykuły z 
moskiewskiej “Prawd y” i 
warszawskiej “Trybuny Lu­
du”.

Zamieszcza również infor­
macje potwierdzając że “ży­
cie religijne w krajach socja­
listycznych cieszy się całko­
witą (?) swobodą”. Zdaniem 
“Życia Warszawy” jóst to do­
wód rysowania się “nowej po­
lityki wschodniej” w Waty­
kanie.

Pierwsza Polska 
Lokomotywa 
Spalinowa

Poznań.. — Dobrze wypadł 
praktyczny egzamin pierwszej 
polskiej lokomotywy spalino­
wej o mocy 1700 KM. wyko­
nanej w zakładach “H. Ce­
gielski” w Poznaniu. Jest ona 
przeznaczona do obsługi ru­
chu towarowego i osobowego 
na głównych liniach PKP. — 
Nowa lokomotywa przystoso­
wana jest do jazdy z szybkoś­
cią 120 km na godz. Jest ona 
wyposażona w silnik spalino­
wy, wykonany w “HCP” na 
licencji włoskiej firmy “Fiat”.

ka miesięcy fotometr płomie­
niowy wartości 30,000 złotych.

W zakładach Chemicznych 
w Oświęcimiu z powodu bra­
ku części wartości 1,000 zło­
tych stoi bezużytecznie ma­
szyna produkcji angielskiej 
wartości 100,000 złotych od 
roku . . . 1966.

Cóż się wobec tego robi? 
Oto “Trybuna Ludu” z zado­
woleniem notuje, że Central­
ny Ośrodek Aparatury Nau­
kowo Badawczej “już” opra­
cowuje “założenia organiza­
cyjne” dla biura bazy serwi­
sowej.

A tymczasem kosztowne 
maszyny zagraniczne stoją 
bezużytecznie, w dodatku źle 
konserwowane, aż “założenia” 
zostaną opracowane.

0 Czyste Powietrze
Blisko 2,300 ton dwutlenku 

siarki wyeliminowano z po­
wietrza Chicago w ubiegłym 
tygodniu wskutek co raz po­
wszechniejszego używania 
przez firmy przemysłowe i 
handlowe gazu naturalnego w 
miejsce Węgla i olei o wysokie 
o dużej zawartości siarki.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, śp.

Irena H. Wardinska
(z domu Zając, teściowa śp. Jana Świtalsklego)

członkini Oddziału 250 Polsko Narodowej Spójni w Am., po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 22go sierpnia, 1970, o godzinie 5:15 po południu, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 sierpnia, o godzinie 
9ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1705-09 W. 18 ulica, do koś­
cioła St. Vitus, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Michał, mąż; Florence Świtalska i Joan Novak, córki; Michał 
i Stanisław, synowie; Józef Novak, zięć; Nancy i Barbara, synowe; 
bracia i siostry, oraz 15 wnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lubejko Funeral Home, telefon CA 6- 
1246.

Niedołęstwo i Marnotrawstwo 
w Eksplotacji Maszyn w Polsce



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 24-GO SIERPNIA (AUGUST), 1970

Spisek Na Olimpiadę
Warszawa — Reżymowa! 

agencja prasowa podaje sensa­
cyjną wiadomość, że policja 
zachodnioberlińska wykryła 
“plan” storpedowania igrzysk 
olimpijskich 1972 w Mona­
chium, opracowany przez eks­
tremistyczną grupę studen­
tów.

“Plan” przewidywał napad 
na wioskę olimpijską — gdzie 
mieszkać będą zagraniczni 
sportowcy, a także zorganizo­
wanie strzelaniny podczas u- 
roczystości otwarcia igrzysk.

Podczas rewizji, przeprowa­
dzonej w mieszkaniu 31-let- 
niego Dietera Kunzelmanna— 
członka ekstremistycznej gru­
py zachodnioberlińskiej, zna­
leziono brulion, w którym na 
36 stronach przedstawiony był 
“plan akcji antyolimpijskiej”. 
Autorem był 22-letni student 
Georg von Rauch. (A)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 * 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 >7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA l BRONISŁAW 

MROZOWI!
A

★ KONTRAKTORZY _ _ _
KOMPLETNE REMONTY

Możcc 3 wydać w>caj p.en:?dzy,_
★ , - ? i.i '■ u -i wyltonanei. 
roacty! — I-: .’.a sp ę.alnoJ4 to. 
wszei.:.cgo rodzaju t.pcrac,.e i 
przeróbki. Najlepsi w ciesielskich 
robotach.

Pytać o George: 489-5000

★ FARMY
Na Północnym Zachodzie 

Dobra inwestycja, 5 akrów farmer­
skiej ziemi ze stawem. $950 wpła­
ty. Długie spłaty.

231-1025

/•W

‘WiI I

■H •
DR. LEE A. DuBRIDGE (na zdjęciu po prawej), do nie­
dawna jeszcze doradca prezydenta Nixona, zgłosił swą 
rezygnację ze stanowiska wskutek ostrych cięć w budże­
cie przeznaczonym na badania naukowe. Jego stanowisko 
obejmie dr. Edward E. David Jr, (po lewej).

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka anr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30

Tow Sokolic Polskich ZNF No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP. w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Tow. Tysiąc Walecanych. Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow Huzarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a ul.

Wiadomości z Town Of Lake
Ważne dla Wszystkich Towarzystw 
i Kupców

W sobotę, 10-go października 
Dziennik Związkowy wyjdzie z 
pod prasy jako jubileuszowe wy­
danie 90-leci". założenia ZNP. 
Wydanie to będzie' obszerne, za­
wierać będzie setki ogołszeń z 
życzeniami od Gmin, Grup ZNP, 
Towarzystw, Klubów, Placówek, 
kupców, przemysłowców i profe­
sjonalistów składających życzenia 
jubileuszowe dla ZNP.

Korespondent na dzielnicę Town 
of Lake i Bridgeport, Wł. Toma­
szewski zbiera już takie ogłosze­
nia z tych dwóch dzielnic, pro­
sząc Towarzystwa, Kluby, Oddzia­
ły, Posterunki i Placówki, aby ta­
kie płatne ogłoszenia już teraz 
przysyłali wraz z czekiem lub 
Money Order na adres Wł. Toma­
szewski, 2006 So. Archer Ave., 
Chicago, 111. 60608. Mamy nadzie­
ję, iż Town of Lake będzie za­
szczycony licznemi jubileuszowe- 
mi ogłoszeniami i że towarzystwa, 
kluby, oddziały i kupcy poprą na­
sze pismo, które zawsze ogłasza 
zabawy i posiedzenia, nie licząc 
za nie żadnej zapłaty.

WIADOMOŚCI Z KLUBU 
PARAFII OSIELEC 

Wycieczka Do Yorkville, Ill.
Serdecznie zapraszamy całą Po­

lonię do wzięcia udziału w wy­
cieczce Klubu Parafii Osielec do 
Obozu Młodzieżowego ZNP do 
Yorkville, 111., w niedzielę, 30-go 
sierpnia.

Autobus odjedzie o godz. 7:15 
rano z pnr. 5522 So. Damen Ave., 
pojedzie po 55-ej do Ashland Ave. 
do 51-ej, gdzie będziemy o godz. 
7:30 — później jedziemy do 47-ej, 
po 47-ej do Rose Hawryszko Hall, 
pnr. 4756 So. Western Ave., gdzie 
będziemy o godz. 7:45, a później 
po 47-ej jedziemy do Pułaski i 
do Stevenson Expressway. Je­
dziemy wcześniej, gdyż pragnie­
my mieć więcej czasu w Obozie.

Msza św. w Obozie jest o godz. 
12-ej w południe.

O godz. 3-ej po południu bę­
dzie grała muzyka do tańca. — 
Kuchnia jest otwarta od rana do 
późna wieczorem. Bar również 
jest otwarta ęd wczesnego ranka.

Komitet Pomocniczy do Obozu 
Młodzieżowego przy Klubie Par. 
Osielec, będzie miał losowanie na 
piękne artykuły, na które człon­
kowie sprzedawali losy wśród 
Polonii. Cały dochód z losowania I 
i z kiosków ofiarowany będzie na 
Obóz i dla młodzieży.

Na ostatnim posiedzeniu Komi­
tetu Pomocmczego Obozu w York­
ville, Ill. przy Klub ę Parafii O- 
sielec ustalono że jeżeli będzie 
dobry dochód czysty, by ofaro- 
wać $133 na Dom Młodzieżowy 
Okręgu 12 ZNP, $100 na Dom 
Młodzieżowy Okręgu 13-go ZNP, 
$100 na Szkoię ZNP w Cambridge 
Springs, Pa. Dotychczas Polonia 
bardzo dobrze popiera nasze kio­
ski w Obozie.

Kioski w tym roku przygotowu­
je Brabec Departament Store z 
51-ej i So. Damen Ave., który ma 
wielkie doświadczenie w tym kie­
runku. /

Osoby, które pragną w niedzie­
lę, 30-go sierpnia’ b. r. jechać z 
nami do Yorkville, Ill., proszone 
są po bilety telefonować HE 4- 
5213. Cena biletu $2.50 od osoby, 
a od dzieci $1.50.

✓ 
Pielgrzymka Na 3 Dni 
Do West Bend, Iowa

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię na Pielgrzymkę Klubu Pa­
rafii Osielec na 3 dni do Groty 
of The Redemption, do West Bend, 
Iowa, która to Pielgrzymka odbę­
dzie się w cżasie Labor Day week­
end, 5-gó, 6-go i 7-go września 
b. r. Autobus odjedzie o godzinie 
6-ej rano, w sobotę, 5-go wrze­
śnia z pnr. 5522 So. Damen Ave. 
Podróż trwać będzie 8 godzin.

Przejazd autobusem, 2 noce w 
motelu i wyżywienie, wszystko ra­
zem kosztuje $65.00 od osoby.

Osoby zainteresowane ■ tą Piel­
grzymką proszone są po bilety te­
lefonować zaraz HE 4-5213.

Jeszcze mamy 5 biletów wol­
nych. Często się zdarza, że nie­
którzy muszą zrezygnować z Piel­
grzymki pomimo, że już bilet za­
kupili. Więc na te miejsca potrze­
ba nam zawsze innych miłośników 
Pielgrzymek. Z tego powodu pro­
simy telefonować HE 4-5213 wó­
wczas, kiedy zdecydujecie się je­
chać na Pielgrzymkę. Grota of the 
Redemption jest bardzo piękna i 
warta zobaczenia. Zbudowana 
ręcznie przez pewnego księdza, 
kamienie błyszczące, które na tej 
Grocie były sprowadzane z róż­
nych części świata. Według osza­
cowań federalnych 3 lata temu 
wspomniana Grota miała warto­
ści $250,000.

Byliśmy juz tam trzy razy i po­
mimo, że jest to kosztowna Piel­
grzymka. wszyscy podziwiają 
piękność tej Groty i nikt nie na­
rzekał, że tyle zapłacił za Piel­
grzymkę.

Koszta z roku ną rok się zwięk­
szają, więc nie wiadomo, czy w 
innych latach podobne Pielgrzym­
ki będzięmy mogli urządzać. Z te­
go powodu radzimy tym, co są 
zainteresowani, aby zaraz po bi- 
liety telefonować HE 4-5213 i z 
nami jechali, a napewno nie po­
żałują. — Mieczysław A. Binkow­
ski, korespondent,

Humor ze Zeszytów 
Szkolnych

W każdej szkole powinno być 
miejsce do majsterkowania dzieci.

* * *
Ks’ążka jest naszym przyjacie- . 

km, ponieważ ko’ysze nas do snu.
* * *

W “Zemście” występuje komicz­
ny język Cześnika.

* ■ * *
Kochanowski radził wynająć 

wojsko zaciężne, a swoją pierś 
chować do ważniejszych potrzeb.

* * *
Wojski swoim graniem na rogu 

pokazał jak wielkim był myśli­
wym.

Sukcesy Polskiego 
Przemysłu 

Motoryzacyjnego
Warszawa. — Sprzedaż za 

granicę polskiego sprzętu mo­
toryzacyjnego ocenia się w 
tym roku na 0,5 mid zł dewi­
zowych, a zawarte już poro­
zumienia wstępne pozwalają 
określić wartość wywozu w 
tej branży na rok 1975 sumą 
miliarda dwustu milionów zł 
de w. Licencja Fiata uzupeł­
niona została szeregiem tzw., 
sublicencji, jakie nabył nasz 
przemysł w związku z podję­
ciem budowy samochodów te­
go typu. Obejmują one spe­
cjalności tak renomowanych 
firm, jak “Weber” (gaźniki), 
“Crone” (pompy paliwowe), 
“Westinghouse” (pneumaty­
czne zespoły hamulcowe), — 
“Armstrong” (amortyzatory), 
czy święcie “KL-6”. Związki 
ze światową techniką wsparte 
zostały odpowiednimi porozu­
mieniami kooperacyjnymi. In­
teresującym, pokrewnym mo­
toryzacji działem eksportu 
jest sprzedaż wyposażenia dla 
zagranicznych zakładów mo­
toryzacyjnych. W Kolumbii 
np. założono zakład montażu 
samochodów na podwoziu na­
szego “Żuka”, w Indiach — 
montowanie motocykli “SHL- 
175”, w Turcji — “WSK-125” 
oraz zespoły “Warszawy” i 
“Nysy” w nadwoziach projek­
tu tureckiego.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w Dzienniku Związkowym.

★ PRACA ŻEŃSKA I * PRACA ŻEŃSKA

BINDERY GIRLS
Will train you in various Handwork Operations. 

Work days ’8 to 4:30 P.M.
or nights 4:30 P.M. to 1 A.M. 

School Girls for balance of vacation or 
Full Time Girls.

MATHERSON-SELIG CORP.
7301 W. WILSON AVE. UN 7-9500

TYPIST
Accuracy for order dept. work. 

Will train! Permanent. 
Salary open.

384-0234 for appointment 
2727 W. Chicago Ave.

Kloss w Szwecji 
Bi je Rekordy 
Popularności

Sztokholm. — Seria przy­
gód bohatera polskiego filmu 
wojennego kapina Klossa pt. 
“Stawka większa niż życie”, 
nadawana przez telewizję 
szwedzką, pobiła tam wszel­
kie rekordy popularności.

Według danych ośrodka ba­
dającego frekwencję telewi­
zyjną — “Stawkę” oglądała 
większa liczba osób niż zna­
ny serial “Święty”, a także 
transmisje z ostatnich pił­
karskich mistrzostw świata 
w Meksyku.

General Office
Full time. Permanent. Good op­
portunity for High School grad­
uates, with some office experience. 
Full company benefits.

Apply in person.
McKesson chemical

3100 S. California
An Equal Opportunity Employer

Billing Clerk
Full time. Permanent. Good op­
portunity for High School grad­
uates, with some office experience. 
Full company benefits.

Apply in person.
McKesson chemical

3100 S. California
An Equal Opportunity Employer

WOMEN
To clean private school from 
3:30 to 7:00 p.m. 5 day week. 

See Father LeHane
ST. RITA HIGH SCHOOL 

6310 S. Claremont

Żydzi Obawiają Się 
Prześladowań w Czechosłowacji 

Rosjanie Przerabiają Tory w Czechach Na 
Sowiecką Szerokość. — Groźba 

N ieurodzaju.
Praga — Opubliko wanie 

książki J. F. Kolarza pt. “Sy­
jonizm i antysemityzm” 
wzbudziło wśród Żydów cze­
chosłowackich obawy że mo­
gą się stać przedmiotem no­
wych prześladowań politycz­
nych. Za zgodą reżymu Kusa­
ka inżynierowie rosyjscy roz­
poczęli przebudowę niektó­
rych odcinków federalnej sie­
ci kolejowej z normalnej eu­
ropejskiej szerokości torów 
na szerokotorowe sowieckie. 
Liczne burze gradowe, zimna 
pogoda i brak rąk do pracy 
sprawiają że tegoroczne żni­
wa w Czechosłowacji opóźnia­
ją się bardzo i zbiory zapo­
wiadają się źle.

Jak podał korespondent lon­
dyńskiego “Timesa” licząca 
obecnie około 10,000 osób, 
głównie ludzi starszych, 
mniejszość żydowska w Cze­
chosłowacji żyje pod stra­
chem nowej fali prześlado­
wań, głównie w związku ze 
zbiorem artykułów starego 
komunisty J. F. Kolarza, któ­
re ukazywały się w “Rudym 
Pravie”, a teraz zostały wy­
dane w formie książki.

Autor, sam z pochodzenia 
Żyd rozprawia się w książce 
z “pseudohumanizmem syjo­
nistycznym” i dowodzi że 
zwalczanie syjonistów nie ma 
nic wspólnego ź antysemityz­
mem. Twierdzi także że w 
okresie 6-dniowej wojny z ro­
ku 1967 inteligencja czecho­
słowacka została otumaniona. 
Wmówiono w nią że antysy- 
jonizm równa się antysemi­
tyzmowi, co — jego zdaniem 
— nie odpowiada prawdzie.

Kolarz jest obecnie kores­
pondentem “Rudego Prava” 
w Moskwie. Artykuły swe 
drukował w tym dzienniku w 
kwietniu br. i pozyskał sobie 
dzięki nim silne poparcie o- 
becnego kierownictwa' partii. 
W epoce stalinowskiej sam 
był przedmiotem prześlado­
wań: był jednym z oskarżo­
nych w procesie Slańskiego, 
skazano go na dożywotnie 
więzienie i wypuszczono — po 
rehabilitacji — dopiero po 10 
latach. Nadal jednak pozo­
stał stalinistą i jeszcze teraz 
twierdzi że określenie “stali- 
nista” oznacza po prostu ko­
munistę. W jednym z artyku­
łów wysunął twierdzenie że 
prawdziwi komuniści nigdy 
nie wątpili w prawdziwość 
i słuszność słynnego procesu 
pokazowego lekarzy żydow­
skich w Rosji.

W czasie wojny Kolarz słu­
żył w oddziałach czeskich w 
W. Brytanii. W roku 1967, to 
jest w ostatnim stadium rzą­
dów Novotnego, został powo­
łany na redaktora tygodnika 
“Kulturni Tvorba”, który miał 
być przeciwwagą dla post^nó- 
wych “Literarnich Li-.tów”.

W tym okresie Kolarz spe­
cjalizował się w jadowitych 
atakach na postępowców, w 
szczególności na prof. Gold- 
stueckera i jego pomocnicę 
w pracach literackich Milenę 
Jesenską.
Brak Papieru Dla Żydów

Opublikowenie książki Ko­
larza zbiegło się z trudnościa­
mi, na jakie zaczynają natra­

fiać wydawnictwa żydowskie 
o charakterze wyznaniowym. 
Oficjalny organ żydowski, 
miesięcznik “Vestnik” był 
zmuszony wydać numer na 
dwa miesiące z powodu zbyt 
małego przydziału papieru.

Inne wydawnictwa żydow­
skie, organ Żydowskiego Mu­
zeum Państwowego w Pra­
dze “Judaica Bohemiae”, któ­
ry ukazywał się dwa razy do 
roku, zawiadomił czytelników 
że na przyszłość może pozo­
stać tylko rocznikiem.

W całkowitej zgodzie z ta­
kimi tendencjami antyżydow­
skimi reżymu są rozesłane 
ostatnio przez władze partyj­
ne instrukcje w sprawie prak­
tyk religijnych członków par­
tii. Zaleca się pewną pobłaż­
liwość w stosunku do osób 
starych i robotników fizycz­
nych, ale zarazem nakazuje 
wyciąganie najdalej idących 
konsekwencji wobec ludzi z 
wyższym i średnim wykształ­
ceniem. U tej klasy członków 
religijność nie powinna być 
tolerowana.
Tory Kolejowe

Jako przyczynę przebudo­
wy torów na niektórych li­
niach podają władze koniecz­
ność rozładowania wielkiego 
zatoru dostaw sowieckich cze­
kających pod Czierną nad 
Cisą, dokąd dochodzą szero­
kie tory sowieckie i gdzie su­
rowce idące z Rosji były 
zawsze przeładowywane do 
wagonów słowackich.

Obecnie cała linia z Czier- 
nej przez Koszyce aż do gra­
nicy autriackiej ma otrzymać 
szerokie tory. Ponadto ma być 
zbudowany drugi wlot sieci 
sowieckiej do Czechosłowacji, 
a w dalszej kolejności szero­
kie tory będą położone na 
wielu odcinkach, także w Cze­
chach i na Morawach.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości że ma to znaczenie 
wojskowe: chodzi o ułatwie­
nie transportów armii czer­
wonej, której oddziały prze­
sunięto ostatnio z granicy nie­
mieckiej w głąb kraju.

Częste i poważne ruchy 
wojsk rosyjskich w Czecho­
słowacji, jakie zaobserwowa­
no ostatnio, miały związek z 
manewrami — wspólnymi z 
armią czechosłowacką. Jej 
współpraca z Rosjanami po­
zostawia wciąż wiele do ży­
czenia, co przyznał federalny 
wiceminister rosyjsko-czecho- 
słowackiej konferencji na Mo­
rawach.
Żniwa

“Rude Pravo” doniosło że 
do tej pory w Czechach i na 
Morawach zebrano tylko 4,4% 
zboża, podczas gdy w roku 
ubiegłym w tym samym cza- 
"ie zebrane było 16,6% całe­
go zbioru.

Wszystko wskazuje na to że 
złe zbiory zmuszą Cbechosło- 
wację do zakupu ziarna w 
Kanadzie i w Niemczech Za­
chodnich. Lichy zbiór uzależ­
nia także Czechosłowację 
jeszcze bardziej od Rosji, któ­
ra w ostatnich latach dostar­
czała po 1,3 min ton ziarna 
rocznie.

SALES SECRETARY
50—60 WPM. Mature woman work 
for 2 young executives. Growing 

Manufacturing Concern
ACME FRAME PRODUCTS

501 W. HURON 
SU 7-1875 

Ask for Mr. FURER.
NA CZĘŚĆ DNIA 

POMOC PRZY KANTORZE 
(Counter Help) 

Dojrzała, energiczna.
5 szkolnych dni w tygodniu. 

11:30 rano do 3:30 po południu. 
$1.50 na godzinę. Zgłoszenia

1212 N. Noble 
po 2ej po południu

* Pomoc Domowa
LIVE IN 

HOUSEKEEPER
General housework — child care, 5 
children, 4 school age, other help, own 
room, bath and T.V., must speak some 
English, good salary and home for 
right person, Lake Forest.

234-6028
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
One or more days a week. General 
housework. Steady, 2 school age chil­
dren. Good salary for right person. 
Must speak some English. Good trans­
portation. Skokie.

OR 3-6481
After 4 P.M. and Weekends

LIVE IN HOUSE KEEPER
For Family of four. Own Room, 
Bath and TV. Other help, good 
salary and home for right person. 
Reference. Must speak some Eng­
lish, near North.
787-2727 Monday All Day.

*PRACA MĘSKA

TECHNICAL 
TALENT

Wanted 
ENGINEER 

AND 
DRAFTSMAN

We are looking for a GRA­
DUATE ENGINEER who has 
experience in air compressor 
industry. This man should have 
knowledge of the design and 
technical requirements needed 
to develop air capacities from 
recipicating and rotating power 
forces.
We also need a DRAFTSMAN 
who has the imagination and 
experience to convert ideas and 
concepts on to blue prints and 
into manufacturer processes. 
These positions are with a 
growth company that offers ex­
cellent opportunity.

Call or send resume in 
confidence to:

D. N. SCOURFIELD 
(317) 736-8416

Grimmer-Schmitt 
Corp.

P. O. Box 342 
Franklin. Indiana

MĘŻCZYZNA
DO PODRĘCZNYCH PRAC 

przy przyjmowaniu towaru X innych 
zajęciach. Blue Cross i Blue Shield 
płatny przez firmę. Stała praca dla 
odpowiedzialnego mężczyzny.

KRADER - WOLF 
FURNITURE CO.

7321 W. Madison, Forest Park. 111. 
261-3297

Potrzeba Mężczyzn
Jako Doświadczonych 

RZEŹNIKÓW 
lub takich którzy by chcieli 

się wyuczyć tego fachu
Oraz robotników do ogólnej pracy 

przy mięsie w masarni. 
Znosić s‘- do: 
A" ■’■'’■.'‘I 

next p sinu co.
Przy 43c'a i Racine Cl each 

Na Wschód od Kolei 
Tel. 927-8010

Zapytać się o Panią Kalisz.
■ —

Punch Press Operators 
and Spot Welders 

Wanted 
BELLING CORP. 

1837 W. Grand

★ PRACA MĘSKA_ _ _ _ _
MĘŻCZYZNA

Ze Zdolnościami Mechanicznymi 
Do Lekkiego Montażu.

Stała praca dla odpowiedniej 
osoby.

Dobre warunki pracy. 
Mówimy po polsku.

5019 N. RAVENSWOOD 
561-3355

IMMEDIATE 
OPPORTUNITY 

EXPERIENCED WEBER SOS 
BAG MACHINE OPERATORS 

AND ADJUSTERS
For rapidly expanding paper bag 
company with a good future plus 
excellent fringe benefits, hospital­
ization, retirement, paid vacation 
and very attractive wages. We pay 
all expenses for relocation for qual­
ified men. All applications will ba 
held strictly confidential. Write: .

HARLEY BAG 
COMPANY, INC.

P. O. Box 5497 
Spartanburg, S. C. 29301

JOURNEYMEN 
MACHINISTS 

VTL Bullard — ATL and 
Fostermathic —

Turret — Lathe — Multispindla 
Operate and Set Up.

If you qualify — there is a 
job for you. 

Vacation and hospitalization. 
Steady work. Apply

WEIL PUMP CO. 
1539 N. Fremont 

MI 2-4960

HEAD STABLE MAN 
with knowledge of feeding and 
vet first aid needed — to take 

charge of Oak Brook Stables.
Also Assistant Stable Man

Good conditions and top salary 
to right man.

654-1015

JANITORS
Immediate openings, full or part 
time. In city or suburbs. Must be 
mature man with no police record. 
Car helpful. Must have telephone. 
Many company benefits auto­
matic salary increase. No lay-offs. 

See Mr. Witte

Atlas Guard Service
1242 W. Washington Blvd.

Between 9 a.m. - 5 pjn. No phone calls.

JANITOR — part time, $2.00 per 
hour. 108 W. Lake St., Room 200.

MECHANIC
Exp. General Mechanic — Auto. 

Hrs. 9 A.M. to 6 P.M. 
$150 a week and up.

Call BO 8-1110 or LO 1-8171

Production Help 
Needed

Experience not necessary. 
Will train.

Diamond 
Automotive Electric 

2131 W. 79th St.
Chicago

DRAFTSMAN- 
STRUCTURAL 

STEEL DETAILER
Expanding company. Good bene­
fits. Write or call Jones & Brown 
Co., 543-4710, 568 W. Winthrop, 
Addison.

* DOMY
1% PIĘTROWY murowany, 54i 
pokoi na dole, 4 pokoje na górze 
z krytą wernadą. 2 oddzielne o- 
grzewanie. — BE 5-9697.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Natychmiast Do Objęcia 

4400 ZACHÓD—900 PÓŁNOC
6 pokojowy murowany, garaż na 
2% auta, narożnikowa parcela, 3 
sypialnie, tafelkowa kuchnia, 1% 
łazienki, gazem gorącą wodą o- 
grzewanie, pełny wykończony bez- 
ment, pełny strych, 220 elektr. 
Dywany od ściany do ściany, apa­
raty ochładzające, niskie podatku 
1 blok do szkół, kościołów i komu­
nikacji. Zaceniony w niskiej 20-ce.

Dzwonić: — 235-6666

Owner Retiring ,
Beverly — 100th & Wood

6 room brick, 3 bedrooms, 
baths, large kitchen, wide lot. 
Side drive, new garage.

779-7321
WYBORNY DOM 

W SCHORSCH VILLAGE
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Piękny z 4 sypialniami dom, po­
kój mieszkalny, jadalnia, pełna 
łazienka, 2 po % łazienki, garaż 
na 2 auta. Telefonować po angiel­
sku: — 622-6565.

BEAUTIFUL ENGLISH ' 
BRICK 2 FLAT

15 yrs. old, finished basement 
could be in-law apartment. Vicin­
ity Laramie & Addison — $52,000.

JAY REALTORS 
637-0210

★ DO WYNAJĘCIA”
6 ROOM APARTMENT 

2nd floor, heated, newly decorated, 
stove, tile bath, enclosed porch. 
Adults preferred. No pets, near 
transportation and shoping.

4000 North Ave. & Pulaski 
AL 2-7409 After 6 P. M.
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Groźba Strajku Nauczycieli 
Na Przedmieściach

Na terenie 30 szkolnych dy­
stryktów podmiejskich zary­
sowała się groźba strajku na­
uczycielskiego w przyszłym 
miesiącu, który pozbawić mo­
że nauki szkolnej ponad 50,000 
dzieci.

Na terenie kilkunastu 
przedmieść nauczyciele nie 
podpisali jeszcze kontraktów 
unijnych na rok następny i 
unia wciąż prowadzi dalsze 
rozmowy oraz starania z 30-u 
dystryktami podmiejskimi o 
nowy kontrakt. Wiadomości 
te ogłosił Oscar A. Weil, dy­
rektor wykonawszy Federacji 
Nauczycielskiej stanu Illinois.

Weil wymienił następują­
cych 10 dystryktów, w któ­
rych wybuch strajku jest naj­
bardziej możliwy: Niles Twp 
High (Morton, Grove, Skokie, 
Lincolnwood); Lockport High, 
Elementary Maywood (May­
wood, Melrose Park, Broad­
view) ; Joliet elementary, Ley­
den High (Franklin Park, 
Northlake); Oak Lawn High, 
Hazel Crest Elem (Hazel 
Crest, Markham); Reavis 
High (Oak Lawn).

Posen — Robins elem. (Po­
sen, Robbins, Markham, Har­
vey) ; Argo — Summit Elem. 
(Argo. Summit, Bedford Park 
oraz Argo High). Razem do 
wymienionych wyżej szkół u- 
częszcza ponad 50,000 młodzie­
ży szkolnej.

Nauczyciele w dwóch roz­
ległych dystryktach nie afilio­
wanych z Federacją, również 
donoszą o poważnej sytuacji 
w związku z rozmowami o u- 
mcwę. Są to dystrykty ze 
szkołą elem. Wheaton, oraz w 
Elk Grove, Mount Prospect i 
Arlington Heights.

Weil oświadczył, iż jeśli 
kontrakty nie zostaną podpi­
sane na dzień otwarcia szkół 
i.negocjacje nie osiągną rezul­
tatów pomyślnych, nauczycie­
le z Federacji Nauczycielskiej 
stanu Illinois nie zgłoszą się 
do swych szkół.

Rozmowy o kontrakt, mówił 
dalej Weil, są bardziej oporne 
niż kiedykolwiek. Nauczyciele 
liczą, iż rady szkolne pofolgu­
ją nieco z swego uporu, zanim 
rozpocanie się nauka, gdyż 
wiedzą, iż nauczyciele ci od­
dani są potrzebom dzieci. 
Strajki mogą skrzywdzić te 
dzieci, ale nauczyciele zdają 
sobie sprawę. z swych kwali­
fikacji, dokończył Weil.

Stan, reprezentant Anthony 
Scariano (D-Forest Park), 
który zalecił dwom radom 
szkolnym rozmowy o kon­
trakt, odpowiedział na zarzu­
ty Weila, iż rady szkolne sto­
sują upór, że rady chcą za­
wrzeć kontrakt, ale mają 
trudności z dostaniem przed­
stawicieli unii do stołu roz­
mów.

Unia Nauczycielska domaga 
się początkowej płacy $10,000 
w średniej szkole Argo lub 
płacy wyższej o $2,700 od ro­
ku ubiegłego. Nauczyciele 
szkół elem. żądają początko­
wej płacy $9.500. Duże trud­
ności do rozmów istnieją w 
dystrykcie Niles Twp High. 
W Wheaton powołuje się 3 
pośredników do rozmów doty­
czących ich dystryktu. Nau­
czyciele szkół elem., którym 
zaoferowano początkową pła­
cę $7,600 żądają tam $7,800, 
czyli tyleż samo, co mają na­
uczyciele średnich szkół.

Wystawa Stanowa w Springfield 
Przyniosła Pewien Sukces

Wystawa stanowa, jaka od­
była się ostatnio w Spring­
field przyniosła szereg do­
świadczeń i pewien sukces fi­
nansowy. Odbyła się ona po 
zmianach w kierownictwie, 
które wstrząsnęły przygoto­
waniami. Jak wiadomo, Gub. 
Ogilvie wyznaczył w tym ro­
ku na kierownika wystawy 
emerytowanego generała US 
Armii, Thomasa B. Evans, 
który musiał poczynić pewne 
zmiany w organizacji i nabył 
praktycznych doświadczeń, — 
niektórych dodatnich a nie­
których ujemnych. Jak Evans 
podkreśla, z dodatnich należy 
podnieść sukces finansowy, — 
który pozwoli na skreślenie z 
niedoborów za lata ubiegłe 
wynoszących 2 i pół miliona 
doi., — pełen $1 milion. Dru­
gim doświadczeniem dodat­
nim była jak powiedział E- 
vans, — stosunkowo duża 
frekwencja. Była ona nieco 
mniejsza, niż w roku ubie­
głym, około 900,000 osób, co 
było o około 200,000 osób 
mniej, niż na wystawie w 1969 
roku.

Polacy Szukaja 
Cynku w Algerii

Warszawa — 30 polskich 
specjalistów prowadzi z Alge­
rii geologiczne badania złóż 
rud cynku i ołowiu. Terenem 
penetracji są rejony Gouer- 
roumy i Sakamody. Kontrakt 
zawarty w tej sprawie prze­
widuje opracowanie general­
nego planu zagospodarowania 
nowo odkrytych złóż, a także 
udział w budowie kopalń.

FIGURA NR. 2 — Prezydent 
Nixon mianował ostatnio pod­
sekretarzem stanu Johna N. 
Irwin II (na zdjęciu). Irwin 
II ma lat 56 i jest adwokatem 
z Nowego Jorku. Obejmie on 
stanowisko po Elliocie Ri­
chardson. który obecnie pełni 
funkcję sekretarza Zdrowia, 
Edukacji i Opieki Społecznej.

Dane odnośnie frekwencji 
sporządzono po obli c z e n i u 
sprzedanych biletów wstępu 
po $1, które wprowadzono w 
tym roku jako nowość, oraz 
na podstawie danych liczbo­
wych z list dzieci poniżej lat 
12, które wstępu nie płaciły 
oraz list weteranów, którzy w 
Dniu Weterana w ub. niedzie­
lę, wstępu również nie płacili.

Evans jest trzecim kierow­
nikiem wystawy, mianowa­
nym przez gub. Ogilvie za je­
go kadencji. Evans obowiązki 
swe spełniał od kwietnia br., 
z płacą $20.200 rocznie. Zada­
niem jego było zaprowadzenie 
większych reform ekonomicz­
nych któreby postawiły wy­
stawę na płaszczyźnie “byz- 
nesowej”.

Evans ograniczył liczbę cza­
sowych pracowników wysta­
wy do 500, gdy na poprzedniej 
wystawie tych pracowników 
było 1,400. Zaprowadzone no­
we reformy spowodowały je­
dnak sporo skarg tak od sa­
mych hodowców bydła, któ­
rzy umieszczali je na wysta­
wie, — jak i szereg od samych 
uczestników i widzów. Widzo­
wie najwięcej narzekali na 
konieczność płacenia wstępu 
$1. a hodowcy, iż zabroniono 
parkowania ich aut w pobliżu 
stajen koło wystawy.

Nie obeszło się więc bez 
blasków i cieni. Np. świnią, 
której przvznano tytuł zwy­
cięski i której sprzedaż na li­
cytacji osiągnęła $3,175 we 
Wtorek, była w sobotę nie ży­
wa po zaaplikowaniu jej za­
strzyku przeciwko przeziębie­
niu. Świnia ta wagi 250 fun­
tów wystawiona przez Eddie 
Lindskog z Prophetstown, po­
wiat Whiteside, zakupiona zo­
stała przez Raymonda W. 
Phipps ze Springfield, bvlego 
kierownika wystawy. Phipps 
kupił również nagrodzonego 
wołu za $5,000.

Frekwencja widzów osiąg­
nęła do soboty włącznie 858, 
420 widzów. Najwyższa, około 
15.000, — była na popisie śpie­
waka Johnny Cash, około 15 
tysięcy słuchaczy.

Laury w Anglii 
Dla Chóru z Polski
Warszawa — Chór Uniwer­

sytetu Warszawskiego został 
laureatem pierwszej nagrody 
na III Międzynarodowym Fe­
stiwalu Chórów i Zespołów 
Folklorystycznych, który od­
bywał się w Middles-Brough 
w Wielkiej Brytanii. Chór 
polski zajął pierwsze miejsce 
przy silnej konkurencji ze­
społów chóralnych z USA, 
Kanady, Anglii, Jugosławii, 
Irlandii, oraz NRF. Wraz z 
pierwszą nagrodą warszawski 
chór przywozi międzynarodo­
we trofeum festiwalu — sta­
lowy kamerton. Ponadto chór 
zdobył III nagrodę w katego­
rii zespołów wokalnych, a 
członkini chóru — Barbara 
Marecka — zdobyła IV miej­
sce jako solistka w towarzy­
szącym festiwalowi konkur- i 
sie pianistycznym. •

NA ZDJĘCIU: — Robert I. White (po lewej), rektor Sta­
nowego Uniwersytetu w Kent, Ohio, w czasie rozmowy 
z Williamem Scranton, byłym gubernatorem Pennsylwa- 
nii, obecnie prezesem powołanej przez prezydenta Nixo- 
na komisji, badającej przyczyny zaburzeń studenckich, 
w wyniku których 4 maja br., zginęło czworo studentów7.

$50 Dziennie Kradnie Kasjer CTA
Nie tak dawno pisaliśmy o 

skandalicznym wręcz okrada­
niu Chicago Transit Author­
ity przez własnych pracowni­
ków. Chodziło wówczas o 
przejmowanie i kradzież pie­
niędzy z kaset autobusów.

Ale okazuje się, że pracow­
nicy kolejki podziemniej nie 
są mniej “zaradni.” Ściślej 
mówiąc, chodzi tutaj o kasje­
rów, którzy potrafią przepu­
ścić 40 do 50 pasażerów dzien­
nie w godzinach szczytu bez 
uruchamiania mechanizmu re­
jestrującego. Oznacza to, że 
pieniądze n i e zarejestrowane 
wędrują do kieszeni “przed-

Konfiskata 
Marijuany 

Wart. $250,000
Policja stanowa z Indiana 

nakryła w niedzielę i skonfis­
kowała suszące się liście mari­
juany, wartości $250.000, w je­
dnej z porzuconych stodół, o 
5 mil na południowy zachód 
od North Liberty, Ind., i 20 
mil na południe od South 
Bend. Policja musiała przez 3 
godziny ładować suszące się 
liście widłami na dwa duże 
auta ciężarowe.

Stodoła ta była obserwowa­
na przez policję od kilku już 
dni. Wczoraj widząc przez lor­
netkę trzech mężczyzn ładu­
jących marijuanę do worków 
plastykowych i na auto cięża­
rowe. policja zatrzymała ła­
dujących i ich aresztowała. 
Byli to 23-letni Woodrow Bo­
les z Soldontna, Alaska, oraz 
18-letni David Obermiller i 18 
letni Michael Le Quire, obaj 
z Anchorage, Alaska.

Policja podała iż marijuana 
rośnie dzko na 1,000 akrowej 
farmie w pobliu North Liber­
ty, w pow. St. Joseph. Mło­
dzieńcy ci zielsko wyrywali z 
cudzego pola i znosili je do 
stodoły. Po wysuszeniu, mieli 
ją załadować do sprzedaży. — 
Policja podała również, iż od 
pewnego czasu aresztowała 
tam kilku już młodzieńców 
wyrywających zielsko. Mło­
dzież ta miała manę z terena­
mi farm, na których zielsko 
jest napotykane.

Polica Rahre 
4-ch Tonących

Cztery osoby zostały wczo­
raj uratowane od utonięcia w 
jez. Michigan przez dwóch po­
licjantów. którzy na ratunek 
pośpieszyli łodzią motorową 
w pobliżu Burns Ditch Har­
bor. Obaj policjanci, Peter 
Baum i Melvin Guenther, wi­
dząc duży jacht zalewany fa­
lami na 8 stóp wysokimi, je­
żdżąc motorówką dookoła 
jachtu, wyratowali przy uży­
ciu lin i kół ratunkowych trzy 
kobiety i jednego mężczyznę. 
Nazwiska uratowanych: Rose­
mary Fitzer, lat 23. z pnr. 1402 
Evans St.. Valparaiso; Donald 
Harold z żoną, z pnr. 2036 Van 
Buren ul., Hammond oraz 32- 
letnia Dean Houpt, z Valpa­
raiso, właścicielka jachtu.

Wymienieni zostali przez 
jedną z dużych fal, zrzuceni z, 
pokładu jachtu do Wody. Znaj­
dujący się w środku jachtu 
mąż pani Fitzer, Donald, oraz 
dwoje dzieci liczących po dwa 
lata: Dean Houpt i Dawn Fit­
zer przebywali w jachcie i fa­
le ich nie zrzuciły z pokładu.

Zamknięcie 
Trzech Basenów

George W. Dunne, przewod­
niczący rady powiat, oświad­
czył, iż w niedzielę zamknięto 
trzy baseny do końca sezonu. 
Są to następujące baseny:— 
Forest Preserve, w rejonie 
Devon i Milwaukee aves, oraz I 
w Lyons i Calumet City. W j 
lecie skorzystało z tych ba- i 
senów ponad 150,000 osób. I 

siębiorczych,” aż do przesady, 
kasjerów.

Thomas B. O’Connor, na­
czelny kierownik CTA, 
stwierdził jednak, że kradzie­
że tego rodzaju istniały zaw­
sze. Za podobną nieuczciwość 
zwolniono z pracy 62 osoby w 
ciągu jednego roku, w tym 
kilku kierowców autobusów 
podczas gdy resztę stanowili 
(kasjerzy, powiedział O’Con­
nor.

Szeregu informacji na te­
mat nieuczciwych praktyk 
pracowników udzielili sami 
kasjerzy, których pewnie ru­
szyło sumienie i anonimowo, 
drogą telefoniczną, ponformo- 
wali, o istnieniu problemu de­
fraudacji. względnie byli ka­
sjerzy CTA lub też inni pra­
cownicy przedsiębiorstwa.

Według danych podawanych 
przez anonimowych rozmów­
ców, przeciętnie, nieuczciwy 
kasjer może przywłaszczyć 
sobie $50 dziennie.

Kier. O’Connor twierdzi, że 
suma $50 jest przesadą. Kie­
rownictwo CTA często wysy­
ła swoich agentów, którzy 
kontrolują pracę kasjerów, 
występując w charakterze pa­
sażerów. Również sami pasa­
żerowie informują często te­
lefonicznie o nieuczciwości 
kasjerów, powiedział kier. 
CTA. Po prostu, jeżeli pasa­
żer nie usłyszy charaktery­
stycznego dzwonka, towarzy­
szącego włączeniu systemu 
rejestrującego i nie zauważy 
zapalonego światła może być 
pewny, że właśnie w tej chwi­
li kasjer stara się oszukać 
własne przedsiębiorstwo.

Tymczasem niektórzy twier­
dzą, że wiele atrakcyjnych 
wycieczek do Europy oraz 
lśniących aut zostało opłaco­
nych pieniędzmi, zawsze znaj­
dującego się w kłopotach fi­
nansowych, przedsiębiorstwa 
miejskiej komunikacji.

“Zbrodnia i Kara” 
Nudny Film ZSRR 

Na Festiwalu
Wenecja. (UPI)— Na sła­

wnym festiwalu filmowym w 
Wenecji krytyka oceniła re­
klamowany film sowiecki 
“Zbrodnia i kara” jako nu­
dny. Publiczność opuszczała 
salę przed końcem 3 i pół-go- 
dzinnego wyświetlania filmu.

Kurs Kultury 
Polskie i w Krakowie 
Dla Dzieci Polonii
Warszawa.— Do Warszawy 

przybyła 55-cio osobowa gru­
pa studentów polskiego po­
chodzenia z wyższych uczelni 
Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady, aby uczestniczyć w 3- 
tygodniowym kursie kultury 
polskiej w Krakowie. Słucha­
cze rekrutują' się głównie z 
wyższych uczelni stanów New 
York, Michigan, Ohio. Illinois, 
California, Colorado, Floryda, 
Minneapolis, Passaic. Z Kana­
dy, z Montrealu przybyło pię­
ciu studentów. Kurs ten pod 
patronatem rektora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krako­
wie, prof, d-ra Tadeusza Kli­
maszewskiego ma na celu za­
poznanie studentów z proble­
matyką związaną z historią, 
architekturą, historią literatu­
ry, geografią, ekonomią i 
prawodawstwem polskim. 
Wykładowcami są profesoro­
wie Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, m. in. Henryk Batow- 
ski, Wacław Kubacki, Henryk 
Markiewicz, Tadeusz Ulewicz, 
Przemy sław Mroczkowski, 
Kazimierz Wyka, Wiktor 
Zinn. Poza wykładami mono­
graficznymi, w trakcie kursu 
słuchacze uczestniczą w lekto­
ratach języka polskiego.

Pamiętaj, ze wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia,

Skradł Auto i $276
Mężczyzna uzbrojony w re­

wolwer skradł w niedzielę 
auto oraz obrabował obsługę 
trzech stacji benzynowych na 
ogólną sumę $276. Sprawcy 
nie ujęto.

Epizod rozpoczął się na kil­
ka minut przed godziną' 9-tą 
rano w Harvey, gdzie przestę­
pca pod groźbą rewolweru o- 
debrał samochód, niejakiemu 
Ronaldowi Shultz, lat 24 na 
stacji mycia samochodów przy 
146 S. Halsted, i zakończvł się 
w 30 minut później w Phoe­
nix.

Bandyta rabował $40 Ro­
naldowi Shultz po czym zmu- 
się go do zajęcia miejsca w sa­
mochodzie. Odjechawszy kil­
ka bloków złodziej zostawił 
Shultza na ulicy a sam wrócił 
do stacji benzynowej, znajdu­
jącej się po przeciwnej stronie 
ulicy od miejsca obsługi sa­
mochodów, gdzie Shultz czyś­
cił swój samochód. Tutaj łu­
pem bandyty padło $51. W kil­
ka minut później przestępca 
zrabował ze stacji benzvnowej 
w Blue Island $85. O godz. 
9:19 rano bandyta zjawił się 
na stacji benzynowej w South 
Holland, gdzie zrabdwał $100, 
grożąc obsłudze stacji rewol­
werem. W pościg za bandvtą 
udał się właściciel' stacji, Vir­
gil Jordan, który w wyniku 
zderzenia z samochodem zło­
dzieja odniósł obrażenia.

Sprawca rabunków zbiegł.

Rozbił Się Samolot 
2 Osoby Ranne

W niedzielnej katastrofie 
lekkiego samolotu poważne 
obrażenia odnieśli instruktor 
pilotażu oraz jego student. Ka­
tastrofa zdarzyła się w Wheel­
ing w czasie gdy samolot pod­
chodził do lądowania, znajdu­
jąc się w pobliżu lotniska Pal- 
waukee Airport.

S am o 1 o t był pilotowany 
przez Johna P. McFadden Jr., 
lat 32, zam. pnr. 650 Murry 
Lane w Des Plaines, kiedy 
rozbił się w odległości około 
300 stóp od płyty lotniska. Mc 
Fadden odniósł poważne 
uszkodzenie klatki piersiowej 
podobnie jak i jego instruktor, 
Daniel P. Johnson, lat 22, zam. 
przy pnr. 5000 N. Spalding ul.

Obydwie ofiary wypadku 
znajdują się w szpitalu w Des 
Plaines, gdzie przeszły już 
operacje.

Według oświadczenia naocz­
nych świadków przyczyną 
katastrofy był zanik mocy sil­
nika samolotu.

Sen. Smith 
o Pomoc Policji
Sen. R. T. Smith (R-Ill.) za­

apelował w niedzielę o udzie­
lenie większej pomocy policji 
i władzom wymuszenia posłu­
szeństwa dla prawa, w walce z 
narkomanią. Sen. Smith po­
wiedział. iż mimo, że sam nar­
koman jest osobą, która naj­
więcej traci bo zdrowie, fizy­
czne i umysłowe, fizyczne tor­
tury a nawet śmierć, — to 
ofiarami narkomanów padają 
również i osoby nie używające 
wcale narkotyków, gdvż pa­
dają one ofiarą napadów ra­
bunkowych ze strony narko­
manów, Ubiegłego roku po­
pełnionych było napadów na 
sumę 2 bilionów doi przez 
osoby które szukały ta drogą 
źródła sfinansowania ich kosz­
townego nałogu.

Narkomania osiągnęła już 
pozycję krajowej epidemii i 
wielu z rodziców którzy lekce­
ważą powagę tego nałogu, mo­
że zauważyć skutki odbijają­
ce sie i na ich rodzinach. W 
samym mieście New Yorku, 
zmarło w ub. roku ponad 800 
osób od nadużywania heroiny, 
a około 200 z tej kategorii — 
to były dzieci. Sen. Smith 
podkreślił konieczność stoso­
wania przez policję t. zw. “no 
knock”, przeszukiwań domów 
przez policję. Musi się rów­
nież pomagać do nakrywania 
osób, które sprzedają narko­
tyki szczególnie nieletnim.

Druga Pani Kapitan 
w Polsce

Gdańsk.— Irena Mialik, cór­
ka rolnika z powiatu Star­
gard Szczeciński, pozazdro­
ściła sławy jedynaczce pol­
skiej floty, kapitanowi ż. w. 
Danucie Walas-Kobylińskiej. 
Jak donosi “Tygodnik Mor­
ski” — Irena Mialik, za spe­
cjalnym zezwoleniem Mini­
stra Żeglugi, została dopu­
szczona do egzaminów w 
Wyższej Szkole Morskiej w 
Gdyni.

Kandydatka na przyszłą 
“nanią kapitan” pomyślnie 
zda’a egzaminy i wraz z in- 
nvmi kandydatami na ofice­
rów Polski ej Marvnarki 
Handlowej popłynie “Darem 
Pomorza” w rejs do Tallina. 
Rejs taki jest obowiązkowym 
sprawdzianem przydatności i 
do zawodu marynarza.

2 Osoby Zabite, Oraz 6 Rannych 
w Fatalnym Zderzeniu Się 3 Aut
Na Lake Shore Drive, w Niedzielę Rano

W niedzielę rano doszło do 
fatalnego zderzenia się trzech 
aut na N. Lake Shore Drive, 
kiedy jedno z wspomnianych 
aut jechało po północnej tra­
sie w kierunku południowym.

W katastrofie tej śmierć po­
niosły dwie osoby, a sześć in­
nych odniosło rany i obraże­
nia. Na miejscu zabity został 
19 letni Tony J. White, z pnr. 
317 Sherman ul., Evanston, — 
a 18 letni Nolan Taylor z Ba­
ton Rouge, La., kierowca je­
dnego z trzech aut, ciężko ran­
ny zmarł w kilka godzin póź­
niej w szpitalu Weiss Memo­
rial.

Liczba zabitych w Chicago 
w wypadkach samochodo­
wych osiągnęła 191 gdy ran­
nych ogółem w tym roku jest 
już 26,652 osób.

Ranni w zderzeniu się 3 aut 
w niedzielę, zostali i znajdują 
się w szpitalu 18 letni Joseph 
Scott z pnr. 920 Main St., — 
Evanston, i panna Richardene 
Lightburn, lat 19, z pnr. 1832 
Dodge ul., Evanston. Jak po- 
daje policja, auto kierowane 
przez 30 letniego Roberta Bar- 
nun z pnr. 3417 N. Seeley ave., 
wjechało na Lake Shore Drive 
na trasę dla kierunku północ- 
ego i jechało potem tą trasą 
na południe, mając szybkość 
80‘ mil na godzinę. Auto to 
uderzyło w auto Nolana Tay­
lora, na mostku na Lawrence 
ave., odbiło się od niego i wpa- 
dło na auto kierowane przez 
panią Marschę Orchowską, lat 
24 z pnr. 1055 W. Catalpa Av.

Auto Taylora po uderzeniu 
go stanęło w płomieniach, je­
dna z pasażerek auta Taylora, 
panna Gloria Jean Chess z 
Evanston została lekko ranna 
i opatrzona była w szpitalu 
Weiss Memorial. Pani Orcho- 
wska i jej mąż Daniel, lat 28 
zostali również lżej ranni i 
opatrzeni w Weiss Memorial,

Elrod Chee 
Skarżyć 
Flanagana

Osoba z otoczenia Richarda 
J. Elroda oświadczyła w sobo­
tę, że Elrod studjuje możliwo­
ści wytoczenia cywilnej spra­
wy sądowej o odszkodowanie 
przeciwko Brian Flanagan, 
który uwolniony został oneg- 
daj z zarzutów atakowania El­
roda w czasie zajść.

Uwolnienie Flanagana od 
oskarżeń kryminalnych nie 
wyklucza wniesienia osobi­
stej skargi o zranienie Elroda, 
oświadczyła ta osoba. Elrod 
doznał pęknięcia kręgu stosu 
pacierzowego w szyi i został 
sparaliżowany do ran, o któ­
rych zadanie Flanagan był 
oskarżony.

Wiele osób ze świąta sądo­
wniczego twierdzi, iż orzecze­
nie uwalniające Flanagana 
wypłynęło z powodu sprzecz­
ności w zeznaniach świadków.

Zacinał Album 
z Fotografiami

W czasie Konwencji Kon- 
gressu Polonii Amerykańskiej 
w hotelu Sherman House, za­
ginął ze stoiska wvstawowego 
Wydziału na stan Michigan al­
bum z kolorowymi fotografia­
mi obrazów Artura Szyk’a.

Album stanowi prywatną 
własność p. Wacława Lesiec- 
kie,go.19683 Yonka, Detroit, 
Mich.

Łaskawego znalazcę upra­
sza się o odesłanie albumu na 
adres właściciela albo też o 
przekazanie do biura Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, 
1200 N. Ashland Ave., Chica­
go, 111. 60622.

Z tegoż stoiska zaginęła 
książka pod tytułem: Ethnic 
Communities of Greater De­
troit. Znalazcę uprasza się o 
odesłanie książki na adres 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. 

a następnie zwolnieni do do­
mu. Joseph Scott i panna 
Lightburn byli również w au­
cie Taylora, — oboje znajdu­
ją się dziś w dobrym stanie w 
szpitalu Weiss Memorial.

Barmum, który wjechał na 
Lake Shore Dr., na niewłaści­
wą trasę nie chciał wyjawić 
dlaczego tak zrobił, a zatrzy­
many przez policję próbował 
stawiać im opór. Staje on dziś 
przed sądem od wypadków 
drogowych, oskarżony o nie­
umyślne zabójstwo i jazdę po 
niewłaściwej trasie. Policja 
próbowała płonące auto Tay­
lora ugasić ręczną gaśnicą, ale 
musiano wezwać do tego stra­
żaków. Policja podała także, 
iż ktoś z widzów zebranych 
koło miejsca wypadku, skradł 
im gaśnice ręczne.

Opera Pendereckiego 
w Telewizji NRF

Warszawa — Telewizja za- 
chodnioniemiecka nadała o- 
statnio operę Krzysztofa Pen­
dereckiego “Diabły z Lou- 
dun.” W spektaklu wystąpili 
gościnnie artyści polscy An­
drzej Hiolski i Bernard Ła- 
dysz.

Zajście 
w Evanston

W sobotę, około godziny 1:30 
po północy doszło do powa- 
niejszych zajść wywołanych 
przez około 150 młokosów. 
Siedmiu policjantów z Evans­
ton zostało rannych, a sześciu 
młokosów zostało aresztowa­
nych. Policjanci byli obrzuce­
ni pustemi butelkami i kamie­
niami. Zajściom przyglądało 
się sporo osób dorosłych, ale 
nikt, jak oświadczyła policja 
nie okazał najmniejszej pomo­
cy.

Zajście rozpoczęło się przy 
domu pnr. 1800 Ashland ave. 
,w Evanston. Dwa auta z po­
licją obrzucone zostały kamie­
niami i oblężone przez młoko­
sów. Wezwane posiłki policji 
pomogły do rozprószenia tłu­
mu. Z pośród policjantów naj­
ciężej rannym został sierż. 
Charles Schockwoeller, który 
został trafiony ciężkim objek- 
tem, kiedy siedział w aucie.

Ranni opatrzeni i zwolnie­
ni po opatrunkach zostali nast. 
policjanci—John Merkdeheier, 
Micłiael Lundsford, Walter Mc 
Cullough, Richard Winkler, 
Jan Popadowski i Ulysses 
Beaudien.

DLA BRYTYJCZYKÓW — 
Rakieta nośna typu “Delta” 
umieściła w przestrzeni bry­
tyjskiego satelitę wojskowego 
“Skynet”. Na zdjęciu: start 
rakiety z Przylądka Kenne­
dyego. Za tę przysługę rząd 
brytyjski winien jest Amery­
kańskiej Agencji Przestrzen­
nej $4.6 min.

Polecamy nową książkę
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

Tomasz J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad 100 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
tzupełnienie książki T. Turleya, b prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY


